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Zbrodnia katyńska nie ulega przedawnieniu
K o m u n i k a t  P r o k u r a t u r y  G e n e r a l n e j  P R L

W A R S Z A W A  (P A P ). Prokura 
tor generalny P R L  wystąpił do 
generalnego prokuratora ZSRR » 
wnioskam i o:

♦  wszczęcie i przeprowadzenie 
śledztwa w  spraw ie zam ordowa 
nia w  Katyniu  i innych dotąd 
nieustalonych m iejscach polskich 
oficerów , internowanych jesienią 
1939 r. i osadzonych w  obozach 
w  Kozielsku, Starobielsku, Osta 
szkowie oraz

przeprowadzen ie procesu re
habilitacyjnego przedstawicieli 
polskich ugrupowań politycznych, 
skazanych w  czerwcu 1945 r. w 
M oskwie.

W  św ietle  m iędzynarodowych 
zobówiązań, które w iążą zarównc 
ZSR R  jak i PR L , zbrodnia kq 
tyńska nosi cechy ludobójstwa 
i nie uiega przedawnieniu.

Zbrodnia ta została popełniona 
na terytorium  ZSR R  i tam mogą 
znajdować się je j dowody, za 
rów no rzeczowe jak i osobowe 

W  drugim  z wniosków proku 
rator generalny PRT. podniósł. 
w  dniach od 18 do 21 czerwca 1945 
roku w M oskw ie przed kolegium 
w ojskow ym  sądu najwyższe?' 
ZSR R  toczył się proces karny 
przeciw ko: J. S. Jankowskiemu 
—  w iceprem ierow i rządu Rzeczy

pospolitej Polskiej, mającego sie 
dzibę w Londynie gen L. Oku
lickiemu — b. komendantowi 
głównemu Arm ii K ra jow ej ora7 
następującym przedstawicielom 
polskich ugrupowań politycznych 
wchodzących w skład Rady Je 
dności Narodowej: A. Bieniowi 
S. Jasiukowiczowi. K. Pu iakow i 
K . Bagińskiemu, A. Zw ierzyn 
skiemu, E. Czarnowskiemu, S 
M ierzw ie, Z. Stypulkowskiemu 
J. Chacińskiemu, F. Urbańskie 
mu, A. Pajdakow i, S. Michałow 
skiemu, K. Kobylańskiemu i I 
Stemterowi-Dąbskiemu.

Skazanie obywateli polskich 
jest obecnie przedmiotem żyw e
go zainteresowania polskich hi 
storyków, publicystów i opini 
publicznej, która podnosi zastrze 
żenią do legalności i praworząd 
ności ich zatrzymania, areszto 
wania, oskarżenia i skazania.

Proces rehabilitacyjny w te 
sprawie nie może być przepro 
wadzony w Polsce, bowiem wszy 
stkie decyzje procesowe zostały 
wydane przez radzieckie organy 
sądowe.

Wnioski przekazano drogą dy
plomatyczną.

Premier Ingyar Carlsson w Warszawie

Odbudować, co osłabione
W A R S Z A W A  (PA P ). W go

dzinach wieczornych przybył do 
naszego kraju z roboczą wizytą 

prem ier Szwecji Ingvar Carlsson. 
Jego w izyta składana na zapro
szenie prem iera Tadeusza Mazo
wieckiego, który go w itał na lot
nisku, m a charakter roboczy i

Konferencja prasowa Lecha Wałęsy~ " ' ' ............... ■ , f

Wciąż tylko oklaski
G D A Ń S K  (P A P ). —  Z reform

wj^cofać się nie można — stwier 
dził Lech Wałęsa na cotygodnio
w e j kon ferencji prasowej w 
Gdańsku — ale przywracanie 
porządku, zwłaszcza w  gospo 
darce. musi być bolesne Cho
ciaż każdy system w  Polsce też 
musiałby robić takie same re 
form y to jednak rząd T. Mazo 
w ieck iego ma m imo wszystko 
najw iększe szanse na powodze 
nie. Jest także łaktem . że w ięk
szości społeczeństwa jest teraz 
w łaściw ie obojętne kto rządzi 
bo ludzie żyją tym  że jest dro
go, a nie polityką. I dlatego, w 
im ię beznieczeństWa społeczne 
go trzeba jasno i uczciw ie mó

w ić o tym co się dzieje, że kio 
poty muszą potrwać zanim 
przywrócony zostanie normalny 
porządek.

Na pytanie o temat rozmów 
z prem ierem  Szwecji Ingvarem 
Carlssonem L. Wałęsa odpow ie
dział: — Powiem , że jestem nie
zadowolony ze Współpracy 
Szwecja, Skandynawia były 
świetne, gdy walczyliśm y — 
wtedy nas popierano. Teraz gdy 
zm ieniam y system, chcemy 
współpracy, to mamy tylko o 
klaski. Za mało" jest Szwecji w 
polskiej gospodarce, a tylko 
dzięki współpracy możemy do
gonić europejski peleton.

62 firmy chcą robić 
interes w Polsce

(Od naszego wysłannika z Poznania)
przedstaw icieli 130 polskich  
przedsiębiorstw  z firm a m i zagra
n icznym i. na fo ru m  zarejestro
wało sie 11 uczestników z amba
sad, był obecny rów nież przed
stawiciel Banku Światowego 
^Zby t wcżeśnie m ów ić o jakichś 

finalnych rezultatach rozmów, 
w iele przedstawionych przez stro
nę polska pro jektów  wymaga 
dalszego przestudiowania. Różna 

(D okończenie na str 2)

Przed trzem a tygodniam i po
szła w świat wiadomość, że pod
czas „Po la gry”  organizowane jest 
forum  inw estorów  zagranicznych, 
na które strona polska przygoto
wała około 100 propozycji założe
nia spółek jo in t ventures lub in 
nych fo rm  współpracy z kapita
łem zagranicznym . Na ofertę  te 
odpowiedziały 62 f irm y  z 14 kra
jów  Od poniedziałku do w czoraj 
odbyło sie około 70 rozm ów

ROZMOWA „DZIENNIKA*

R e a l n a  wizja
W  K rakow ie  odbywa się 3. 

M iędzynarodow e Biennale A rch i
tektury, którego organizatorem  
jest Stowarzyszenie A rch itektów  
Polskich. Z  prezesem krakowskie
go oddziału S A R P  R O M U A L 
DEM  LO E G LE R E M  rózm awia 
Janusz M ichalczak.

—  Tak ie  duże przedsięwzięcia 
przyjmowane są z mieszanymi 
uczuciami. Kilkudniowe spotka
nia organizują sobie budowlani, 
biennale architekci, ale .n,ew,®|® 
z tego w ynika. Otaczająca nas 
architektura jest brzydka. Czy 
krakow ska impreza ma zatem 
sens?

__T o  co jest realnością naszej
architektury nie jest bezpośred
nim w ytw orem  architektów . Po
wstanie obiektu poprzedza kilka 
etapów  —  na jp ierw  jest jakiś 
zamysł późn iej w iz ja  artystycz
na i na kcficu —  rozwiązanie 
problemu od‘  strony techmczno-

-ekonomicznej. Partnerstwo lub 
jego brak ze strony inwestora 
determ inują finalny wyrób. W  
tym  sensie nasze Biennale ma as
pekt utylitarny. Chcemy nawią
zać bezpośredni kontakt z inw e
storem, gdyż tó od niego zależy 
realizacja architektonicznych w i
zji. Pragniem y też, aby z naj
nowszymi rozwiązaniam i zapo
znała się publiczność. Wystawa 
ma rów n ież charakter edukacyj
ny, co nie jest bez znaczenia w 
sytuacji, gdy w iele osób, instytu
c ji podejmuje dzisiaj in icjatywy 
budowlane.

—  Biennale odbywa się w  K ra 
kowie. Czy z faktu tego płyną 
jakieś pożytki dla naszego m ia
sta?

—  Tak. Postaw iliśm y sobie za 
cel m. in. pozyskanie projektów  
architektonicznych o wysokich 
walorach artystycznych, inspiro-

(D okończenie na str. 6)

doszła do skutku z inicjatywy 
strony szwedzkiej 

Można oczekiwać, że wizyta 
przyczyni się do znacznego oży
wienia stosunków naszych są
siadujących przez Bałtyk państw 
Stosunki te są obecnie, zwłasz
cza po wizycie m inistra spraw 
zagranicznych Szw ecji wiosną 
br.. odbudowywane po ich  osła
bieniu, wręcz zamrożeniu w nie
których dziedzinach, na począt
ku lat osiemdziesiątych.

Poselska dyskusja o zmianie ustawy „indeksacyjnej“

klubach, dziś w Sejmie
W A R S Z A W A  (PA P ). Pierwszy 

punkt zwołanego na dziś posie 
dzenia Sejmu dotyczy rządowe 
go projektu nowelizacji ustaw, 
zwanej potocznie „indeksacyjną 
zakładającego zmiany je j roz 
wiązań w sytuacji postępujące 
inflacji. Przew iduje się też kon 
tynuację pierwszego czytania rzą 
dowego projektu ustawy o Kra 
jow ej Radzie Sądownictwa, a
■------ -■■■-•---------------------------- ;---------------

Energia będzie 
droższa

W A R S Z A W A  (PA P ). W czwar
tkowym Dzienniku Telew izyjnym  
o problemach polskiej energety 
ki, a także o nieuchronności pod 
wyżek opłat za energię mówi) 
minister przemysłu Tadeusz Sy
ryjczyk. Pow iedział on m. in. 
Złożyłem wniosek do ministra fi
nansów o to, aby w najbliższym 
czasie dokona! podwyżki cen e- 
nergii elebrycznej. gazu i węgla. 
Rozumiem, że będzie to trudna 
decyzja i rozumiem też, że i)ę- 
dzie to trudna sytuacja dla wielu 
rodzin. A le  chciałem podkreślić, 
jest to rezultat obiektywnej sy
tuacji. Budżet nie ma dość środ
ków, a także nie produkujemy 
dość energii. W  te j sytuacji nie 
mamy innego rozwiązania.

Pod nadzorem 
Józefiaka i  Sachsa

(Teleksem dla „Dziennika” z Warszawy)
Sprawamh związanymi z po

wołaniem do życia Fundacji P o l
skiej interesow ali się wczoraj 
podczas konferencji prasowej nie 
ty lko przedstawiciele „Trybuny  
Ludu” i „Gazety W yborczej”  — 
do tego już przywykliśmy  — a- 
le również... waszyngtoński wy
słannik Radia Wolna Europa Ja
cek Kalabiński. Gdyby tak w

ślad za tą różnorodnością pospie
szyli z wsparciem Fundacji róż 
n i biznesmeni — byłoby to o co 
idzie. N ie wykluczone, że tak 
właśnie się stanie.

Niedawno Fundacja Polska zo 
stała zarejestrowana, wczoraj u 
konstytuowała się je j Rada Nad
zorcza i  Zarząd, w kilkanaście 

(Dokończenie na str 2)

Filharmonicy szukają pieniędzy
(In f. w l.) Krakowska Filharm o

nia rozpoczyna nowy sezon tuż 
po udanym występie orkiestry na 
M iędzynarodowym  Kongresie Eu
charystycznym w  Seulu. A ż  dziw, 
że filharm onicy zdołali przygoto
wać dla melomanów ty le atrakcji. 
Dziw, gdyż praca „w  kulturze” 
niestety coraz bardziej przypom i

n a  działalność charytatywną. Dy
rektor Filharmonii jest zmuszony 
podpisywać swoim ludziom poda
nia o urlop bezpłatny, czyli zgodę 
na w yjazd  za granicę i lepsze 
zarobki.

Kultura jest coraz biedniejsza. 
Brakuje pieniędzy na płace, na 
instrumenty...

M imo tych trudności, Filharmo
nia Krakowska nie podnosi cen 
biletów, tak jak to czynią -inne 
placówki artystyczne. Najdroższy 
b ilet na koncerty sobotnie i nie
dzielne kosztuje 500 zł, na W ie
czory W awelskie — 2000 tys. 
Pierwszy z tego cyklu wieczór 
odbędzie się 18 października, ale 
nie tradycyjnie w  Sali Senator
skiej na W awelu (wciąż trwa tam 

(Dokończenie na str. 2)

Wreszcie coś dla ciała

I
Fot. Jan Salamon

(Inf. w ł.) Działacz „Solidarno
śc i”  R I — K rzyszto f Szwlec z
Bochni nie dyskutował, nie w ie
cował na temat dramatycznej 
sytuacji na rynku żywnościo
wym, a po prostu założył wraz 
z najbliższym i kolegami sklep 
masarski. W  jego firm ie można

kupić mięso i wędliny o kilka
dziesiąt procent taniej niż w  in 
nych sklepach. M ieszkańcy Boch
ni są zadowoleni z cen i jako- 

(D okończen it na str 2)

także Interpelacje i zapytania 
poselskie oraz zmiany w skła 
dzie osobowym komisji sejmo 
wych

Wczoraj w Warszawie obrado 
\vały kluby poselskie. Posłówit 
PZPR  dyskutowali m in nad 
proponowaną prze? rząd noweli

zacją ustawy indeksacyjnej, sta
wiając wiele pytań i formułując 
wiele ocen krytycznych. Niektó
rzy posłowie postulowali, by piąt
kowe posiedzenie Sejmu uznał 
on za pierwsze czytanie projektu 
noweli żacy jnegb.

(Dokończenie na str 2)

Z okazji Dnia Wojska Polskiego

Odznaczenia dla księży kapelanów
W A R S Z A W A  (PA P ). 12 bm z 

okazji Dnia Wojska Polskiego -  
w 46 rocznicę bitwy pod Lenino 
stoczonej prze? żołnierzy 1 Dy 
w izji Piechoty im. Tadeusza Ko 
ściuszki — odbyła się uroczysta 
zmiana wartowników na poste 
runku honorowym przy Grobie 
Nieznanego Żqjnierza w  Warsza

wie. W generalnym Dziekanacie 
vVP odbyła się uroczystość, podczas 
której wręczono akty mianowania 
na kolejne stopnie wojskowe oraz 
udekorowano nadanymi przez 
prezydenta Rzeczypospolitej od
znaczeniami państwowymi erupę 
księży kapelanów/W ojska Po l
skiego.

\

Fot. M ichał Kaszowski

(IN F  W Ł .) Przedstawiciele władz Krakowa, Garnizonu Kraków - 
skiegp, oraz młodzieży szkolnej złożyli wczoraj z okazji Święta W oj
ska Polskiego kwiaty no G robie Nieznanego Żołnierza na Placu  
M atejki. Złożonoi taikże kwiaty pod Pom nik iem  Żołnierzy Radzieckich 
obok Barbakanu. (M K )

~ \ ~  ; T i  ~  ■ --------------------:—

PK O  w  defensyw ie
W A R S Z A W A  (P A P ). „Jesteś

my w  defensywie i nie możemy 
atakować” — powiedział podczas 
konferencji prasowej prezes PKO  
Banku Państwowego Marian 
Krzak uskarżając się, iż korzyst
ne lokowanie pieniędzy oowie-

rzonych PK O  przez obywateli u- 
trudnia konieczność ich przeka
zywania w 80 proc. do skarbca 
Narodowego Banku Polskiego. 
Stąd też dopiero 16 października 
będzie m ożliwe zwiększenie opro- 

( Dokończenie na str 2)

Tylko dla wyrobionego czytelnika

„Penthouse' na Węgrzech
N O W Y JORK (PA P ). Jak do 

nosi agencja AFP, fala liberali 
zacji, która ogarnęła Węgry 
przyniesie niebawem Madziarom 
amerykański magazyn dla pa 
nów „Penthouse” Pismo zatytu 
łowane „M agyar Penthouse” bę 
dzie przeznaczone dla bardziej 
wyrobionego czytelnika choć 
zachowa swój erotyczny charak
ter. Zdjęcia roznegliżowanych 
pań, które przyniosły rozgłos a 
merykańskiemu pismu, będą 
m iiiej odważne, ale inicjator/y 
przedsięwzięcia obaw iają się 
podniesienia w rzawy przez „biu
rokratów i konserwatywnych i 
deologów” .

W ęgierski „Penthouse” ma 
przypominać swój amerykański

Z plecakiem złotówek
(IN F . W Ł .) Przedsiębiorstwa 

turystyczne woj. nowosądeckiego 
czekają, bezskutecznie, na k lien 
tów. W m inionych latach m iłoś
ników  spokoju  i jesiennego wy
poczynku przyciągała obniżka 
cen skierowań za wczasy. Teraz 
niespodzianka goni niespodzian
kę. W  P T  „T a try " w Zakopa 
nem  można wybierać i przebie 
rać w 7 tysiącach m iejsc. P rzy 
jechać można w dowolnie w y
branym term inie, na dowolną t- 
lość d n i Na 14-dniowy pobyt 
skierowanie kosztuje od 120— 150 
tys. zł, czyli o 30 proc. tan ie j niż 
w lecie.

W  P T  ,J>odhale”  z Nowego 
Targu dowiedziałem się, że w 
te j chw ili o obniżce nie ma m o

wy. Szokuje wszystkich usta 
wiczna podwyżka cen żywności 
Wczasów „Podhale” w zasadzit 
nie oferu je. Przy jm u je  ty lko  wy
cieczki. F irm a czarno widzi przy
szłość turystyki.

W  nowosądeckim „Popradzie” 
też nie mówi się o posezonowe] 
obniżce. Okazji do kalkulacji 
kosztów wczasów nie było to tych 
dniach, bo nie było... chętnych  
Jeśli takowy się znajdzie, to cze
ka go niespodzianka' najpierw  
zapłaci zaliczkę, a wyjeżdżając z 
urlopu uiści należność za cały 
pobyt, wg cen obowiązujących w 
dr.iu pożegnania.

Na wypoczynek w górach na
leży udać się z plecakiem  złotó
wek. (saw)

pierwowzór: wierny hasłu „nic 
do ukrycia” zawierać będzie du
żo lokalnych wiadomości prze
kazywanych w stylu dziennikar
stwa dociekliwego Część pisma 
poświęcona zostanie tendencjom 
w finansach i gospodarce oraz 
nowemu węgierskiemu rynkowi 
papierów wartościowych.

Kto chce poznać 
Schwarzeneggera?

Spełniając życzenia Czytel
ników. już w najbliższym so
botnio-niedzielnym „Dzienniku 
Polskim” zamieścimy K R Z T . 
ŻÓ W KĘ i K Ą C IK  BRYD ŻO 
W Y. W tym weekendowym 
wydaniu znajdą Państwo rów 
nież — po kilkuletniej przer
wie — HOROSKOP, który 
prosimy potraktować z przy
mrużeniem oka. Poważnie na
tomiast należy przyjąć propo
zycję pt. T A N IE  D ANIE .

Odpowiadając zaś na prośbę 
kinomanów, będziemy prezen
tować gw iazdy filmu świato
wego i rodzimego. Już w so
botę b liżej poznamy A R N O L
DA SC H W ARZENEG G ERA!

Ponadto jak w  każdą sobotę: 
notowania walutowe. lista 
spadkodawców, przegląd prasy 
św iatowej oraz serwis najważ
niejszych wydarzeń krajowych 
i zagranicznych.

10 stron interesującej lektu
ry. Cena nadal 100 zł;

\.
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ŚPIEW A W C IĄŻ  TO  SAM O
Chińskie Ludowe Stowarzysze

nie na Rzecz Pokoju i Rozbroje
nia wyraziło w  środą oburzenie z 
powodu przyznania tegorocznej 
Pokojowej Nagrody Nobla tybe
tańskiemu przywódcy religijne
mu Dalaj Lamie. W  opublikowa
nym przez agencję Xinhua o- 
świadczeniu stowarzyszenia
itw ierdza się, iż Dalaj Lama l  ty 
betańscy separatyści powinni ra
czej zostać potępieni za podważa
nie narodowej jedności i rozła
mową działalność.

W IĘKSZE Z N A C Z Y  LEPSZE 
Główny w  Stanach Zjednoczo

nych producent prezerwatyw 
Carter —  Wallace doszedł do 
wniosku, że „większe to lepsze” 
1 wprowadza na rynek amerykań
ski kondomy wielkości magnum 
dla bardziej rosłych osobników. 
Firma, która zdobyła sobie markę 
jako producent najlepiej sprze
dawanych w  U SA  prezerwatyw 
„Trojans” uważa, że wbrew  u- 
tartej opinii „jeden rozmiar by
najmniej nie odpowiada wszy
stkim”. Stąd pomysł wprowadze
nia na rynek nowinki, przewyż
szającej rozmiarami produkt 
standardowy o 20 proc.

N IE  B YŁO  , 
„B IA Ł Y C H  PLA M "?  

Instytut Gallupa przeprowadził 
sondaż wśród studentów amery
kańskich nt. znajomości historii. 
Ankieta zawierała 87 punktów. 
Jak wynika z rezultatów badania,
25 proc. studentów amerykań
skich nie wie, kiedy statki 
Krzysztofa Kolumba dotarły do 
Nowego Świata. 42 proc. respon
dentów nie udzieliło prawidłowej 
odpowiedzi na pytanie: w  której 
połowie ub. stulecia toczyła się 
w  U SA wojna domowa. 58 proc. 
nie wiedziało, że gdy Stany Z je
dnoczone przystąpiły do wojny w  
Korei prezydentem U SA  był Har
ry  Truman.

H OTEL CZY...?
Tysiąc osiemset złotych za 

pokój jednoosobowy, dwa sześć
set za dwuosobowy —  takie ceny 
obowiązują w  czerogwiazdkowym 
hotelu „Cuprum” w  Legnicy. A le 
nievza dobę, a na godzinę. Taką 
formę wynajmu wprowadzono 
tam od niedawna, zastrzegając, 
ie  to głównie do celów konferen
cyjnych.

ŚM IEJM Y SIĘ BO JUTRO 
KONIEC  Ś W IA TA  

U  wrót japońskiego Pałacu Ce
sarskiego w  Tokio pewna podają
ca się za boginię kobieta zapowie
działa we wtorek przez megafon 
koniec świata: „M oje  wyliczenia 
są zbyt skomplikowane, by zw y
kli śmiertelnicy mogli je zrozu
mieć, ale koniec świata nastąpi 
dokładnie 17 lipca 1999 roku”  —  
oznajmiła nawiedzona wyjaśnia
jąc, że świat pogrąży się na j
pierw w  morzu ognia, a w  rok 
później nastąpi potop.
ACH, CO TO  B Y Ł  Z A  SLIJB „ 

Po raz pierwszy w  historii no
wożeńców obsypano garściami ry 
żu, według tradycyjnych skandy
nawskich zwyczajów 1 ju t w  ra
tuszu rozpoczęła się zabawa przy 
muzyce i dźwiękach rogów W i
kingów. W  związki małżeńskie w  
ratuszu kopenhaskim Wstąpili w  
pierwszym dniu października pa
stor Ivan Larsen i psycholog Ove 
Carlsen, a za nimi 10 innych par, 
również jak i oni męskich. Uczy
nili to zgodnie z nowym prawem 
pozwalającym na zawieranie w  
Danii związków homoseksualnych, 
które korzystają z tej samej och
rony prawnej jak tradycyjne 
małżeństwa osób odrębnej płci. 

DEM ENTI BO RISA JELCYN A 
Boris Jelcyn zaprzeczył donie

sieniom, w  myśl których miał ja
koby paść ofiarą napaści chuli
gańskiej. Pogłoski o „ciężkim 
stanie”  tego popularnego polity
ka od kilku dni krążą po M o
skwie. Dotarły i do mnie —  po
wiedział dziennikarzowi „M o- 
akowskich Nowosti” . Zaczynam 
powoli przyzwyczajać się do tego. 
Obecnie rzeczywiście jestem cho
ry  —  przeziębiłem się w  czasie 
pobytu w  Ameryce 1 jestem zmu
szony siedzieć w  domu.

Opracował:
ANDRZEJ LENCZO W SKI

Notowania walutowe
Kantor „Pewexu”  przy ul.

18 Stycznia skupował wczoraj 
po południu dolary po 6900 
zł, a sprzedawał po 7800 zł, 
marki odpowiednio 3500 zł —  
4000 zł. Bank Depozytowo- 
Kredytowy, ul. Szpitalna: do
lary —  6500 zł —  7500 zl, 
marki —  3322 zł —  4152 zł. 
Kantor przy ul. Floriańskiej 
29: dolary —  7000 zł —  7500 
zl, marki —  3600 zł —  4100 
zł. Student-Service, Rynek 
Główny 6: dolary —  70Ó0 zł
—  7700 zł, marki —  3500 zł
—  4200 zł. (j.cz.)

Prezydent przyjął 
H.-J. Vogla

W A R S ZA W A  (P A P ). 12 bm. 
prezydent W ojciech Jaruzelski 
przyjął przebywającego z w izytą 
w  Polsce przewodniczącego za- 
chodnioniemieckiej SPD Hansa - 
-Jochena Vogla. Rozmowa doty
czyła dalszego rozwoju stosunków 
Polski z R FN  i problemów eu
ropejskich.

W  ostatnim dniu swego pobytu
H.-J. Vogel rozmawiał też z M ie
czysławem F. Rakowskim. Spo
tkanie to —  powiedział I  sekre
tarz K C  P Z P R  dziennikarzowi 
P A P  —  poświęcone było sytuacji 
politycznej i gospodarczej, jaka 
kształtuje się w  Polsce.

Czy dojdzie do sądu nad Stalinem?

Przeciw „wodzowi wszechczasów
M O SK W A (P A P ). W  w yw ia

dzie udzielonym popularnej po- 
łudniówce „W ieczernaja M o
skwa” , znany radziecki uczony 
Igor B iestużew-Łada ponowni® 
wystąpił w  obronie wcześniejsze
go swojego wniosku, oficjaln i# 
skierowanego do prokuratora ge
neralnego o wszczęcie postępo
wania karnego przeciwko „w o 
dzowi wszystkich czasów i naro
dów”  Józefow i Stalinowi. I. B ie
stużew-Łada podkreślił .{n. In. Iż

Bieda nie zna granic
Pisząc o problemie żebractwa 

w  ZSRR tygodnik „Argum enty i 
Fakty”  podał dane statystyczne
0 sytuacji materialnej najbied
niejszych grup ludności w  Zw iąz
ku Radzieckim tj. em erytów i 
rencistów. I tak —  jak informu-

Dziś obraduje Sejm
(Dokończenie te  str. 1)

Drugie czytanie tej ustawy 1 
je j ewentualne uchwalenie nastą
pi na kolejnym  posiedzeniu Sej
mu, które prawdopodobnie odbę
dzie się w  poniedziałek.

Wczoraj odbyło się też posie
dzenie Prezydium  Centralnego 
Kom itetu Stronnictwa Demokra
tycznego z udziałem klubu po
selskiego SD.

W  kwestii indeksacji posłowie 
Stronnictwa jednogłośnie posta
now ili ędrzucić projekt ustawy
1 wystąpić 13 bm. na posiedze
niu Sejmu z propozycją tzw. od
delegowania uprawnień dla rzą
du w  te j dziedzinie.

W  części zamkniętej zebrania 
wybrano nowego przewodniczące
go Klubu Poselskiego ZSL. Zo
stał nim Józef Zych, prezes 
K ra jow ej Rady Radców P raw 
nych. Zapytany o stanowisko po
słów ZSL wobec projektu zmiany 
ustawy o Indeksacji pos. J. Zych 
stwierdził, że ocena jego jest kry
tyczna. Pewnie głosować będzie- * 
my za ustawą —  powiedział 
przewodniczący —  ale uwag ma
m y bardzo wiele. (D o  chw ili zam
knięcia numeru n ie  otrzymaliśmy 
wiadomości z obrad O K P).

je tygodnik —  ok. 24 m ilionów 
obywateli radzieckich otrzymuje 
emeryturę mniejszą niż 60 rubli 
miesięcznie. Jest to kwota zna
cznie niższa niż minimum so
cjalne.

jego list otwarty, opublikowany 
w  tej sprawie na łamach „M os- 
kowskich Nowosti”  był jednocze
śnie wystąpieniem  oficjalnym . 
Dodał też, iż jeśli okaże się to 
niewystarczające dla formalnego 
wszczęcia postępowania karnego, 
to gotów jest uzupełnić tekst o- 
publikowany w  gazecie dodatko
w ym  oświadczeniem, niezbędnym 
prokuraturze.

Dla rządu 
—  bezpłatnie

Jak informuje M inisterstwo 
Transportu, Żeglugi i Łączno
ści, od 15 października poczta 
nie będzie pobierała opłat za 
przekazy pieniężne, kierowane 
na Fundusz Wspierania In ic ja 
tyw  Rządu Prem iera T . M azo
wieckiego.

Dalsze szczegóły kradzieży stulecia

Gdzie zniknęły dolary?
W A R S Z A W A  (P A P ). Prokura

tura W ojewódzka w  W arszawie 
oficjaln ie poinformowała o fak
cie zaginięcia z przesyłki Naro
dowego Banku Polskiego, kiero
wanej za pośrednictwem P L L  
„L o t”  do londyńskiego banku 
Thomas Cook Foreign Money 
Ltd. kwoty ok. pół m iliona dola
rów.

26 września pracownicy w y 
działu walutowego N B p  pobrali 
ze skarbca emisyjnego kwotę o 
łącznej wartości ok. 1,1 min do
larów. Banknoty włożono do 4 
opakowań. Pieniądze przeniesio • 
no ze skarbca emisyjnego do 
skarbca wydziału walutowego 
NBP. Następnego dnia z tegoż 
skarbca, który można otworzyć 
jedynie trzema kluczami, a każdy

Odwołano posiedzenie 
Senatu

W A R S Z A W A  (PA P ). Prezydium  
Senatu informuje, że dziewiąte 
posiedzenie Senatu zwołane na 
dzień 14 października 1989 r. zo
stało odwołane i odbędzis się 
w  terminie późniejszym.

Filharmonicy szukają pieniędzy
(Dokończenie ze str. I )

remont), ale w  Sali Hołdu Pru 
skiego w  Sukiennicach. Henryka 
Januszewska —  sopran 1 Andrzej 
Tatarski —  fortepian wykonają 
pieśni o miłości i śmierci —  „H a- 
raw l”  O łiviera Messiaena. Ten 
jeden * najwybitniejszych współ
cześnie kompozytorów, ukończył 
właśnie 81 lat. W ieczór W aw el
ski s Messiaenem będzie jedną z 
cyklu imprez poświęconych Mes- 
siaenowi w  ramach festiwalu 
trwającego od 16 do 24 paździer
nika. Koncerty, w  których w ez
mą udział wybitni artyści odbędą 
się m. in. w  Kościele w  Bieńczy- 
cach, w  auli Collegium  Novum, 
w  sali Filharmonii przy ul. Zw ie
rzynieckiej 1.

W  najbliższą sobotę 1 niedzielę

melomani będą m ógli podziw ia j 
pianistę amerykańskiego polskie
go pochodzenia Emanuela Axa, 
którego Uważa się, obok K rystia
na Zimmermana za jednego z 
najwybitn iejszych pianistów na
szych czasów. (g)

z nich znajduje się M  innego 
pracownika, work i przeniesiono 
do samochodu marki „robur” 
którym  W asyście m ilicyjnych 
radiowozów zostały odwiezione 
n^ lotnisko Okęcie. Przesyłka zo
stała odebrana przez przedstawi
cieli „L o t”  i po załadowaniu do 
„L o t” -owskiego samolotu Tu-154
o godz. 8.00 odleciała do Londy
nu. Tu okazało się, niestety, że 
przesłanym pakunkom z pieniędz
mi nie towarzyszy list przewozo
wy. Jego brak powodował, iż 
przedstawiciele londyńskiego 
banku nie m ogli odebrać prze
syłki z lotniska Heathrow. Za
wiadomiony o tym  N B P  interwe
niował w  „L o t” . Tu uspokojono 
jego przedstawicieli, że w praw 
dzie list przew ozowy nie pole
ciał razem  z przesyłką w  środę 
27 września, ale został wysłany 
już następnego dnia samolotem. 
M inął piątek, sobota i niedziela, 
a w  poniedziałek N B P  został za
alarm owany ponownie przez swój 
oddział w  Londynie, że listu prze
wozowego nadal brak. T ra fił  on 
nad Tam izę dopiero w e wtorek
3 października, a Więc równo w 
tydzień od chwili, gdy zapadła 
decyzja sprzedaży dolarów  lon
dyńskiemu bankowi. Przesłany 
został telefaxem . W  kilka go
dzin potem już w  banku „Cooka” 
okazało się, iż' w  jednym  z opa
kowań (i tu w ersje się różnią) 
zamiast pieniędzy są jedynie po-, 
cięte g a ze ty 1 lub też pod w ar
stwą dolarów  (cienką) znajdują 
się poszatkowane magazyny za
chodnioeuropejskie.

Wreszcie coś dla ciała
(Dokończenie ze t tr . 1) 

ści towaru oferowanego przez 
„solidarnościową”  masarnię. D la
czego tu jest taniej?

Firm a wyelim inowała pośred
ników. Gdy kupi ®d rolników 
żyw iec (płaci im  lep iej niż inni) 
wszystko załatwia sama i szyb
ko —  bez arm ii urzędników, jak 
to byw a w  dużych zakładach

PKO w  defensyw ie
(Dokończenie ze str. 1) 

centowania wkładów: 3-łetnich 
do 96 proc. (w  skali rocznej), 2- 
-letnich do 90 proc., rocznych do 
87 proc. i półrocznych do 70 proc.

Novum jest wprowadzenie 60- 
-proc. odsetek dla pieniędzy gro
madzonych przez różnego rodza
ju fundacje o charakterze spo
łecznym (np. fundacja pomocy 
szkole), o ile zostaną one uloko
wane na rachunku PK O  przez 
trzy miesiące.

Od 16 października nastąpi 
zmiana maksymalnej kwoty ja 

ką można pobierać w ciągu jed
nego dnia x książeczek obiego
wych i rachunków oszczędnościo- 
wo-rozliczeniowych, które obec
nie noszą nowa miano „konta o- 
sobiste” . W  oddziałach P K O  (nie 
prowadzących danego rachunku) 
będzie można pobrać 300 tys. zł, 
w  bankach spółdzielczych 150 tys. 
zł a w  głównych urzędach pocz
towych dużych miast 100 ty*, zł. 
Pozostałe urzędy pocztowe mo
gą nam jednorazowo wypłacić w 
dzień 60 tys. zł.

mięsnych. W ielk ie oszczędności 
przynosi transport, który w  te j 
lokalnej przetwórni mięsa prak
tycznie kosztuje grosze, droga 
z rzeźni do sklepu jest krótka. 
I  to cała tajem nica dobrej robo
ty, służącej wszystkim  ludziom.

Kom itet Obywatelski i „So li
darność”  R I w  Bochni zwrócili 
się do nas z prośbą o spopulary
zowania te j in icjatywy. Czyni
m y to natychmiast, gdyż bo
cheński w zór prowadzi najkrót
szą drogą do zahamowania 
wzrostu cen i  likw idowania mo
nopoli (kg)

Dłużnicy bez prądu
W A R S Z A W A  (P A P ). Zgodnie z 

wcześniejszymi zapowiedziam i i 
ostrzeżeniami zakłady energetycz
ne wstrzymują dostawy prądu dla 
przedsiębiorstw zalegających z o- 
płatami. W  skali kraju dług w o- 

kbee energetyki wynosił w  sierp
niu 71 mld zł. Obecnie maleje, 
lecz nie od wszystkich dłużników 
udało się wyegzekwować należ
ności.

Pod wpływem niżu
Polska jest pod wpływem zatoki 

niżowej z układem frontów atmo
sferycznych w silnej cyrkulacji za
chodniej. Krakowskie Biuro Pro
gnoz IMGW  przewiduje, że dziś bę
dzie zachmurzenie duże z lokalny

mi większymi przejaśnieniami, e. 
kresami opady deszczu a wysoko 
w Tatrach śniegu. Temperatura ma* 
ksymalna w  dzień od 10 do 14 it, 
w Tatrach —2, a minimalna w no
cy od 9 do 9 st., w Tatrach —i  
Wiatr przeważnie dość silny, okra
sami porywisty z kierunków 
chodnich.

Dzień jest już krótszy o 5 godzin 
27 minut i ma 10 godzin 55 minut.

<k)

A  W  SZC ZEC IN IE  U TW O R ZO N O  FU N D A C JĘ  na rzecz powrotu 
Polaków  z północnych i wschodnich obszarów Zw iązku  Radzieckiego 
im ienia księdza W ładysława Bukowińskiego. _

▲ N O R M A N  F  R A M S E Y  I  H A N S  G. D E H M E LT  z USA oraz 
W olfgang Paul z R FN  -  to tegoroczni laureaci Nagrody Nobla w 
dziedzinie fizyki. Noblistam i w  dziedzin ie chem ii zostali Amerykanie 
Sidney Altm an i Thomas Cech.

A  M SZA  IN A U G U R A C Y J N A , odpraw iona przez biskupa rozpo
częła uroczystości związane z otwarciem  w  Strzeln ie (woj. bydgo- 
skie) Prym asowskiego Uniwersytetu Ludowego.

A J A N  P A W E Ł  I I  podczas pobytu w  T im orze Wschodnim (b. ko
lonia portugalska, zaanektowana w  1976 r. przez Indonezję) zaape
low ał do w ładz indonezyjskich o przestrzeganie praw  człowieka w 
zaanektowanym regionie

A SZW E D ZK I SĄ D  A P E L A C Y J N Y  po rozpatrzeniu sprawy wyro
ku na rzekomego mordercę prem iera O lofa  Palm ego anulował wer
dykt sądu niższej instancji. Jak podała szwedzka agencja T T  prze- 
byw ający w  w ięzieniu od grudnia ubiegłego roku 42-letm Christer 
Pettersson zostanie niebawem  uwolniony.

A N A D A L  T R W A  PR O TE S T  W IĘ Ź N IÓ W  w  Zakładzie Karnym 
w  Goleniowie, woj. szczecińskie. Rozm ow y ze służbą więzienną do
tyczą spraw-związanych z warunkami bytow ym i i wyżywieniem .

A K R A J O W Y  K O M IT E T  O R G A N IZ A C J I M ŁO D ZIEŻO W EJ Wę
gierskiej A rm ii Ludow ej podjął decyzję o zaprzestaniu swego dzia
łania i stopniowej likw idacji podstawowych ogn iw  te j organizacji.

A PO D  H A S ŁE M  „PR E C Z  Z  P R Z Y M U S O W Ą  S Ł U Ż B Ą  WOJSKO
W Ą ”  przebiegała w  W arszaw ie uliczna demonstracja organizacji 
„M iędzym iastówka Anarchistyczna” .

A K O M IT E T  C E N T R A L N Y  K P Ć Z  O D R Z U C IŁ  destrukcyjne i w 
istocie swej antysocjalistyczne stanowisko, zajm ow ane przez pewne 
nielegalne ugrupowania, których członkowie, żerując na zaintereso
waniu obywateli CSRS sprawami środowiska, poddają krytyce wszy
stko, co wiąże się z rozw ojem  społeczeństwa socjalistycznego, atakują 
budowę elektrowni, np. wznoszenie stopnia wodnoenergetycznego 
Gabczikovo.

A S T A R T  W A H A D Ł O W C A  „A T L A N T IS ” , p lanowany poprzednio 
na czwartek, został wstępnie przełożony na najbliższy wtorek.

Pod nadzorem...
(D okończenie ze str. 1) 

m in u t późn ie j przekazano dzien
n ikarzom  pierwsze w iadom ości o 
je j  poczynaniach. Fundacja P o l
ska stawia sopie głównie za cel 
organizowanie zagranicznej po
m ocy dla Po lsk i —  gospodarczej 
i  finansow ej. Je j ce lem  będzie 
rów nież odbudowa prywatnego 
rynku kapitałowego. W idać tu  
wyraźną zbieżność zadań z de~ 
klaracjam i gospodarczymi Sena
tu.

P ierw sze wpłaty na konto 
Fundacji pochodzą z indywidual
nych wpłat założycieli, ale prze
w iduje się, iż dalsze jego  wzbo
gacenie m ieć będzie m iejsce w 
oparciu o cztery źródła: subwen
c je  t  Zachodu, darowizny i 
wpływy od przedstaw icieli P o lo 

n ii, w sparcie polsk ich  organiza
c j i  gospodarczych i  własna dzia
łalność gospodarcza (także pro
dukcyjna). Fundacja  prowadzii 
będzie różnego rodzaju szkolenia 
fachow ców  dla potrzeb nowocie- 
snego zarządzania. Wypracowani 
fundusze m ają być także wyko
rzystywane poprzez popieranie 
na jbardzie j racjonalnych rozwią
zań technologicznych i  inwesty
cy jnych  niedostępnych obecnie 
dla polskich firm .

Na czele Rady Nadzorczej 
Fund acji stanął prof. Cezary Jó
zefiak, w  je j  składzie obok se
natorów  są też przedstawiciele 
japońskich i  am erykańskich kół 
biznesu —  np. prof. Jefrey  Sachs.

T O M A S Z  D O M A L E W S K l

6 2  f ir m y  ch cą  ro b ić interes...
(Dokończenie ze str 1) 

jes t tak ie  reakcja  biznesmenów  
zagranicznych. N iek tórzy  wyka
zują  daleko idącą powściągliwość 
ch oc ia i sa i  tacy, jak np. pan 
Johanson z  U S A , k tóry  wystąpił 
x ofertą  kupienia C ukrow ni K ie 
leckich  < zorganizowania tam  
produkcji wedle amerykańskich  
n orm  i  technolog ii, na co strona 
polska n ie  była przygotowana.

Zakup polskich przedsiębiorsUo 
przez zagranicznych inwestorów  
jest całkiem  realny pod w arun
kiem  przekształcenia ich  w spół
k i akcyjne. N ie  ma to  nic wspól
nego s wyprzedażą m ajątku na
rodowego za tanie pieniądze. Jak 
powiedział w czoraj na spotkaniu 
x dziennikarzam i H ubert Jani
szewski. wiceprezes A g en c ji ds. 
Inw estycji Zagranicznych, osza
cowanie przedsiębiorstw  odbywa 
sie w  oparciu o ich  wartość ryn 
kowa. a nie bilansową netto.

Jeżeli ju ż  mowa o kapitale za
granicznym, k tórego drogp. do

P o lsk i po uchw aleniu ustawy o 
jo in t ventures  —  uległa znaczne
m u skrócenia, to napłynie do nas, 
do końca roku. 1 m ld  dolarów. 
Tym czasem  istn ie jące w Polsce 
834 f irm y  po lon ijne  zainwestowa
ły dotąd 150 m in  dolarów. To 
porów nanie n a jlep ie j obrazuje co 
jest dla nas bardziej korzystne. 
a fakt. że m iesięcznie 120— 150 
spółek zwraca sie z wnioskiem
o re jestrac ję  napawa optymiz
m em.

W O JC IE C H  T A C Z A N O W S K I

Weryfikacja pomników
l u b l i n  (P A P ). Po pomniku 

Bolesława Bieruta zdemontowa
nym w sierpniu br. z lubelskich 
ulic zniknął kolejny monument.

sto&cego przed gmachem 
W U SW  cokołu milicjanci zdjęli 
popiersie gen. Franciszka Jóźwia- 
ka „Witolda”, pierwszego komen
danta SB i MO.

ZRZESZENIE W łaścicieli N ierucho
mości K raków , ul. Szewska 27. zatru
dni natychmiast, na dogodnych wa
runkach głównego księgowego. Zgło
szenia: Zrzeszenie W łaścicieli N ieru
chomości Kraków , ul. Szewska 
tel. 22-05-78. K-9998

MERCEDES 240 D 1977 beczka — stan
dobry — sprzedam. Tel. 33-18-59, w ie 
czorem. g-48459

ISU ZU  Gem ini diesel, rok 3983. prze
bieg 94.000 — piln ie sprzedam. Te!.
34-56-20. g-47627

TE O W N IK  30—4 tony — sprzedam. — 
O ferty  46435 „Prasa”  Kraków . W iśl
na 2.

SP R Z Ą T A N IE  wnętrz, m ycie okien, 
tel. 44-69-06. g-46045

HA KO W ICE! Miejsca w  grobowcu — 
odstąpię, o fe r ty  44378 „P rasa " K ra
ków. Wiślna 2

N AU CZYC IELE  1 studenci! Przyjm u
jem y zgłoszenia osób mogących 
udzielić korepetycji w  zakresie szko
ły podstawowej i średniej z każdego 
przedmiotu — tak ie  Języków i gry 
na instrumentach. B iuro czynne w  
godz 10—15. <pon. do piątku). — Tel. 
55-26-12. g-43934

KUPJę azotan srebra. Tel. 33-95-41.
K-46935

L A K IE R N IK Ó W  — blacharzy u m o -
cnodowych oraz pracownika na sta
nowisko m istrza — zatrudnią. — R. 
Kozleń, Centralna Ma, tel. łł-90-36 
lub w ieczorem  47-10-83. g-46814

PRZYJM Ę osoba samotna do prowa
dzenia domu 3 dorosłych osób. w  za
m ian *a  osobny pokój, w yżyw ien ie  
1 pensja, (150 000 zł.). O ferty  47312 
„Prasa”  K raków . W iślna &.

Z A K Ł A D  rem ontowo-budowlany za
trudni m urarzy — tynkarzy. Grodz
ka 62/2.____________  *________ B-4S889

M A G IE L  „K a lin k a” , opiekacz elek
tryczny — kuplę, Tel. 55-50-®.

‘_______________ g-45983

B ŁA M Y  okazyjn ie — •przedam. —
Tel. 44-26-42. _____________________g-45387

IG ŁY , strzykaw ki Jednorazowe typu 
LUER, zestawy do in fuzjl. rękaw icz
k i ch irurgiczne — dostarczy po naj
niższych cenach w  kraju  — A N IP O L
— K raków , ul. W rocławska 84 — tel. 
33-91-09. g-44845

GRUBOSCIOW KĘ — w yrów n iarke 
400. w iertarko — frezarkę — sprze
dam. M lekodaj. Rabka. ul. Sądec
ka 48 g-473M

POSZUKUJĘ samodzielnego m ieszka
nia — chętnie nie umeblowane — 
na dłuższy okres. Te l. 17-38-18.

g-45078

[O gło szen ia  H j  
BM E k sp reso w e]

Z A T R U D N IĘ  natychm iast m ajstra —
oraz m urarzy do wybudowania 
dwóch domów. Zapewniam  mieszka
nie oraz w ysokie w ynagrodzenie. — 
Kraków , ul. Centralna 53A — tel. 
44-90-96 (po godz. 14) lub 47-10-83 — 
(w ieczorem ). g46438

3-POKOJOWE superkom fortowe t  te
lefonem  w  centrum, w ynajm ę obco
kra jow cow i lub powracającem u z za
granicy. Te l. 22-68-25. g-47293

SPRZED AM  błam norki. Tel. grze
cznościowy 48-41-69. g-46535

SPRZED AM  stemple budowlane. K ra 
ków, Szopena 16/* lub tel, 44-34-66

g-45844

H YDROFOR czeski i  automatyką — 
sprzedam. Tel. 37-08-08. g-47331

Ł A D A  Samara — rok prod. 1989, prze
bieg 3500 km sprzedam tel. 66-48-07.

k u p i ę  tiu l grecki, 'o fe r ty  47338 „P ra 
sa”  Kraków . Wiślna 2.

SPRZED AM  Fiata 125 p. Tel. 12-01-62. 
PO 13. g -47347

SPRZED AM  HA dewizy 3- pokojowe 
własnościowe, superkomfortowe mie
szkanie z telefonem w centrum Kra-
Wiślna ° j elty 47404 ■■Prasa” Kraków,

K U P IĘ  lokal handlowy w centrum 

k6wk0 Wlślnałer2ty ^  "PraS,>” Kra~

SPRZED AM  Sam ar* 1986, tel. 12-77-01 
_____________ •_________________ g -47205

J Ł A M  — łapki z lisów  — sprzedam 
T e l 6 98-80. g-47i290

ZA T R U D N IĘ  na bardzo dobrych w a
runkach krawcow ą — produkcla — 
Tel. 33-74-02, g -47219

TO Y O T A  Corolla  diesel rok 1987 — 
przyczepa camping, rok 1983 m arki 
„Burstner”  — sprzedam. K raków  -  
ul. Parkow a l i .  po godz. 15.
____________________  g-45300

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 2-pokojowe -  
superkomfortowe na wlecze. - rt,,

____________g-47421

K U PIĘ  działkę budowlaną na z^h
1 ° brztiach Krakowa Ofer
ty 45733 „Prasa ’ Kraków, Wiślna 2

W IEDEŃ! Pomoc domowa do domu
cały dzień, wyżywienie i mieszkacie 
wynagrodzenie 150 dolarówmYesięcz-
& £  T tty 47458 " prasa”

P o w a d zen ia  domu -  za- 
truanię. K orzystne warunki. Myśie- 
n ice — tel. 228-23. g-46i6S

SPR ZE D A M  kiosk. Te l. 43-14-49.
g-46570

organ y „Verm ona”  ETG-I 

godz i’8̂ 22epr”  uK 18 StS'czn!*  55 w 
1985 -  sprzedam. Kra- 

■ u*. K ape isnka 41. g-45332

w yP °czyn k ow y , pralkę au
tom atyczną — sprzedam. Tel. 55-04-36. 
______________ _____ g-49020

Z A S S y  te ]zesy. dom ofony — lnstalu- 
le  „F o n e x ” . T e l 37-66-76. (7-9).
____________  g-82388/prt

?a ° T e iS ,7  ,V ID E O ”  -  usługi karot- ‘ 3. Te l. 21-35-57. g-47335

SrSSerlĘ Fiata 128 P TL -  sprzedam, Te l. 34-11-97. g-47419'

d lm ° t o ? 1 £?ora 671 now y -  sprzedam. Te l. 66-93-42. g-47330

?  G N  1501 pięcionitkowy
55 94 50 5 Iam y -  sprzedam. Telefon aa-M-59.^ g-45238

ciaS^ ? tU^ Ę m ieszkania do wynaję
t a .  Tel. 47-46-85 g-47373

w e x u E ^ A ,Î P o ł°neza  -  odbiór 
w exu , T e lig i 13/16. g-43509
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Wreszcie coś 
rodakami, mai;

------— -------—T" ---- ---------- w  yiucago, W  PObll-

zU—  ’ W BerIinie Zachodnim, dalekiej Australii. Symbo- 
lic?-n'Ym m°mentem Przełomowym było z pewnością zdanie 
wygłoszone przez premiera Tadeusza MazowWM ^  dc 
uczestników niedawnego XV Polonijnego Forum r,n,nn -̂JT.  
czego: —  Musimy przeprosić Polonię za lata kłamstw.

W
ł a ś c i w i e  j e s z c z e
ZUPEŁNIE NIE
D A W N O  starano się 
m anewrować uczucia
m i Po laków  lozsia- 

■, . n.ych po całym  świe- 
cie. Jeden m ógł liczyć na m ożli- 
wosc przyjazdu do Polski, Innemu 
w izy  odm awiano. N iby  zaprasza
no do współpracy gospodarczej z 
dawną ojczyzną, ale równocze
śnie stwarzano ty le. utrudnień, że 
przystępowali do te j współpracy 
tylko nieliczni. Bo tak naprawdę, 
cóż to jest te  750 przedsiębiorstw  
opartych na kapita le polonijnym .

dew iz zamiast ustawowych 15 
procent. Dla człow ieka interesu 
bezy się przede wszystkim  słowo. 
Słowo i czas. On nie może sobie 
pozwolić na m arnowanie czasu w  
pogoni za dochodzeniem swoich 
uprawnień. M y  już dawno przy
zw yczailiśm y się do tego, że mó
wiono jedno, a czyniono drugie. 
Rodacy zam ieszkujący tereny 
zaw ładnięte przez rynek i kapi
tał wciąż do naszych praktyk 
przywyknąć nie mogli.

Jak stw ierdził sekretarz gene
ralny Tow arzystw a Polonia Jó
zef K lasa, przez całe lata stara-

To bardzo poważny problem. 
W ielu Polaków  posiadających 
w iększy ł m niejszy kapitał sku
teczniej zajęłoby się interesami 
w  Polsce, m ając tu sw ó j dom. 
Dom, który prawdopodobnie 
przez większą część roku za
m ieszkiwałaby jego rodzina, a po
siadacz wpadałby tu kilka razy 
w  roku bez konieczności korzy
stania z hoteli. Być może ta 
opcja dotarła na dobre do władz, 
gdyż prem ier zapowiedział, iż 

, wkrótce należy spodziewać się 
pozytywnego rozwiązania sprawy.

Tak  samo prędko mają być 
podjęte kroki > um ożliw ia jące pra
wo do podwójnego obywatelstwa 
Polaków  mieszkających w świe
cie. Mając w  kieszeni polski pasz
port-, nikt nie musiałby m itrężyć 
czasu na zdobywanie wiz. Praw o 
do podwójnego obywatelstwa ma
ją na przykład Włosi, Am eryka
nie, przedstaw iciele innych jesz
cze narodowości i nikt nie posą
dza ich o kosmopolityzm. Skoro 
jest to dla nich wygodne, a dla 
obu stron pożyteczne?

Łączność jest w  obecnej dobie 
jednym z najważniejszych w a
runków, które decydują o tym, 
czy kapitał zatrzyma się w  na
szych stronach, czy też nie. W ła
ściciel kilku czy kilkunastu firm  
rozrzuconych po całym świecie 
musi w  każdej chw ili i z każdego 
miejsca mieć możliwość skontak
towania się ze swymi współpra
cownikami, z bankami, z koope
rującym i firmami.

Żadne, nawet najbardziej o- 
b iektywne przeciwności nie mogą 
być wytłumaczeniem  dla chętne
go do robienia interesów w Pol
sce, który chciałby tu zado
mowić się w raz z kapitałem. 
Dlatego wielu Polaków, którzy 
dorobili się w  Stanach Z jedno
czonych, R FN  czy Francji, goto
wych jest do wzięcia udziału w 
praw dziw ej telefonizacji Polski. 
K ra j bez sprawnie działających 
połączeń teleksowych, telefonicz
nych i telefaksowych musi speł
niać w  gospodarce św iatowej ro
lę zupełnie podrzędną.

A  co z w ielogodzinnym i odpra-

TOMASZ DOMALEWSKI

P O W R O T  D O  P O L S K I
W  krajach, gdzie rządzi rynek, 
wszystkie zm ieściłyby się pewnie 
w  jednym  w iększym  mieście.

T rzeba jednak oddać spraw ie
dliwość poprzedniemu rządowi. 
M ieczysław  Rakowski —  jako 
p ierw szy polski prem ier, występu
jąc rok temu na podobnym Fo
rum —  otw arcie powiedział, że 
dotychczasowa praktyka wobec 
całej Polon ii, a szczególnie od- 
nosząca się do powiązań gospo
darczych, jest dla Polski szkodli
wa i zasady te j praktyki trzeba 
natychmiast zm ienić. Rakowski 
w yco fa ł wkrótce po objęciu ga 
binetu gotow y już pro jekt ko le j
nej^ ustawy, regu lu jącej m ożli
wość kooperacji polskich przed
siębiorców  z kapitałem  zagra
nicznym . Obiecał zm iany w  paź
dzierniku, a pod koniec roku

Zespół po lon ijn y  ze Szw ecji

Sejm zatw ierdził już zupełnie no
wą, znacznie korzystniejszą dla 
zagranicznych biznesm enów u- 
stawę. Jej w a lory  podkreślano 
niedawno w Poznaniu powszech
nie, ale też powszechnie narzeka
no na szerzenie się starych prak
tyk. Ustawa sobie, a urzędnicy 
w  różnych państwowych instytu
cjach —  sobie.

Jeden z Polonusów m ieszkają
cych w  Berlin ie Zachodnim  skar
żył się, że zupełnie niedawno, k il
ka miesięcy temu — już po za
rejestrowaniu spółki — w  M in i
sterstwie W spółpracy Gospodar
czej z Zagraniczą usłyszał, iż mu
si obow iązkow o odsprzedać pań
stwu 80 procent uzyskiwanych

no się odsuwać Polaków  na w y 
chodźstwie od dawnej ojczyzny. 
W  Polsce natomiast odsuwano od 
w p ływ ów  ludzi, którzy tak iej po
lityce byli przeciwni, a dawniejsi 
aroganci wobec pojednawczych 
tendencji niedawno zostali '„roz
pędzeni”  po różnych placówkach 
zagranicznych.

P O T Y C H  W S Z Y S T K IC H  DO
Ś W IA D C Z E N IA C H  liczyć 
wypada na to, że wkrótce od 

strony form alnej będzie wszystko 
w  porządku. Ustawa w końcu i- 
stnieje. Tym , którzy będą chcie
li nadal torpedować je j treść po 
to, aby wyciągać dla siebie ko
rzyści lub też udowadniać moc 
własnego urzędu, wskazane zo
stanie pewnie inne m iejsce za
trudnienia. Polonia, akceptując 
w  zasadzie całkowicie nowe 
przepisy, stawia jednak kilka 
znaków zapytania wobec potrzeby 
istnienia niektórych powinności. 
Na przykład: czy musi obow ią
zywać odsprzedaż owych 15 pro
cent dewiz, czy konieczny jest 
próg 50 tysięcy dolarów  przy 
rozpoczyhaniu działalności?

W ielu  przybyszów  na poznań
skie Forum zapytywało, czy nie 
należy zrównać w prawach in 
w estorów  zagranicznych z kra
jow ym i. Przem ysłow iec z Polski 
może teraz swobodnie otwierać 
własną firm ę bez konieczności 
ubiegania się o koncesję. Dokonu
je ty lko rejestracji firm y. Takie 
zasady obow iązują w  całym  cy
w ilizow anym  świecie. Swoboda 
na rynku produkcyjnym , to 
przecież jedna z podstawowych 
cech gospodarki, która ma zamiar 
dorównać innym.

W ciąż czeka też na rozw iązanie 
problem  m ożliwości zakupu nie
ruchomości w  Polsce. Czy nie 
jest paradoksem, że na przykład 
Polonus z Francji może swobo
dnie nabywać dom. parcelę w 
Hiszpanii czy w e Włoszech, a nie 
może tego dokonać w kraju 
swych ojców? Prezes, wreszcie 
działającej już na zasadach do
browolności Izby Przem ysłowo- 
H andlowej Inwestorów  Zagra
nicznych w  Polsce Stefan L e 
wandowski pow iedział w Pozna
niu tak: rozum iemy obawy, k tó
re powodują, iż istnieją zagro
żenia wynika jąde ze sprzedaży 
nieruchomości obcokrajowcom, 
ale nie rozumiemy, dlaczego za
brania się prawa do ich nabywa
nia przez Polaków  m ieszkających 
za granicą.

PRZEDSTAWIONE POWYŻEJ
K W E STIE  doczekają się za
pewne wkrótce właściwych 

rozwiązań ustawodawczych i bę
dzie po kłopocie. Długo jeszcze 
natomiast będzie doskwierać nie
dostatek wynikający z kom ple
tnego nie przygotowania Polski 
do współpracy z zagranicą w 
dziedzinie bankowości, łączności, 
komunikacji.

Jak *na razie, nie ma w  kraju 
ani jednego banku, którego dzia
łalność zadowalałaby przybysza 
z Zachodu. Jeden z nich właśnie 
nie mógł się nadziw ić inwencji 
polskich biurokratów. N ie może 
on wpłacić pieniędzy na nie 
swoje konto. Chcąc komuś wpła
cić na rachunek, trzeba mieć na 
to zgodę właściciela rachunku. 
A -ile  trzeba się natrudzić, próbu
jąc otworzyć konto w polskim 
banku. A  potem — co dzień, to 
zdziw ienie. N iby konto własne, 
pieniądze na nim także, ale bank 
decyduje o sposobie ich w yko
rzystania. Chyba Stanisław 
Szewczyk z Kanady — właściciel 
p ierwszej w  Polsce firm y polo
n ijnej — czytał głośno bankową 
instrukcję, w  myśl której może 
wypracowane tu zyski przezna
czać jedynie na płatności w  ho
telach i ną ewentualne... manda
ty drogowe. ,To kuriozalne z jaw i
sko w  skali św iatowej.

Dlatego nikogo nie dziw ią daw
no już podjęte starania o utwo
rzenie w Polsce Banku Polon ij
nego. Przez w iele lat temat ten 
uznawany był przez administra
cję państwową za prowokację 
wobec obowiązujących nad Wisłą 
zasad. Na szczęście od pewnego 
czasu pogląd na tę sprawę zm ie
nił się gruntownie i należy się 
spodziewać szybkiej finąlizacji 
przedsięwzięcia. Jest ono tym 
bardziej konieczne, że precedens 
stanowić nie ty lko będzie p rze
łamanie istniejącego monopolu, 
lecz przede wszystkim unaoczni, 
jak naprawdę powinien w yglą
dać bank odpowiadający współ
czesnym wymaganiom, tych, któ
rzy m ają z jego usług korzystać.

Równie skuteczną przeszkodą 
tamującą zainteresowanie Polską 
przez zagraniczny kapitał są 
skandaliczne już warunki, w  ja
kich przychodzi szukać komu
kolw iek komunikacji ze światem. 
T e j dosłownej. Przecież w  Po l
sce nie można dodzwonić się nie 
ty lko z W arszaw y do Montrealu, 
ale nawet z W arszawy do Kutna.

wam i na granicach? Co ze stratą 
czasu na Okęciu? Każdy postój 
człowieka z wypchanym portfe
lem, to dla niego prawdziwy dra
mat. On w ie najlepiej, że czas to 
pieniądz.

A WIĘC NAWET NAJLEP
SZE W TEJ CHWILI USTA
WY regulujące możliwości 

inwestowania w Polsce przez za
granicznych obywateli nie mogą 
przyciągnąć znaczącego kapitału 
w polskie strony. Nasi rodacy, 
którzy osiągnęli finansowy suk
ces na Zachodzie, zdają sobie z 
tego sprawę i dlatego deklarują 
daleko idącą pomoc. Chcą służyć 
polskiemu rządowi jako eksperci 
w tych dziedzinach, które były 
do te j pory zupełnie zaniedbane. 
Znają przecież, jak nikt z Polski, 
warunki organizacyjno-finansowe 
obowiązujące w krajach, na 
współpracy z którymi nam naj
bardziej zależy. Praw ie chórem 
odpowiadali w Poznaniu na 
stwierdzenie premiera, że w ierzy 
on w pomoc Polonii dla sw ej o j
czyzny, będącej teraz w w ie lk ie j 
potrzebie. Gdyby nawet wziąć 
pod uwagę, że część te j odpow ie
dzi ma charakter uniesienia pa- 
triotyczno-nostalgicznego, to i tak 
reszta jest do realnego w ykorzy
stania.

Jedno z zasadniczych pytań 
stawianych przez uczestników te
gorocznego Forum dotyczyło dal
szych losów poznańskich spotkań. 
Przeważał pogląd, że obecna for
muła jest już nieco za ciasna dla 
polskich potrzeb. Prawdopodobnie 
kolejne spotkania przem ysłow
ców, handlowców i bankierów o- 
twarte będą dla wszystkich za
granicznych inwestorów mających 
swe agendy w, Polsce. Dla polo
nijnych biznesmenów w  trakcie 
takiego forum przeznaczony był
by ty lko jeden dzień dwu lub 
trzydn iow ej imprezy. Bo nikt nie 
dopuszcza myśli, by w ieloletni 
już dorohek dotychczas zw o ły
wanych zgromadzeń Polonusów 
mógłby zawisnąć nagle .w próż
ni.

Kapitan Tadeusz Kutek z W ie l
k ie j Brytanii — ten sam, który 
w  1981 roku chciał być współpo
siadaczem LO T-u  — obliczył, że 
w  rękach Polaków  znajduje się 
na Zachodzie kapitał wart około 
200 m iliardów  dolarów. Obrazu
je to, z jakim  ' zjaw iskiem  może 
mieć Polska do czynienia, gdy 
przekona swych synów do współ
pracy z Ojczyzną.

STARE TYRNOWO

W  starej stolicy bułgarskiej, w bratnim Krakowow i mieście W iel
kie Tyrnow o odbył się na przełomie września i października mię
dzynarodowy plener fotograficzny „Człow iek w środowisku architek
tonicznym” . W  konkursie I I  nagrodę zdobył nasz fotoreporter M A 
R IA N  Ż Y Ł A .

JERZY WALAWSKI

Ś m ie t n ik
Bez retuszu

i  M m śoria
ró c ił do m n ie  u - 
słyszany przed k il
koma m iesiącam i 
prze jm u ją cy  n ib y - 
-dow cip : „O  czym  
m yśli polski em e- 

r VU gdy ra n o  obudzi się zbyt 
późno? M a rtw i się, że może 
nie zdążyć na śniadanie przed  
szczuram i” ...

Coraz szersze rew iry  biedy. 
Postępu jące zmęczenie i apa
tia społeczeństwa. Rozgory
czenie ludzi starszych, którzy  
nie spodziew ali się przecież po  
w ielu przepracow anych la
tach perspektyw y w egetacji 
na łasce bezpłatnej garkuchm .

In fla c ja  złotów ki. In fla cja  
pracy. Spadek w ydajności z 
ra c ji zm ęczenia kryzysem. 
Galopada cen!

Z  jedn e j strony śm ietn ik  e - 
m eryta  —  z d rug ie j śm ietn ik  
E uropy! Ńa tym  ostatn im  tno- 
żna się n ie ty lk o  wyżywić do
statnio, lecz i wzbogacić 
wspaniale, oszałam iająco, jak  
na polskie  w arunki. Ze śm iet
nika Zachodu m ożna wygrze

bać samochody, sprzęt e lektro
niczny, wszelkie gadgety cy
w ilizac ji będące przedm io
tem. pożądania tu, w Polsce, 
których  poskąpiła nam gospo
darka planowa i jedynie słu
szna , — do niedawna —  dro
ga rozw oju.

Z  jednej strony pogoń za 
tańszą parą butów  dla dziecka, 
wyczekiwanie w kolejce na 
m ożliw ie tani ochłap mięsa —  
z  d rug ie j tania w sensie po
żytków społecznych przedsię
biorczość. cwaniactwo, zapo- 
bieglivx>sć przynoszące krocie. 
Przedsiębiorczość bezinwesty
cyjna. Bękarci pom iot kryzy
su. Z jaw isko nieznane w kra
jach o norm alne j gospodarce 
rynkow ej, coś, co  wydaje się 
dla przybyszów z Zachodu  
absurdem, urodziła i  rozm no

żyła nam mrzonka realnego
socjalizm u, k tóry  w indując na 
piedestał dobro człowieka, o- 
debrał człow iekow i wiarę w 
człowieczeństwo.

Zżym ać się na pianę, jaką 
niesie każda fala kryzysu?! 
Zakazać, zabronić, un iem ożli
w ić? Osądzić, zamknąć? Od
wołać się do sumienia obywa

telskiego? Zachęcić kom binato
ra i spekulanta, by zajął się 
uczciwą pracą zamiast stać 
na rogu u licy  i  zaczepiać lu 
dzi?

Skąd m y to znamy? Skąd 
znamy poważne i szacowne 
grem ia, w ielce przejęte swoją 
ro lą  w  walce ze spekulacją? 
Skąd znamy pogląd, że biedę 
można dzielić spraw iedliw ie  i 
1wzniosłe m ow y  o  równości.

wygłaszane na ogół przez tych, 
którzy wśród równych byli 
jednak rów niejsi? Jakoś nie
w ielu  ty lko  ważyło się pow ie
dzieć, że każda bieda rodzi w 
ludziach skłonność do n ie
uczciwości, rodzi zachłanność 
i  je j  pochodne. A  pogląd, że 
walka z nieuczciwością musi 
być przede wszystkim walką 
z biedą, był wysoce niepopu
larny. Bliższe i bardziej ra
dykalne wydawały się zabiegi 
„czerezw yczajki” !

A  jednak piana niesiona 
przez kryzys jest groźna. Za 
lewa oczy. Dławi. W yw ołuje  
bezsilną wściekłość. Pogłębia
jące się dysproporcje mate

ria lne społeczeństwa nie sprzy
ja ją  racjonalnem u myśleniu. 
Eksploduje zawiść, bardzo b li
ska krewna nienawiści... N it

tak trudno znów ją podsycić. 
W  im ię czego? Choćby dla za
spokojenia własnych ambicji.

Nasze społeczeństwo potrafi 
dać dowody dojrzałości poli
tycznej, ale ta dojrzałość jest 
niepełna M inione tata indok
trynacji, fałszu, poczyniły w 
ludziach spustoszenie. Odzwy
czaiły od samodzielnego m y
ślenia. Obowiązuje schemat 
,ća  i przeciw ” . I wartościo
wanie ludzi według schematu. 
Nieobliczalne szkody społecz
ne przyniosła księżycowa e- 
konomia Zdeprecjonowana  
została praca. Ulotną warto
ścią stał się czas. Ty lko  rezo- 
nowanie, dysputy i gadulstwo 
urosły do m iary potęg.

Nasz polski patriotyzm  też 
wymaga przewartościowań,

szczególn ie  teraz T a k  p rosto  
m ożna go było ok reś lić  w  
ok res ie  rozb io ró w  —, i znacz
n ie  tru d n ie j po  odzyskaniu  
n iep od leg łoś c i; tak ła tw o w 
ok res ie  ok u p a c ji — i tru d n ie j 
w  la tach  późn ie jszych  . M ia 
ry  p o lsk iego  p a trio ty zm u  są 
zbyt pow ierzch ow n e, m a ło  
p recy zy jne  O d w o łu jem y  się 

ch ę tn ie j do w zorców  h is to ry 
cznych . n iż 'd o  e ty k i oby w ate l
sk ie j skłonność d o  pośw ięceń  
u m ie m y  m ‘ rzyć rncze') krw ią  
niż pracą, w iększą wagę 
przyk ład am y do uniesień  niż 
d o  ch łod nych  ana liz  i na jdalsi 
jesteśm y od a u to k ry ty cy zm u  

N ie  p ieściła  P o lsk i h is to ria  
i  do n ie j pow in n iśm y  m ieć  
przede w szystk im  pre tens je  
Lecz  h is to r ię  tw o rzy li lu d z ie : 
W ie lcy  Z m a r li i współczesne  
im  społeczeństw a Ich  osąd 
pozostaw m y h is to ry k om  Nas 
n ie ch ■ obchod zi p rz e d e : w szyst
k im  przyszłość Przyszłość ta 
ka, na jaką p o tra fim y  się zd o
być, ja k ą  sobie w y p r a c u j e -  
m  y. a w ięc ty m  sam ym , na 
jaką  zasłużymy.
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roku ludzie tłu 
mnie gromadzili 
się przed wielką 
witryną gmachu 
:przy ul. W ielopo

le 1, w którym  już od końca 
stycznia drukotoał się „Dzien
nik Krakowski”  (przechrzczo
ny niebawem na „Dziennik  
Polski”). Zaciekawienie tłumu 
wzbudzała wystawiona w tym  
oknie karta osobistego papie
ru  listowego H itlera z odpo
wiednim niem ieckim  nadru
kiem. A le  teraz ów nadruk był 
energicznie przekreślony, a 
pod nim  widniał wypisany a - 
tramentem trium falny tytu ł: 
„Zwycięstwó!”. Następował 
tekst reportażu, mówiącego o  
zdobyciu Berlina i  Kancelarii 
Rzeszy. I  podpis autora: Ed
mund Osmańczyk. »

Nazwisko Osmańczyka było 
już znane czytelnikom  racz
kującej jeszcze wówczas prasy 
krakowskiej. W krótce zaczęło 
też być znane czytelnikom  no
wo powstałego ..P rzekro ju ”  O- 
smańczyk jako korespondent 
wojenny brał udział w zdoby
waniu Berlina. Jego niezwykle 
interesujące, znakomicie napi
sane reportaże czytało się jed
nym tchem. Potem, już w roku 
1946 — głównie za pośrednic
twem  „Przekro ju”  —  zyskał 
rozgłos jako wybitny sprawo
zdawca z procesu norym ber
skiego. W tedv też poznałem go 
osobiście.

Był nie ty lko wspaniałym 
dziennikarzem. Był także 
wspaniałym człowiekiem. I  był 
prawdziwym, szczerym patrio
tą. Co — szczególnie w jego  
przypadku — wymagało nie
małej odwagi. Jako działacz 
Związku Polaków w N iem 
czech (a bezpośrednio przed 
wojną kierownik centra li pra
sowej Związku), prześladowa
ny przez gestapo, cudem unik
nął aresztowania. Po wybuchu 
wojny przedostał się do P o l
ski i przez całą okupacją u-  
kryioał się w Warszawie, gdzie 
przeżył cały koszmar i  ca li 
chwałę Powstania. A kiedy 
tylko mógł się u jaw nił, w 
mundurze korespondenta wo
jennego ruszył za wycofują
cym się W ehrmachtem i za
trzymał sie aż to Berlin ie, w 
tytniu najcięższych-wnlk. Co 
r6wvicż wymagało niemałpj

W ogóle sądzę, że odwaga 
była jedną z głównych cech 
pięknego charakteru Edmur.da 
Osmańczyka. Po. zakończeniu 
procesu norymberskiego (a 
może jeszcze w czasie jego 
trwania, nie pamiętam już do
kładnie, a trudno m i w tej 
chwili sprawdzić) zaczął d ru 
kować w „Przekroju” kolejne 
rozdziały swoich „Spraw P o 
laków", książki, k tóre j druko
wanie w owych czasach wy
magało również odwagi, ponie
waż prawdy, jakie w niej gło
sił. nie zawsze były dla nas 
miłe. A le  tym  właśnie dawał 
dowód nie tromtadrackiego, 
lecz prawdziwego, głębokiego 
patriotyzmu. Tak jakby on, 
„Polak spod znaku Rodle” , 
musiał jeszcze swój patrio
tyzm udowadniać!

Po  „Sprawach Polaków " na
stąpiły inne książki — doliczo
no się ich pięćdziesięciu!!) —  
z wielką „Encyklopedią O N Z ”, 
dziełem jedynym w swoim  
rodzaju na świecie. Pracow i

tość i  aktywność Osmańczyka 
były zdumiewające. Włączył 
się też w bieżące życie po li
tyczne kra ju  — ech, nie dla 
kariery, lecz dla dobrej robó- 
ty, którą  — odważnie! —  wy
konywał dopóty, dopóki obrzy
dliw e machinacje mu w tym  
n ie przeszkodziły. Walczył r o  
prawa obywatelskie Polaków  
w kraju  i za granicą jeszcze 
na długo przedtem, zanim z 
listy K om ite tu  Obywatelskie
go wybrano go do obecnego 
senatu.

M o je  osobiste kontakty x 
nim  były rzadkie, lecz zawsze 
serdeczne Tuż po w ojnie im 
ponował m i — początkujące
mu wówczas dziennikarzow i —  
swoim rozmachem, swoją ak
tywnością, swoją um iejętno
ścią koncentracji. Byłem  
świadkiem, jak potrafił praco
w ni z niezmąconym spokojem  
wśród gwarnego bałaganu re
dakcji. Podziw iałem jego nie
skazitelność, jaką udawało mu  
się zachować w niezbyt nie
skazitelnym środowisku. W y
znaję, że Osmańczyk —  o 
osiem lat starszy ode m nie  —  
był m oim  młodzieńczym idea
łem. Bvłem też dum ny z przy-

m i rik.nzrtwnł.
W iele podróżował (k ilka  lat 

spędził w Meksyku), ale ty lko  
raz spotkaliśmy się za grani
cą. Było to w Mośkwie w r, 
1956. Jechałem tam pociągiem, 
a w czasie te j podróży nastą
piły u nas tzw. wypadki po
znańskie. Po  przyjeżdzie do 
Moskwy dziwiłem się, że przy
ję to  nas (przyjechałem  w gru
pie k ilku  osób) z dziwnym  
chłodem. Dopiero Osmańczyk 
powiedział mi, co  się stało. 
Cóż, uważano nas niemal za 
kontrrewolucjonistów .

7. jednej ze swych podróży 
przywiózł egzemplarz głośnej 
i. ważnej sztuki W erfla .,Ja- 
cobowsky i pułkownik” . Za
czai ja tłumaczyć, ale coś mu 
v> tym  przeszkodziło i popro- 
si} mnie o dokończenie prze- 
kł-du. Z  te j wsnółt>rarv także 
bvłem dumny. A sztukę za- 
grnvo w teatrze w  N ttiicie.

Przed dwoma laty spotka
liśmy się w Z A IK S -ie . In te - 

.. resował się m oim  przekładem  
U  tom u pamiętników Artura  
Rubinsteina, który drukowa
łem  w „Życiu L ite rack im ”. 
Jak dokładnie studiował ów  
przekład, tego dowodem kart
ka, którą m i przysłał, żeby 
zwrócić uwagę na v°w ien, 
drobny zresztą błąd. Był to  
tak ie  dowód przyjaźni.

A  teraz nie ma już Janka. 
Nazywaliśmy C o  Jankiem, bo 
na co dzień używał swojego 
drugiego im ienia (którego uży
wał też w swoich konspira
cyjnych pseudonimach poczas 
okupacji). Teraż więc C o  nie 
ma, a wraz z N im  znów ode
szła w nicość cząstka m o je j 
młodości, w k tóre j był dla. 
mnie przykładem i wzorem. 
Pozostała ta skromna syty- 
sfakcja, że podczas owego o - 
statniego spotkania m ogłem  
M u przynajm niej powiedzieć, 
co  myślę o  Jego wrogach i  
oszczercach, obrzucających go  
?.awistn'imi i absurdalnymi o- 
sknrżenmmi. A le  on  śmiał się 
tvlko. Niełatwe żucie potra fi
ła fZn oJn^m ednio *tih/>r*oiiw6.

Będzie G o nam bardzo bra
kowało, zwłaszcza teraz, kiedy 
tak potrzeba ludzi mądrych, 
uczciwych i odważnych.

Rok 1948 zapisał się szczególnie w  pamięci wielu Sybiraków. Lecz 
skojarzenia wywoływać może całkowicie odmienne. Jedni bowiem 
w tym właśnie roku wracali do kraju — ze ściśniętym gardłem, 
niepewną nogą w y s i a d a l i  z wagonów na granicznych stacjach, 
dotykając ziemi, którą przez minione lata widzieli tylko w snach, 
niejeden więc myślał, ie nadal śni, że to nieprawda, albo kolejna 
szatańska mistyfikacja, bo przez te lata wiele zdawało się wskazy
wać, że już nigdy nie wrócą i rzeczywiście nie wszyscy wrócili... 
A  równocześnie w tym samym roku, w tym samym czasie, drudzy 
w s i a d a l i  do wagonów, pod strażą, przy szczekaniu psów — wa
gony miały ich wieźć tygodniami, tysiące kilometrów na wschód, za 
Ural, za koło podbiegunowe, w kazachskie stepy, skąd inni do
piero co wracali do Polski. Potężna machina nie znosiła przestojów, 
ani próżni —  wypluwając jednych, wsysała drugich.

W
 1948 roku W iesiek 

był właśnie wśród 
tych drugich. M iał

27 lat, w yrok  —  10 
lat łagru i wszelkie 
dane po tem u; aby 

nie przeżyć. Gdyby któryś z do
świadczonych łagierników, któ
remu właśnie udało się wrócić, 
dojrzał go tego dnia w  tłumie 
w ięźn iów  prowadzonych do wa-

P ierwszy raz spotkali się w  
komisariacie przy ul. Słowackie
go. Ponad godzinę wcześniej za
brało W ieśka z  ulicy dwóch cy 
w ilów . Usłyszał ty lko: „W ot, ty 
ariestowan...”  —  wypowiedziane 
spokojnym, pozbawionym emocji 
głosem, a potem pouczenie, że 
ma iść z nim i i nie dawać żad
nych znaków, jeżeli kogoś spot
ka. Akurat szedł znajomy. Zo-

zacji. jak A rm ia  K ra jow a? M ó
wisz, że nic nie wiesz... A  gazet 
nie czytasz, że w  Mosj ^ i e  p r°- 
ces waszego wodza, OkullcKi 
go... Mówisz, że się tym  me 
teresujesz, aha... K łam iesz ^  
słowo rzucone krótko, ot — zw y 
kłe stwierdzenie oczyw istego fak 
tu, lecz następne słowa _ w ypo
wiadane są ju ż , z naciskiem. — 
M y dokładnie w iem y, ze jesteś 
w  A K , że nie jesteś zw ykłym  
pionkiem, bo przyjm owałeś przy
sięgi od akowskich bandytów!

W zrok lejtnanta błądzi po rze
czach wyłożonych na biurku, za
trzym uje się na książeczce do 
nabożeństwa. B ierze do ręki, u- 
śmiecha się, wstaje, w oła kole
gę z sąsiedniego pokoju. O glą 
dają książeczkę razem  i śmieją 
się głośno, serdecznie.

__ T y  __ zwraca się lejtnant
do W ieśka —  T y , syn profeso
ra, i w  takie bzdury w ierzysz? 
Przecież Boga nie ma!

—  No, to m y tobie udowodni. 
my...

Słyszy, jak  za plecami otwie
rają sie drzw i, ktoś wchodzi, czy 
raczej kogoś prowadzą... pada 
rozkaz: odwróć się! — spogląda 
w iec za siebie i w idzi: stoi przed 
nim ostatni chłopak z jego dru
żyny. ten nie mający ieszcze 18 
lat. skatowany, twarz nabrzmia
ła krw ią włosy oowyrywane.

„Doocznaja stawka". Na to sa
mo pytanie każą odpowiadać je
dnemu i drugiemu — kartka Da. 
oieru. nad która pochyla się 
śledczy, iest przedzielona na pól.

— Należałeś do AK ? Przyjmo
wałeś od niego przysięgę?

Odpow iedzi sie różnią, bo Wie
siek ciągle sie upiera a chionak 
iuż nie — i na pytanie o pseu
donim W ieśka odpowie zgodnie z 
prawdą:

—  „Brodziński” ...
W yprow adzą ich o  świcie. Wie

śka wrzuca w  „czornyj woron”
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S Y B I R A C Y
Część II: Siwa maska z opery „Gułag11

gonów ulicami Lw ow a —  szan
se dałby mu pewnie niew ielkie, 
lub po prostu: żadnych. Jakiż 
los mógł czekać chłopaka w y 
czerpanego rocznym śledztwem, 
nie nawykłego do ciężkiej fizycz
nej pracy, ą na domiar... w  oku
larach minus sześć dioptrii!

Okulary mu ukradną przy 
pierwszej okazji —  pomyślałby 
doświadczony łagiernik —  kry 
minalni pozbawią go wszystkie
go, a potem niewidzącego, nie 
wyrabiającego dziennej normy, 
skazanego na zmniejszone racje 
żywnościowe czeka pewnie los 
„dcchodiagi”  (odpowiednika „m u
zułmanina”  z hitlerowskich obo
zów) — zobojętniałego. apatycz
nego więźnia, który z czasem nie 
ma iuż nawet siły żebrać u in
nych, silniejszych, o okruszynę 
chleba; aż wreszcie pewnego 
dnia przed wyruszeniem do pra
cy lub przed powrotem  nie do
liczą się go wśród żywych...

Lecz 15 czerwca 1946 roku 
W iesiek niew iele mógł jeszcze 
wiedzieć o łagiernej rzczywistoś- 
ci, która w  swym zwykłym , bez
względnym, standardowym w y 
daniu, gdzieś tam, za kołem pod
biegunowym —  nie lubi dawać 
szans osłabionym więźniom  w  
okularach minus sześć dioptrii. 
N ie mógł przypuszczać, że jeg:o, 
właśnie jego los w  ciągu owych 
dziesięciu lat, w  których p rzy j
dzie mu obejrzeć dziesiątki obo
zów  —  będzie nietypowy. Tak, 
iż kiedy po czterdziestu latach 
zjaw i się u niego dziennikarz —  
stary człow iek będzie m iał po
ważne wątpliwości, czy mówić, 
czy to aby w  porządku wobec 
tych wszystkich, których udzia
łem stała się łagierna rzeczyw i
stość w  zwykłym , typowym, bez
względnym  wym iarze? Czy jego 
opowieść nie wpłyn ie na zafał
szowanie obrazu —  wszak w  po
równaniu z relacjam i innych ko
legów  —  Sybiraków  jego relacja 
w ydaje się brzmieć niemalże ła
godnie... '

Lejtnant NKWD bił w  twarz 
kulturalnie. To  znaczy naj
p ierw  zdejm ował mu okula

ry, a dopiero potem bił. Przez 
cały rok śledztwa ten sam —  
trzydziestoparoletni ciem ny blon
dyn, drobnego wzrostu.

rientował się. Pobiegł dać znać 
rodzicom.

Zaprowadzili W ieśka na drugie 
p iętro budynku przy ul. Słowac
kiego. Dokładnie obszukali. Zo
stawili samego w  pokoju. Na 
godzinę. Spod teczki na biurku 
prowokacyjnie wystawała kolba 
„nagana” ...

Jak się zachować w  czasie 
przesłuchania? M ów ili o tym  in
struktorzy na konspiracyjnych 
kursach. M ów ili o psychologicz
nych metodach wydobywania 
zeznań —  o zastraszaniu i głas
kaniu — i o fizycznych, że trze
ba być przygotowanym, iż zacz
ną bić, maltretować... Słuchał te
go wówczas W iesiek wraz z in
nymi drużynowymi, nie do koń
ca zdając sobie sprawę, że i je 
mu te rady kiedyś mogą być pb- 
trzebne. A  jeżeli nawet starcza
ło wyobraźni, aby ujrzeć się na 
krześle przed biurkiem  —  to 
w tedy jeszcze, gdy uczono ich 
na konspiracyjnych kursach —  
ów  potencjalny przesłuchujący 
siedział po drugiej stronie w  ge 
stapowskim mundurze.

Od dnia, gdy polska flaga na 
krótko znów pojaw iła się na 
lwowskim  ratuszu, a potem znów 
została zerwana —  wszystko się 
pozmieniało. P o rw a ły ' się nitki 
konspiracji. Chłopcy zaczęli w y 
jeżdżać z rodzinami za San — 
aż W iesiek został ty lko z jed 
nym ze sw ojej drużyny, co nie 
m iał nawet osiemnastu lat... I  
on wpadł. W iesiek był już sam. 
Po dwóch dniach dostał w iado
mość, że jeśt „sypn ięty” , ale nie 
w ierzy ł—

W szedł do pokoju lejtnant.
Grzecznie, spokojnie —  
rozłożył najpierw  na biur

ku wszystkie rzeczy znalezione 
przy aresztowanym, potem wziął 
do ręk i pióro i zapytał o nazw i
sko.

—  Krawczyński...
.—  Imię?
—  Wiesław...
—  Urodzony?
Następne pytania dotyczyły 

już rodziny, koleżanek, kolegów. 
Co tam słychać na Politechnice? 
Czy masz dziewczynę? A  wresz
cie: czy wiesz, dlaczego się tu 
znajdujesz? N ie  wiesz? Wobec 
tego co wiesz o tak iej organi

Sm ieje się i wychodzi razem  
z kolegą. Na pół godziny. G dy 
wraca, już się nie śm ieje i za
czyna od początku.

—  Nazwisko?
Gdzieś za trzecim  razem, znie

nacka, z ust lejtnanta wyrzuco
ne zostaje nazwisko chłopaka, 
który wpadł.

—  Znasz go?
—  Znam...
O ficer zdębiał. Spojrzał niedo

wierzając.
—  ...graliśmy razem  w  szachy.
—  On był w  A K !
—  N ic o tym  nie wiem.
W tedy kajdankami p rzytw ier

dził mu ręce do oparcia na krze
śle, przyw iązał nogi, usiadł na
przeciw  —  i kopał, celując bu- 

, tem poniżej kolan.
—  Przyzna j się. Jaki miałeś 

pseudonim?
N iezadowolony z odpow iedzi —  

zdjął przesłuchiwanemu okulary, 
trosk liw ie położył je  na biurku 
i dopiero w tedy począł bić w  
twarz. —  Przyzna j się...

O  koła drugiej; w  nocy oso
biście pofatygował się ma
jor —  wysoki, tęgi, czar

ny —  i zaczęło się lanie gumo
w ą pałką po plecach. Imię, na
zwisko, adres, pseudonim, przy
znaj się. Im ię, nazwisko, adres...

I  tak w  kółko.
N agle wszystko się odmienia.
—  Jesteś tw ardy —  m ówią z 

nutą uznania w  głosie, rozpinają 
kajdanki, odwiązują. —  A le  za
stanów się, człow ieku —  tu już 
wyraźn ie brzm i ton niemal przy
jacielskiej troski —  zastanów 
się, jesteś jedynakiem , pomyśl o 
rodzicach —  i przez chw ilę w y 
daje się, że ten, co przed chw i
lą bił, czynił to ty lko z nielu- 
bianego przez siebie obowiązku, 
a teraz lada moment pojaw ią się 
w  jego oczach łzy  na wspomnie
nie rodziców  tęgo jedynaka, któ
ry  jest tak uparty, tak niepo
trzebnie uparty. —  M y  przecież 
i tak wszystko wiemy...

Zza drzw i zdają się dochodzić 
jakieś niem iłe dźwięki. Łańcu
chy? Odgłosy uderzeń? jęk ?  To 
na pewno dla w yw arcia  psychi
cznej presji —  m yśli W iesiek i 
mruży oczy, bo nie pozwolą mu 
odwrócić g łow y od lam py skie
rowanej prosto w  twarz.

i pow iozą do śledczego aresztu. 
Zrobią tu zd jęcie do kartoteki 
Każą „grać na fortep ian ie” czy
li wezm ą odciski palców — a bo 
5 dniach zaw iozą do „Brygidek” 
na dalsze śledztwo. Ponieważ ta 
noc. kiedy odbyła sie ..doocznaja 
stawka” , to  był dopiero począ
tek. a W iesiek ciągle znajdował 
w  sobie dość sił. żeby się upie
rać i nie ..pomagać” śledczemu 
m im o iego usilnych apeli — w 
bardzo różnej form ie zgłasza
nych.

N ie  był w ięc  w  A K . nie wie, 
kto to jest Brodziński, a z chło
pakiem  naprawdę grał tylko w 
szachy...

—  Oh, d urn y j ty  — wzdycha! 
lejtnant. b ił nie za każdym 
razem, ale tak co drugie, trzecie 
przesłuchanie, i odsyłał do celi.

W olbrzym iej cel! u „Brygi
dek” siedziało ze 200 osób

—  w  większości banderow
ców. od których opow ieści o tym. 
iak .,riezali La ch iw ” cierpła skó
ra. W  celi. do której przeniesio
no W ieśka po dwutygodniowej 
kwarantannie, z ogoloną głowa 
—1 b y li już sami Ukraińcy i tyl
ko on jeden Polak...

W zyw a  jakiś nieznany oficer
—  to nie jego śledczy. W  luksu
sowym  gabinecie częstuje u- 
przejm ie papierosem, zapewnia, 
że chciałby pomóc, przecież ro
dzice czekają, on rozumie i 
chciałby —  ty lko i ty  mi po
móż: co się w  celi m ówi? Prze
cież z w rogam i siedzisz, z ban
derowcami, co c i zależy? T y  pomo
żesz mnie, a ja tobie. Nie’  
D u rn y j ty, ka koj ty  durnyj...

Śledczy, k iedy jest już wyraź
nie zirytow an y uporem więźnia
—  k tóry  nadal tw ierdzi, że do ni
czego nie należał i o niczym nie 
w ie  —  woła: „Ty  kontrriewolucjo- 
n ie r! T y  po lsk ij faszist!” . Lecz 
iest ieszcze iedna obelga — w 
odczuciu lejtnanta być może naj
cięższa z najcięższych, niejako 
obelga kwalifikow ana. Gdy więc 
z irytu je się —  choć jeszcze nie 
na tyle. aby bić — w  chwilę po 
okrzykach .ty  kontrrewolucjo- 
n ier! T y  polsk ij faszist!”  zdaje mu 
się. iż miażdży przesłuchiwanego 
słowem, rzucajac w twarz:

—  Ty... ty  pan Piłsudski!

(ciąg dalszy jutro)

I
leż to razy zadawałem sobie pytanie
— skoro tak wielu m ówi głośno co 
robić należy, dlaczego tego nikt nie 
realizuje? Lubię z tego powodu sięgać 
do notatek sprzed lat. Słowa w ypo
wiedziane wtedy inaczej brzmią dzi

siaj. Bywa, że Wielkie autorytety nie wytrzym ują 
nawet niedużego upływu czasu, a byw a też, że 
„wołający na puszczy” uzyskuje potwierdzenie 
słuszności wypowiadanych wówczas poglądów.
. W  początkach 1987 roku w  Jabłonnie pod W ar
szawą odbyła się konferencja, zorganizowana przez 
dwa komitety Polskiej Akadem ii Nauk —  inży
nierii środowiska i problemów energetyki. Temat 
ważki — przyszłość tej ostatniej. Tak się jakoś 
składa, że mniej więcej o tej samej porze, rok 
rocznie, tematy „pod napięciem” wracają na ła
my. Biadoląc nad brakującymi megawatami, złym  
węglern, przedłużającą się kampanią remontową, 
zapominamy, że przecież stan polskiej energety
ki nie jest przyczyną,, ale funkcją niesprawnie 
działającej całej gospodarki.

Zapewne dlatego jeden z organizatorów owego 
spotkania sprzed prawie trzech lat, prof. W łodzi
mierz Bojarski sformułował 10-punktowy program 
naprawy. Oto on w  syntetycznym skrócie: 1) na
leży przywrócić polskiemu złotemu funkcję pie
niądza, powszechnego miernika wartości; 2) ko
nieczne jest likwidowanie monopoli; 3) trzeba 
stworzyć dobry rynek towarów z wieloma dostaw
cami (rynek lokalny, regionalny, międzynarodo
w y); 4) należy oddzielić sferę polityki od gospo 
darki; 5) konieczne jest równouprawnienie praw 
ne, finansowe, gospodarcze sektorów; 6) trzeba 
wprowadzić ujednolicone zasady kształtowania 
płac realnych (z automatycznym wyrównywaniem

ANTONI KOWALSKI Ekonomia na co dzień

Racje pod napięciem
skutków in flacji); 7) należy rozw ijać pośrednie e- 
konomiczne instrumenty kierowania gospodarką 
(zamówienia, licencje, podatki, kredyty, cła); 3) 
trzeba przywrócić jawność życia społecznego i 
gospodarczego, zapewnić swobodny dostęp do in
formacji, swobodę wypowiadania się; 9) potrzeb
ne jest umacnianie podmiotowości społeczeństwa;
10) należałoby przeprowadzić reform ę organów 
przedstawicielskich } organów adm inistracji pań
stwowej wszystkich szczebli. Potrzebna jest ko
dyfikacja i stabilizacja praWa, a także skuteczna 
kontrola społeczna nad władzami.

T y le  i  aż tyle. Prawda, że ‘dzisiaj —  gdyśmy 
wszyscy mądrzy, brzmią te punkty normalnie. A le  
wtedy? Wtedy można było usłyszeć: cóż ten pro
gram ma wspólnego z energetyką?

A pani energetyka może nam wreszcie te j zi
my spłatać porządnego figla . O ile mnie pa
mięć nie m yli, bodaj trzy ostatnie zimy b y 

ły łaskawe i nikogo przymusowe wyłączenia prądu 
nie straszyły. Czy tak będzie Anno Domini 1989? 
Niestety wszystko diużo kosztuje, a ene.rgia w  szcze
gólności! Oceniano, że w  latach 1986— 2005 należałoby 
zainwestować w  nią 8— 10 b ilionów złotych w  ce
nach 1982 roku! Ile  to wyniesie dzisiaj?... Same 
inwestycje pochłonąć m iały ponad 2 biliony. Dzi
siaj w iem y, że nie wystarczy pieniędzy nawet na

odtworzenie i utrzymanie zdolności (w ydobyw 
czych, energetycznych, przesyłowych) na dotych
czasowym poziomie. Z  tego trzeba sobie zdawać 
sprawę, aby ostudzić rozpalone do czerwoności ka
lory fery  i  nadzieje, że „jakoś to będzie” .

Firm y spod znaku wspólnoty energetycznej ma
ją  natomiast zupełnie innego wroga: sławne zatory- 
finansowe. Paranoja nonsensu ogarnęła już niemal 
wszystkie dziedziny. Współczuć m inistrowi Balce
rowiczowi, oj współczuć! Oto przez w iele lat wios
ną i latem docierały do elektrowni wagony z w y- 
fedrowanym  węglem , a zapobiegliw i energetycy 
grom adzili to (podobno) „czarne złoto”  na hał
dach. Tak budowano zapasy na zimę. A le  tak by
ło dawniej, gdy ów  złożony węgiel traktowano u 
finansistów jak tzw. wydatki sezonowe. Oprocen
towane były  przez banki niziutko —  ot, 1 procen
tem. W  roku ubiegłym stopa procentowa skoczyła 
do góry — o 17 punktów, a w  tym roku wynosi 
już... 66 proc.! To podobno ewenement w  skali 
św iatowej.

Całe tegoroczne nakłady inwestycyjne wyniosły 
234 mld zł, spłata „zapasowego”  kredytu —  blisko
10 proc. te j kwoty. Czyż to dziwne, że i  energety
cy umieją liczyć, a ponadto mają jeszcze 15-mi- 
liardowy dług u w ykonawców  remontów. Krótko 
mówiąc —  pełny deficyt i  długi. W  roku ubiegłym

—  jak pam iętam y —  energia podrożała o 70 proc. 
dla przemysłu i 100 proc. dl,a nas czyli zwykłych 
ludzi. Zeby złapać oddech, powinna podrożeć zno
wu, bo niby dlaczego masło kosztować ma ponad
4 tys. zł, a 1 kW h raptem  8 zł? Myślę, że normal
ność ekonomiczna, k tóre j kosztujem y w  ostatnich 
tygodniach, gorzko smakuje.

W poprzedniej dekadzie m iałem  dość niety
powe hobby -— jeździłem  z reporterskim 
notesem po w ielk ich  budowach polskiej e- 

nergetyk i Byłem  i w  Kozienicach, i w  Połańcu, 
na budowie podszczecińskiej Dolnej Odry i nie- 
wybudowanej do dzisiaj (św iatow y rekord budo
wania) podopolskiej „G órnej O dry” . Śledziłem ło
w i* fc b f t o w s k ie g o  olbrzym a i podobnego wielko- 
w l l j u d0T ? neg °  Polskim i rękami -  za Odrą, 

Cottbus. Uważnie przyglą- 
Zarnowcem  P ierw szej polsk iej atomówce pod

rom in tv?m» SZyf tkłiChJbudowach tkw i!a  3akaś nuta 
trudno było nie zauważyć typo-

h vw a n i f  ♦ im prow izacji. Sztandary, terminy zdo- 
ŻYtku 0wszczyzną’ bloki oddawane do u-
u Ł f . d «a s e m , a zaraz potem awarie, tony 
blok w  pn) a2marn? anei stali, betonu, spalony
kosztu ip n« U' , ażda Polska kilowatogodzina

, grub0’ Śrubo w ięcej niż wyliczają 
Katów  pp>>‘  ek° n0miŚci- T o  tak samo, jak z Hutą 

no otwarciu ' ^  Rlerw szym w ielk im  piecem. Zaraz 
m o l S f  Wybuch™  i specjalnymi sa-

taniem - ^ o  r o b l ć ^  d°  R FN  lub Danii Z Py‘

liśm tedn ro^a i= °^ tym nie in form ował, bo świętowa- 
z T t L ó w  n i! T y usukces- D laczego na żadnym 
z etapów m e posłuchano tych, którzy wiedzieli..?
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O publikowany ostatnio 
numer specjalny FI
LOM ATY _  krakow
skiego czasopisma 

» Popularnonaukowego
Poświęcony jest 

rękopisom znad M o r j  Martwe-
śmv L  f  Pierwszy rozmawiali-
m J  n l . , 7  emat dwa Iata te- 
ran Ofci • P" wracan»y  do Qum- 

?  ją do nasiej poprze- 
J ro*movvy było I Międzyna- 

rodow^ Spotkanie Qumranologów 
‘  0̂ ,*a“ ach, zorganizowane 

P A N .  ^  Orientalistyczną 
Ppelomie maja i czerw

ca 1987 roku. A  teraz...

—  Z przyjem nością mogą dzi
siaj zaprezentować 25., jubileuszo
w y  rocznik' F O L IA  O R IE N T A L IA  
z referatam i tego kolokw ium . I I  
spotkanie ąum ranologów  w  M o
gilanach odbyło się w  połow ie 
września bieżącego roku. W raca
m y do problem atyki żydowskich 
rękopisów  z okresu m iędzy Sta
rym  i p łowym  Testam entem  prze
de wszystk im  dlatego, że są one 
nadal najw iększą sensacją a r
cheologiczną tego stulecia i rzu
cają nowe, interesujące światło 
na okres narodzin chrześcijań
stwa. Jest też bardziej prozaicz
na przyczyna. Problem atyka qum- 
rańska znalazła się w  polskich 
program ach i podręcznikach re li
gioznawstwa. Tym czasem  luka 
m iędzy tym , co one prezentują 
m łodzieży i nauczycielom , a rze 
czyw istym i w yn ikam i badań jest 
ogromna. Natom iast ogólny ob
raz odkryć został w y ją tkow o spa

czony. Przygotow any pod auspi
cjam i naszej K om isji numer spe
cja lny F IL O M A T Y  ma zaprezen- 
tować zainteresowanym aktualny 
stan badań.

—  Wróćmy jednak do tego. 
rocznego spotkania w Mogila
nach. Jakie problemy dysku
towano tym razem?

—  R eferaty  i dyskusja koncen
trow a ły  się wokół zagadkowej po
staci M istrza Sprawiedliwości,

N ikt kompetentny nie traktuje je 
dnak ich poglądów poważnie.

—  Jaki więc obraz Mistrza 
Sprawiedliwości wyłonił się z 
mogilańsklch dyskusji?

—  N ik t nie negował jego roli 
jako osoby, która w yw arła za
sadniczy w p ływ  na rozwój i or
ganizację wspólnoty ąumrańskiej, 
ale nie był on założycielem  ru
chu. który żydowski historyk I 
wieku Jóaef Flawiusz określił 
mianem „ filozo fii esseńskiej” .

no o r

Sumując: im w ięcej dyskusji, 
tym trudniej o rzeczowe, stupro
centowe ustalenia, może z w y 
jątkiem  roli Mistrza Spraw iedli
wości w  interpretacji Prawa i 
Proroków  Starego Testamentu. 
Stąd zresztą tytuły tego człowie
ka: Nauczyciel Sprawiedliwości. 
Tłumacz. Tłumacz Prawa. Kapłan 
i Pasterz. Jeżeli można w  jednym 
zdaniu przedstawić różnicę mię
dzy Chrystusem a Mistrzem 
Sprawiedliwości, ująłbym to na-

gólnym? Co zapewniło Panu 
komplet gości w  mogilariskim 
dworku?

—  Formuła naszych spotkań: 
słuchamy wszyscy razem, zainte
resowani dyskutują bez ograni
czeń czasowych — znalazła uzna
nie. Przykładowo: dyskusja nad 
okresem działania M istrza Spra
w iedliwości trwała kilka godzin. 
Po raz pierwszy zanalizowano o- 
becny stan ąumranologii jako no-

Rozmowa z dr ZDZISŁAWEM KAFERĄ z UJ i Komisji Orientalistycznej PAN

który w  latach 50. i 60. w  pol
eskich, i nie; tylko polskich, środ
kach masowego przekazu n iefor
tunnie określany był jako proto
typ Jezusa Chrystusa, a zorgani
zowana przez niego wspólnota ja 
ko pra- czy protochrześcijańska.

— Czy ktoś akceptuje jesz
cze te poglądy?

—  Nie, oczywiście, że nie. Choć 
pogrobowcy twórców  te j koncep
cji, tj. profesorów  A. Dupont- 
Sommera i J.M. A llegro , żyją i 
od cZasu do czasu wracają do 
niej na łamach prasy św iatowej, 
szczególnie w  momentach dysku
s ji o konspiracji wokół zwojów.

N ie możemy określić dokładnie 
dat jego działalności. Osobiście 
skłaniam się do poglądu, że żył 
z końcem I I  w. p.n.e., przed ro
kiem 100 p.n.e. nauczał w  św ią
tyni jerozolim skiej i wkrótce po
tem wyprowadził swoją grupę na 
pustynne tereny nad Morzem 
M artwym, skłócony z przedstawi- 
cielsm; świątynnego establish
mentu. Źródła prezentują go jako 
kapłana, ulubieńca bożego, po
średnika m iędzy ludźmi a bo
giem, brak jednak śladów jego 
ubóstwienia, jego śmierć nie m ia
ła charakteru zbawczego, nie w y 
daje się też, aby. wspólnota o- 
czekiwała jego powrotu.

stępująco: Jezus przyszedł (jak 
sam o tym m ów ) wypełnić P ra
wo, natomiast Nauczyciel Qum- 
rańsfci przyszedł interpretować 
Prawo. Innymi słowy, Chrystus 
nadał staremu Prawu nowego 

vducha. natomiast M istrz nauczał 
jak ściślej wypełniać jego literę. 
Dlatego — jak słusznie stwierdził 
w  swym referacie prof. Otto 
Betz z Gottingen — ,,z historycz
nego punktu widzenia Chrystus 
nie byl kopią Mistrza Spraw iedli
wości, ani też *lum ran  kolebką 
chrześcijaństwa” . ,

— Czy Pańskie kolokwia 
wyróżniają się czymś szcze-

w ej dyscypliny, liczącej dopiero 
czterdzieści kilka lat. W  efekcie 
dyskusji powstała tzw. .,rezolucja  
mcgilańska 1989” w  sprawie 
przyspieszenia publikacji zwojów. 
N ie ulega bowiem wątpliwości, że 
brak pełnej publikacji zwojów  
tzw. czwartej groty ąumrańskiej, 
w której znaleziono strzępy k il
kuset rękopisów biblijnych i po- 
zabiblijnych, hamuje postęp w 
badaniach, źle też świadczy o 
współpracy m iędzynarodowej i 
o uczonych odpowiedzialnych za 
tzw . filologiczny skandal stulecia.

N ie satysfakcjonują nas oświa
dczenia uczonych odpow iedzial
nych za publikację zwojów , że

nie ma w nich nic sensacyjnego, 
że niczego nie ukrywają i ukryć 
nie zamierzają, skoro zaintereso
wani historycy, bibliści i relig io
znawcy nie mają dostępu do tak 
cennych źródeł. Co gorsza, mimo 
wysiłków ekspertów i dużych 
kosztów stan tych dokumentów 
ulega pogarszaniu z roku na rok.

—  Czy uważa Pan, ie  ro- 
zolucja mogilańska znajdzie 
odzew?

—  Oczekuję przynajmniej od
dźwięku na łamach tej samej pra
sy, która z taką pasją powróciła 
do problemu w  lipcu br. A  pisa
ły  na ten temat „T im es” , „W a
shington Post” , „Los Angeles T i
mes”  oraz w iele innych dzienni
ków i periodyków. Szczególnie 
zasłużony jest. w  tym  względzie 
„B iblical Archaeology R eview ” , 
który na okładce lipcowego nu
meru pokazał „w ięzien ie”  zwo
jów, tj. Muzeum Rockefellera w  
Jerozolimie, gdzie są one prze
chowywane.

—  Innym i słowy uczeni ze
brani w  Mogilanach domagali 
się „uwolnienia”  zwojów?

— Mam nadzieję, że inni ucze
ni również poprą nasz apel i że 
znajdą się pieniądze na publi
kację. Chodzi bowiem aż o 27 to
mów zawierających każdy po k il
kadziesiąt tablic. Będą to bez
cenne źródła do studium począ
tków  chrześcijaństwa.

Rozm awiał:
MARIAN NOWY

JACEK JURECKI Korespondencja własna z CSRS

iu  S t c n c w
tonava. P ierw sze 
w iadomości o budo- 

. w ie  na jw iększej kok-
I sowni w  te j części 
Europy pojaw iły  się 
pod koniec lat sie

demdziesiątych, ale na dobrą 
sprawę rozgłosu nabrały dopie
ro niedawno. W iec w  , W arsza
w ie, w ielk ie demonstracje w  
Cieszynie, a także w ie le . protes
tów  kierowanych . dp polskich ,i 
czechosłowackich władz. T y le  
w ie  każdy.

Pojechałem  do Cieszyna, by 
dow iedzieć-się., czegoś . więcej., 
W siadłem  do samochodu i W 
dw ie godziny później byłem  na 
m iejscu w  35-tysięcznym mieś
cie, które znałem  .do te j pory 
jpdynie z przejścia granicznego. 
Teraz to m iasto u podnóża Be
skidu. Ś ląskiego odw iedzają nie 
ty lko  tranzytow i turyści, ale tak
że  w ielu  dziennikarzy z całego 
świata.

P ierw sza demonstracja ekolo
giczna przeciw n ików  budowy 
koksowni —  jak m ów ią najstar
si m ieszkańcy Cieszyna, n a j
większa w  historii tego miasta
—  Odbyła się w  m aju br. Druga 
kilka dni temu. Po te j demon
stracji zastałem jedynie ślady 
w ielu  p lakatów  i napisów na 
murach. Gdźie w ięc w  sobotni 
ranek szukać przeciw n ików  
śm iertelnej dla polskiego (i nie 
ty lko) środowiska, czechosłowac
k ie j budowy?

Już po k ilku pytaniach oka
zało się, że przeciwn ikam i są 
wszyscy m ieszkańcy Cieszyna. 
Spotkany t m ilicjan t i proboszcz 
m iejscow ej parafii. No, i oczy
wiście tzw . zw yk li obyw atele z 
ulicy. Jeden z nich postanowił 
pomóc mi ,w  odnalezieniu ludzi, 
którzy o Stonavie w iedzą naj
w ięcej. N iestety. Okazało się, że 
w  sobotę to niem ożliwe. N ikogo 
nie zastaliśmy. Trzeba w ięc by-

• ło albo wracać do Krakowa.' a l
bo...

W  portfelu  m iałem paszport, 
w ażny na w szystkie kra je św ia
ta. a zatem podróż do' CSRS nie 
powinna być kłopotem: Dlaczego 
nie pojechać do Stonavy?

K ole jka  czekających na od
prawę graniczną nie była tego 
dnia zbyt duża. Na pytanie „w o 
pisty”  o cel podróży w  p ierw 
szej chw ili chciałem powiedzieć 
prawdę: kilkugodzinny i'Wypad 
do zaprzyjaźnionego kraju. W  
porę jednak ugryzłem  się w  ję 
zyk. Człow ieku, przecież bez za
proszenia, książeczki w alu tow ej 
etc. nie jest to m ożliwe. W y jeż
dżam na ilw a dni do W iednia 
pow iedziałem . Przedstaw iciel o- 
chronv granicy bez dalszych r>v- 
tań przvb ił mi odoow iednią pie
czątkę w 'paszporc ie.

G orze j było z celnikiem : — A  
dlaczego obyw atel m e ma żad
nego bagażu? Żadnych Pr=zet?* 
tów  nie w ieziem y do Austrii. 
__ IviG wieziem y... — oznajm i
łem  zastanawiając się co pow iem  
czechosłowackim  braciom  _

Ano nic nie powiedziałem . 
Kazali' wypełn ić deklarację cel
na (w  której wpisałem  jedynie 
samochodowe radio) i w. drogę. 
Acha bardzo dokładnie przeszu
ka ł’ 'mi samochód, zaglądali na
w et pod spód auta. —  Enerdow- 
ców  szukają -  pow iedział stoją
cy za mną w łaściciel „maluc-ta . 
Po jakie licho N iem cy z NRD  
m ieliby obecnie przem ycac się z

Polski do CSRS? Prędzej w  od
wrotnym  kierunku... W  końcu 
szczęśliw ie udało mi się przeje
chać most na Olzie.

Pó ł sukpesu m iałem już za ro
bą. A le  dopiero teraz zaczęły się 
praw dziw e schody. Przede 
wszystkim  nie m iałem pojęcia, 
w  którą stronę jechać. W iedzia
łem jedynie, że na pewno nie w 
kierunku W iednia. Rozpytywanie 
na ulicach czeskiego Cieszyna o 
drogę do Stonavy okazało się 
bezcelowe. K ażdy wzruszał ra
mionami: — Nic nie 'rozumiem.
— Ja także nie rozumiałem.

Dopiero po godzinie dow ie
działem  się od Polaka zamiesz
kałego w  CSRS, że koksownia w  
Stonavie to... na jbardziej strze
żona budowa w  czechosłowackiej 
republice. A  ja naiwny, mając 
aparat fotograficzny, liczyłem  na 
serię' zdjęć koksowni. Pan Sta
nisław Jabłoński' (na prośbę za- 
interesowianego nazwisko zostało 
zm ienione) zaprosił mnie jednak 
do swojego domu. Obiecał poka
zać drogę i... ulotki kolportowane 
przez czechosłowacką opozycję. 
Bo właśnie ty lko z ulotek można 
dowiedzieć się tam o zaplanowa
nym truciu własnych obywateli 
przez niefortunnie zlokalizowaną 
budowę. W  prasie czechosłowac
k ie j na ten temat cisza. Jakby 
nie było budowy!

Jak w ynikało zadanych p rzed 
stawionych mi przez gospodarza, 
kombinat w  Stonavej produko
wać ma .1,8 min ton koksu ro
cznie (niektóre dane m ówią o 2,5 
min. ton). Zanieczyszczenie śro
dowiska spowoduje, że już po 
dwóch latach od rozpoczęcia pro
dukcji stężenie substancji smoło
wych przekroczy ponad 200 ra
zy doouszczalne normy. A  do 
atm osfery przedostaną się rów 
nież inne zw iązki chemiczne, jak 
benzo-ą-piren, cyjanowodór, a 
także wszelkiego rodzaju pyły. 
T?Jrie konsekwencja dla środo* 
wiska bedzie m ieć ta koksow
nia. trudno dzisiaj, przewidzieć.

Jedno jest pewne. A ż  80 pro
cent zanieczyszczeń musi prze
dostawać sie na nasze teryto
rium (w iatry ). D latego właśnie 
Po lacy najbardziej protestują. 
Po lacy  m ieszkający po obu stro
nach granicy. Jak bowiem  w y- 
njtrą z danych statystycznych, w

i pobliżu Storiayy znajduje się 
najw iększe skupisko Polaków  na 
Zaolziu (około 80 tysięcy). I  to 
oni najbardziej ucierpią.

Okazało się, że do Stonavy 
}»? t szosa z czeskiego Cieszyna 
tM ko kilkanaście kilom etrów. 
A le  m ój gosoodarz za żadne 
skarby nie chciał zgodzić się 
mnie ” tam młotować. —  Dość 
mam kłopotów, żeby jeszcze te- 

. raz się narażać. A  zresztą i tak 
ni”  dojechalibyśm y daleko.

Ja jednak chciałem spróbować. 
Po kilkunastominutowej jeździe 
wśród opuszczonych gospodarstw 
ujrzałem  na drodze... szlaban. 
Kontrola drogowa. M ilicjanci 
byli bardzo grzeczni. Prosili o 
zawrócenie, gdyż droga jest 
zamknięta. Dlaczego? Tego nie 
potrafiono mi wytłumaczyć. Aby 
przejechać, potrzebne są specjal
ne przepustki...

Tak ' zakończyła się moja w y 
prawa do Stonavy, Jeżeli ta kok
sownia zacznie produkować, bę
dzie śm iertelnym  zagrożeniem 
dla środowiska naturalnego P o l
ski i Czechosłowacji.

Istota programu rządu polega 
na zasadniczej zmianie syste
mu gospodarczego —  zwrocie 
dokonanym w  kierunku budowy 

systemu rynkowego w  m ożliw ie 
najszybszy sposób.

Program  zakłada, że w  ciągu 
najbliższych trzech m iesięcy zo
staną spełnione wstępne warunki 
um ożliw iające przełom systemo
wy, a początek 1991 r. będzie mo
mentem kiedy uruchomione zo
staną ostatnie z mechanizmów, 
które mają tego przełomu doko
nać. Przew idyw ane są dwa ro
dzaje działań. P ierwsze —  stabi
lizacyjne, których wdrażanie 
zacznie się natychmiast, ą któ
rych głównym  zadaniem jest 
powstrzym ywanie hiperinflacji, i 
drugie — ukierunkowane na za
sadnicze przem iany systemowe. 
T e  ostatnie w sensie koncepcyj
nym i prawnym  opracowywane 
są już obecnie, wdrażanie ich roz
pocznie się m niej w ięcej na prze
łom ie roku.

wych spółek i ich wpływ u na go
spodarkę jednostek m acierzy
stych, tak aby zapobiegać stoso
waniu nieuczciwej konkurencji.

Wprowadzenie mechanizmów 
rynkowych oznaczać będzie prze
de wszystkim  swobodę stanowie
nia cen przy jednoczesnej likw i
dacji reglamentacji i obowiązko
wego pośrednictwa. Towarzyszyć 
temu będzie równoprawne trakto
wanie podm iotów gospodarczych, 
wyrażające się w  likw idacji pod
m iotowych ulg i zwolnień poda
tkowych. Aktyw na polityka anty
monopolowa i rozszerzenie m ożli
wości inwestowania kapitału za
granicznego uzupełni działania 
sprzyjające rozwojow i konkuren
cji. Tym  samym po uwolnieniu 
cen (kontrola cen ograniczy się 
tylko do w alk i z monopolami) i 
osiągnięciu równowagi, zlikw ido
wane zostaną przesłanki ich nie
kontrolowanego wzrostu. Równo
cześnie twarda polityka monetar
na wobec podm iotów gospodar-

—  dochodowy od osób praw
nych, jednolity dla wszystkich 
sektorów,

—  od wartości dodanej — za
stępującej dotychczasowy poda
tek obrotowy,

—  od dochodów osobistych, pła
cony przez wszystkich od całko- 
tych dochodów na podstawie de
klaracji.

Ten system uwolni podmioty 
gospodarcze od ograniczeń w  pła
ceniu wynagrodzeń za dobrą, w y 
dajną pracę; wymaga jednak za
angażowania odmiennych niż do
tąd służb podatkowych, stworze
nia całego oprzyrządowania no
wego systemu.

W  okresie przejściowym  (tzn. w
1990 r.) podatek od dochodów o- 
sobistych będzie zastąpiony roz
szerzeniem podatku w yrów naw 
czego na większą grupę płatni
ków. Zostanie też ograniczona 
liczba stawek podatku obrotowe
go oraz urealnione b?dą stawki 
podatku rolnego.

—  wykorzystanie rezerw  tow a
rowych dla prowadzenia aktyw 
nej polityki interwencyjnej na 
rynku,

■—  rozpoczęcie sprzedaży niektó
rych składników mienia państwo
wego.

Równoćześnie podjęte zostaną, 
inne kroki, służące ograniczeniu 
deficytu budżetowego jak: ogra
niczenie dotacji,, wydatków na 
bezpieczeństwo publiczne i obro
nę narodową, zaostrzenie dyscyp
liny podatkowej i zaprzestanie u- 
dzielania ulg, podniesienie cen i 
podatku obrotowego od niektó
rych dóbr konsumpcyjnych. Zao
strzona zostanie też polityka kre
dytowa wobec przedsiębiorstw.

Działania ujęte w programie 
stabilizacyjnym w  pierwszym o- 
kresie mogą jedynie powstrzymać 
wzrost inflacji. Zdławić będzie ją 
można dopiero wtedy, gdy w  mia
rę wdrażania przemian instytu-

(O m ów ien ie program u gospodarczego rządu)
Podstawowe przemiany

Na czym polegają te zasadni
cze przem iany —' istota przebudo
w y gospodarki? Cel społeczny 
jest jasny, utworzenie systemu 
gospodarczego, który czyniłby ży 
cie ludzi nórmalnyrti i dawał im
—  a tym  samym całemu kra jo
w i —  m ożliwość rozwoju. Cel e- 
konomiczny to utworzenie gospo
darki rynkow ej o cechach zb li
żonych do wypróbowanych syste
mów kra jów  wysoko rozw in ię
tych.

T rzy  główne rodzaje przemian 
dotyczą: po pierwsze —  zmiany 
struktury własnościowej w  ta
k ie j skali, aby mogła ona prze
sądzić o uczynieniu efektyw no
ści trwałą cechą naszej gospodar
ki, a zarazem stać się źródłem 
restrukturyzacji' działowo-gałęzio
wej.

Po drugie —  wprowadzenia w  
pełni mechanizmów i instytucji 
rynkowych, umożliw iających 
powstanie trw ałe j równowagi go
spodarczej oraz wzrost podaży 
towarów  i poprawę ich jakości. 
Po trzecie —  reform ę systemu f i 
nansowego i bankowego, umożli
w iającą wprowadzenie w ym ie
nialności złotego, a tym  samym 
otwarcie gospodarki polskiej na 
świat.

Przemiany własnościowe mieć 
będą otwarty, jawny charakter i 
przebiegać pod kontrolą parla
mentu. Podstawową regułą bę
dzie publiczna sprzedaż majątku, 
stosowane będą też ułatwienia 
dla nabywania akcji przez pra
cowników. Zasady gospodarki f i 
nansowej przedsiębiorstw pań
stwowych, które nie ulegną pry
watyzacji, zostaną zmienione tak, 
aby m ogły konkurować na ryn 
ku w  nowych warunkach z inny
mi form am i własności. Z  mienia 
państwowego zostanie wyodręb
niona własność komunalna, znie
sione zostaną ograniczenia ob
rotu ziemią i wielkości indyw i
dualnego gospodarstwa rolnego, a 
także ograniczenia w  swobodzie 
dysponowania budynkami, miesz
kaniami, ustalania czynszów itp. 
Zmianom własnościowym towa
rzyszyć będzie demonopolizacja 
rynku i produkcji, wzmożona zo
stanie kontrola działalności no

czych: odchodzenie od dotacji, 
bezwzględne ekzekwowanie należ
ności, likw idacja kredytów  pre
ferencyjnych, stworzy warunki 
dla równoważenia gospodarki.

Działaniom tym  towarzyszyć 
będzie tworzenie rynków:

—  walutowego w  wyniku u je
dnolicenia kursu i wprowadzenia 
najpierw  wewnętrznej, a później 
również zewnętrznej wym ien ial
ności złotówki,

—  kapitałowego, um ożliw iają
cego przepływ  czynników w y 
twórczych do podm iotów gospo
darczych o wysokim  stopniu e fek 
tywności poprzez m. in. utworze
nie giełdy papierów wartościo
wych,

—  pracy —  poprzez noweliza
cję kodeksu pracy, ułatwiającą 
dostosowanie zatrudnienia do e- 
konomicznie uzasadniońych po
trzeb. Powstanie tych rynków, 
wraz z wprowadzeniem  stosun
ków  rynkowych także do syste
mu kredytowania oraz skróce
niem i uproszczeniem procedury 
upadłościowej, stanie się mecha
nizmem napędowym  modernizacji 
gospodarki oraz wzrostu je j e fek 
tywności —  a w  konsekwencji 
zwiększenia produkcji i dynami
ki rozwoju całej gospodarki.

Reforma finansów państwa po
legać będzie w pierwszym  rzędzie 
na nowelizacji prawa budżeto
wego tak, aby uniemożliwić f i 
nansowanie deficytu .budżetowe
go nieoprocentowanym kredytem  
NBP, wymusić dyscyplinę poda
tkową i sprawność systemu w pła
cania należności do budżetu, do
stosować zakres dotowania bu
dżetów terenowych do nowych 
zasad samorządu terytorialnego. 
Drugim  segmentem reform y f i 
nansów będzie zmiana systemu 
podatkowego: najtrudniejsza i 
najbardziej mozolna część całej 
operacji. N ieprzypadkowo osiąg
nięcie stanu docelowego przew i
duje się dopiero na 1991 rok —  
wymaga ono bowiem  nie tylko 
działań legislacyjnych, ale i or
ganizacyjno-kadrowych.

W  przyszłości (po 1991 r.) funk
cjonować będą jedynie trzy fo r 
my podatku:

Zmiany w systemie bankowym
to trzecia część reform y finan
sów. Polegać będą one na wpro
wadzeniu nowego systemu rozli
czeń kredytowych, uniem ożliw ia
jącego kredytobiorcom  czerpanie 
nieuzasadnionych zysków z in fla
cji. W prowadzenie instytucji w ek
sla dla wzajemnego kredytowania 
się przedsiębiorstw, uproszczenie 
trybu tworzen ia nowych banków
i uproszczenie techniki bankowej
—  to kolejne zadania reform y 
bankowej.

Zmiany systemowe w  gospodar
ce mają charakter przełomu. D la
tego też muszą być przeprowadzo
ne kompleksowo i w  określonej 
sekwencji, ale też powodzenie ich 
wymaga spełnienia warunków 
gospodarczych i społeczno-poli
tycznych. Warunkiem gospodar
czym jest zatrzymanie wzrostu, a 
następnie zdławienie in flacji, gdyż 
utrzymanie je j w  stadium obec
nym wypaczyłoby i zniweczyło 
efekty wszystkich zmian syste
mowych.

Przeciw inflacji
Zadania w  zakresie wałki z in

flacją zaw iera część stabilizacyjna 
programu, będąca pakietem dzia
łań doraźnych poprzedzających; 
a następnie towarzyszących zmia
nom systemowym.

W  pierwszym  trzymiesięcznym 
okresie działania stabilizacyjne 
m ają powstrzymać wzrost in fla
cji, osłabiając zarazem jedno z 
je j źródeł, to znaczy deficyt bu
dżetowy. Podstawkowe przedsię
wzięcia tego okresu to:

—  likw idowanie struktur mono
polistycznych' (opracowano już 
projekt nowej ustawy antymono
polowej i  nowelizacji ustawy o 
spółdzielczości),

—  m odyfikacja zasad indeksa
cji płac i wzmocnienie przeciw 
działania inflacyjnem u wzrostowi 
wynagrodzeń,

—  zaostrzenie polityk i finan
sowej wobec przedsiębiorstw i 
ograniczenie popytu inwestycyjne
go,

—  zaprzestanie produkcji w  
wybranych zakładach o materia- 
ło - i energochłonnej produkcji,

cjonalnych zmieniać się będzie 
struktura gospodarki —  jedno z 
ważnych obecnie źródeł inflacji.

Polityka społeczna
Przem ianom gospodarki będą 

towarzyszyć zmiany w  polityce 
społecznej. Powstają bowiem  no
we potrzeby, będące pochodną 
doraźnych działań stabilizacyj
nych, a także nowe warunki w y 
magające nowych mechanizmów 
dla realizacji akceptowanych ce
lów społecznych.

Dla złagodzenia obciążeń, w yn i
kających z radykalnego charakte
ru programu, wprowadzony zo
stanie program osłony socjalnej 
grup najsłabszych ekonomicznie.

Na działania osłonowe składać 
się będą:

— ochrona poziomu konsumpcji 
żywności, (bony żywnościowe), 
częściowe pokrywanie czynszów
i kosztów ogrzewania mieszkań,

—  zreorganizowanie systemu 
pomocy społecznej,

—  waloryzacja emerytur i rent, 
utrzymująca relację do p łac .. 
Wprowadzenie rynku pr&cy bę
dzie wymagać zmian w  kodeksie 
pracy, zapewniających osłonę so
cjalną zwalnianym pracownikom, 
a także przebudowy systemu po
średnictwa pracy oraz utworze
nia funduszu pracy, zasilanego z 
wpłat wszystkich zakładów.

Niezależnie od działań osłono
wych, przebudowane zostaną m e
chanizmy polityki społecznej, 
zgodnie z kryteriam i efektyw no
ści m. in. racjonalizacja finanso
wania usług społecznych, pow ią
zanie systemu opieki zdrowotnej 
z systemem ubezpieczeń, reform a 
systemu ubezpieczeń społecznych 
przewidująca m. in. ochronę rea l
nej wartości świadczeń i odcho
dzenie od przyznawania zasiłków 
w g kryteriów  dochodowych.

Pomoc zagraniczna
Podjęcie proponowanych przez 

rząd działań stabilizacyjnych oraz 
zmian instytucjonalnych w  wyso
kim stopniu uprawdopodobnia
zawarcie szybkich norozunikń z 
M F W . ć1— ....... jQra z

(Dokończenie na str. 6)
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A F E R Y
S kandale, czyli afery. 

A fe ry  wokół krakow
skiego teatru. Były 
dwie. I  aż dwie z 
mojego powodu. 
Pierwsza to batalia

o gmach teatru przy placu św. 
Ducha. Heroiczna obrona Gaw
lika przed nacierającą Ewą M i
chnik. Kobietą tak samo dyna
miczną, jak uroczą. Uroczo w y 
korzystującą koneksje politycz
ne i intrygi środowiskowe. Mo
ja akcja publicystyczna przynio
sła efekty. Oto nie tylko przy
śpieszono rozwój inwestycji T e 
atru Muzycznego, ale zawiązano 
także najsilniejszy Kom itet Bu
dowy ze wszechwładnym, jak się 
uważa w  Krakowie, Krzysztofem 
Pendereckim na czele.

Przv okazji nastąpiła jednak 
weryfikacja pasma zagranicz
nych sukcesów ansamblu pani 
Michnik. Prawda jest następują
ca: by zespół, pracujący w  w a
runkach uwłaczających, w ogóle 
utrzymać, organizuje Michnik 
zagraniczne wyjazdy na opero
we saksy. Oznacza to tournees 
po niemieckiej i włoskiej pro
wincji, której nie stać na włas
ne renomowane, czytaj: bardziej 
skomercjalizowane zespoły... Zna
czy to, że po niemiecku i włosku 
Polacy zaśpiewać mogą za pół 
ceny. Dobre i  to. I nie powinno 
się ludziom tego zabierać, ale też 
nie powinno uznawać za sukce
sy artystyczne.

A fera  druga —  to spór o mur 
graniczny między Studenckim 
Centrum „Pod Jaszczurami”  a 
Teatrem 38. Efekt: eksmisja za
służonego dla kultury, ale nie
zwykle ospałego w  ciągu kilku 
ostatnich lat zespołu stała się 
faktem. Czy słusznie? Ponieważ 
zabierałem w  tej sprawie głos 
kilkakrotnie. krótkie resumć 
Krytyk jest po to, by stanąć po 
jakiejś stronie, po to, by wyko
rzystywać swój własny autory
tet.

W  roku 197!) z inicjatywy Mar
ka Pysia i Piotra Szczerskiego 
po prawie 6-letnim przestoju

Teatr 38 został zreanimowany.
M łody zespół bardzo udatnie w y 
startował wernisażem teatral
nym „Beckett” , czym nawiązał 
do najlepszych tradycji i począt
ków  Krygierowskiego Teatru. 
A le  kiedy Pyś odszedł do pracy 
w  teatrze profesjonalnym, 
Szczerski na tym pierwszym suk
cesie spektakularnym poprzestał, 
produkując albo chały (jak  „H a
m let”  i „Kubuś Puchatek"), albo 
spektakle artystycznie niedokoń
czone, jak to się powiada w  slan
gu teatralnym —  „popękane”  
(„Proces” , „Audiencją” ).

Taki stan utrzymywał się przez 
lat dziesięć. Co więcej, pogłębia
ła się przepaść ideologiczna i w  
stanie wojennym Teatr 38 w y 
stąpił z ZSP, udając się pod o- 
piekę Uniwersytetu Jagielloń
skiego. Odtąd status Teatru re
gulowały umowy między ZSP i 
UJ. Szczerski, korzystając z po
zycji twórcy „niezależnego” , naj
p ierw  długo kończył reżyserskie 
studia, kursując m iędzy K rako
wem i Warszawą, potem w iele 
czasu poświęcił debiutom na sce
nie teatru profesjonalnego i w  
telew izji, w  czym mu zresztą o- 
sobiście pomagałem. Wreszcie 
możliwość w yjazdów  zagranicz
nych na festiwale organizowane 
przez wyższe uczelnie, z UJ za
przyjaźnione, przesłoniły Szczer- 
skiemu kwestię funkcjonowania 
Teatru.

Lokal stał pusty przez w iele 
miesięcy, a Centrum, rozwijaja.c 
w iele grup artystycznej aktyw
ności (grupy poetyckie, studium 
piosenkarskie, impreza „Śpiewać 
każdy może” ), cierpieć zaczęło 
na braki lokalowe. N ie otrzyma
nie obiecanych piwnic pod Ryn
kiem w yw ołało myśl o wyko
rzystaniu sali Teatru 38. Z po
czątku i mnie, przywiązanemu 
do tradycji walk Teatru 38 z 
ZSP. taka myśl wydała się ab
surdalna. A le  z analizy aktyw
ności Teatru 38 rodził się jeden 
wniosek: oto jego twórcy po
winni pozwolić na wejście innych 
grup do swego lokalu. Brak ta

k ie j zgody i consensusu wywołał 
kroki bardziej drastyczne.

S C E N Y  S T U D E N C K IE

Historia z Teatrem  38 ma je 
szcze jedfią pointę. Otóż 
Teatr 38 to nie jedyny zes
pół Uniwersytetu Jagiellońskie

go. W  Żaczku działa G R U PA  
T E A T R A L N A  OM Krzysztofa 
Lipskiego, ambitny i ciekawy ze
spół, poszukujący własnego ję 
zyka teatralnego i tym  właśnie 
dążeniem nawiązujący do naj
lepszych tradycji studenckiej 
sceny, która W latach 80. prze
stała właściwie oddziaływać. OM 
to nie tylko zespół twórczy (o- 
statnia premiera „Żujn ia” zasłu
guje na uwagę), też lepiej znany 
za granicą, aniżeli w  Krakowie. 
Eo na .bazie działania swej 
grupy Krzysztof Lipski organi
zuje co roku Reminiscencje Tea
tralne, rodzaj ogólnopolskiego 
przeglądu studenckich scen, ro
dzaj konfrontacji, co jeszcze w  
studenckim 'ru ch u  teatralnym 
„piszczy” .

O tym, ie  jest szansa na od
nowienie teatru studenckiego 
świadczą nie tylko Reminiscen
cje. Powstają nowe zespoły. Je
dnym z najciekawszych jest pra
cujący w  M łodzieżowym  Domu 
Kultury im. A. Bursy (Os. T y 
siąclecia) TE A TR  PULS, w yro 
sły z licealnej grupy teatralnej. 
Grupa ta wygrała kiedyś kon
kurs teatralny Festiwalu Kultu
ralnego Szkół Ponadpodstawo
wych, organizowanego przez Ku
ratorium. Szansa na odnowienie 
teatru studenckiego tkwi właś
nie w  liceach. TE A T R  PULS 
jest pierwszą jaskółką kolejnej 
zmiany warty.

K IL K A  W N IO SK Ó W  N IE Z B Y T  
O P T YM IS T YC Z N Y C H

spisała w  roku 1986 Barba
ra Kazim ierczyk („Odrodze
nie”  1986, nr 48, s. 11):

„Teatr polski (...) jako  całość 
przypomina dzisiaj homunculusa.

N

którego poszczególne członki 
zdolne są wprawdzie obudzić za
chwyt niekłamany obserwatorów  
z najdalszych antypodów  —  to  
z' jednej Strony. Z  d rug ie j nato
miast które wołaja o »litość  i 
trw ogę«”.

Tak też wyglądał teatr kra
kowski w  sezonie 1988/89 — z 
jjłową w  Chmurach sukcesów 
międzynarodowych (Cricot, Sta
ry ) i poszczególnymi członkami 
teatralnego ciała, opanowanymi 
przez opisane powyżej choroby. 
Żeby K raków  znaczył K raków  
(przynajm niej K raków  teatral
nego boomu lat 70.), trzeba w y
konać w iele działań. Organiza
cyjnych i artystycznych. Orga
nizacyjnie powinno się struktu
ry teatralne maksymalnie pou- 
praszczać, teatr odbiurokratyzo
wać, etatowe w ięzy popuścić cał
kowicie, znaleźć towarzyszące ży
ciu teatralnemu zarobkowe for
m y kulturowego odziaływania 
(wydawnictwa, płyty, kasety), 
postarać się o pozapaństwowych 
mecenasów.

W tedy też pewne uniezależ
nienie finansowe pozwoli na 
bardziej elastyczną politykę wo
bec widza, któremu nie tylko 
trzeba schlebiać i nie ty lko trze
ba o niego zabiegać. Można 
stworzyć sytuację, że widz do 
teatru przychodzi sam. Doświad
czenia Starego Teatru na to 
wskazują. A le  coś jest chyba nie 
w  porządku, jeśli większość de
biutów dramaturgicznych ma 
swoje prapremiery poza Krako
wem, jeśli tak renomowani re
żyserzy, jak Zioło, Grabowski 
czy Jarocki reżyserują w  sezo
nie poza Krakowem, jeśli w  cza
sie wakacji wszystkie sceny ma
ją dwumiesięczną przerwę.

Litania jest długa, a je j w er
sety zostały już zawarte w  po
szczególnych analizach, które 
wszystkie prowadzą do jednego 
wniosku: sezon teatralny 1988/89 
w  K rakow ie nie był udany.

3 D N I  Z  R A D I E M
Piątek, 13 października

PROGRAM I
9 00 — 10,00 Cztery pory roku.

10.00 — 18,30 Transmisja * ohrad 
Sejmu. 19.30 „Zielona Półnutka” — 
aud. dla dzieci, 21.05 Kronika spor
towa. 22 00 Informacje dla kierow
ców.

PROGRAM 0
5 30 — 8.00 Kraków na antenie.

10 00 Utwory Debussy’ego j Ravela.
13.05 — 13.20 Kraków na antenie.
14.50 L. Tyrmand: ..Dziennik 1954” . 
16 00 — 17.15 Kraków na antenie.
21.30 H. Bardijewski: „Fatum” — 
słuch.

Sobota, 14 października
PROGRAM I

9.00 — 11 00 Cztery pory roku.
12 25 Mówi Zachód. 14.05 Piosenka 
tygodnia. 18.00 „Matysiakowie” .
19 30 „Supełek” — aud. dla dzieci.
21.05 Przy muzyce o sporcie. 22 45 
Radiowy odeon.

PROGRAM U
5.30 — 8 00 Kraków na antenie. 

9 20 — 12.25 Sobota melomana.
13.05 — 13.20 Kraków na antenie.
14 00 Europejska lista przebojów.
15.30 Gwiazdy scen operowych. 
16 00 — 17.15 Kraków na antenie.

21:20 — 1;00 Wieczór literacko-mu-
zyczny.

PROGRAM IV
8 50 Aktualności. 10.09 Rozmowa z 

Jackiem Skubi.kowsk.im. 1205 Lau
reaci Zakopiańskiego Festiwalu.
13.00 Muzyka klasyczna. 14.00 Pono. 
ludnie młodych. 17.05 Magazyn Re
dakcji Katolickiej. 18 00 Muzykote- 
rapia. 22.00 „Miałbym taki piękny 
pogrzeb”  — słuch.

Niedziela, 
15 października

PROGRAM i
9.00 Prognoza pogody. 9,05 Echa 

sportowej soboty. 11.00 Muzyka po
pularna. 12745 Muzyczne nowości.
14 30 „W  Jezioranach” . 16.05 „Wizja 
lokalna”  — słuch. 18.00 70 lat AGH.
19 30 .,Skąd się biorą dziurki w se
rze?”  — słuch, dla dzieci. 22 00 
„Morderstwo” — słuch.

PROGRAM IV
9 00 Transmisja mszy iw. rzym

skokatolickiej. 10.00 Z życia Ko
ścioła. 10 30 „żołnierze I żołnierzy
ki” (cz.' I II ) — słuch, dla dzieci.
14 45 „Konrad Wallenrod”  — słuch, 
dla młodzieży. 18 00 Nabożeństwo 
Kościoła Prawosławnego. 21.00 Ma
gazyn Polonijny. 22.00 Wieczór mu
zyki i myśli.

(Dokończenie te  str. S)
uzgodnienie z poszczególnymi 
grupami w ierzycieli warunków 
obsługi zadłużenia, zgodnie z na
szymi możliwościami płatniczymi. 
Podjęte zostaną równocześnie 
przedsięwzięcia, ułatw iające do
p ływ  do Polski kapitału zagra
nicznego i zapewniające bardziej 
stabilne i korzystne niż dotąd 
warunki inwestowania, bez naru
szania naszych interesów.

Warunki wdrożenia 
programu

Radykalny program gospodar
czy rządu i dostosowany do nie
go program działań socjalnych 
ma szanę powodzenia ty lko w te
dy  gdy zostanie zaakesptowany 
przez większość społeczeństwa. 
Fundamentalny charakter propo
nowanych w  program ie przemian, 
będących w  istocie zmianą syste
mu gospodarczego wymaga

Po wyrzeczeniach -  poprawa
. Realizacja całokształtu przed

sięwzięć programu gospodarczego, 
wymagać będzie zwłaszcza uzy
skania jeszcze w  br., od krajów  
wysoko rozwiniętych kredytów 
na import surowców i materia
łów  oraz interwencyjnych zaku
pów  towarów  ważnych społecz
nie (np. leki), uruchomienie kre
dytu M FW , związanego z uzgod
nieniem programu dostosowaw
czego, w  wysokości 700 min USD, 
uruchomienie jeszcze w  tym  roku 
kredytów Banku Św iatowego na 
finansowanie już uzgodnionych 
projektów oraz na wspieranie 
zmian strukturalnych, a także 
szeregu innych działań o zbliżo
nych funkcjach. Będziemy także 
występować o pełne odroczenie 
spłat kapitałowych i  odsetek w  
latach 1989— 1992.

wsparcia wszystkich znaczących 
sił politycznych i społecznych o- 
raz zw iązków zawodowych, a tak
że obu izb Parlamentu. Skutecz
nej realizacji programu służyłoby 
znaczne uproszczenie procedur 
legislacyjnych ze względu na w y 
móg szybkości prowadzenia posz
czególnych rozwiązań oraz zacho
wania ich odpowiedniej kolejności
i kompleksowości.

Opracowany program  oznacza
jący w  punkcie startu wyrzecze
nia i uciążliwości dla całego spo
łeczeństwa, otw iera perspektywę 
stopniowej poprawy; po rocznym 
okresie możemy liczyć na obni
żenie tempa wzrostu cen, lepsze 
zaopatrzenie rynku, bardziej ra
cjonalną pracę przedsiębiorstw o- 
raz wzrost płac realnych za pra
cę rzetelną i wykwalifikowaną.

Andrzej B. K r u p iń s k i
W  sukurs zabytkom

O by dw ó r w  Lask ow e j...

o
.. i

\ 'j j  dwór w Laskowej nie padł pastwą przeciągającego Się re
montu, by nie u tracił historycznych i orif/sij/Mnych wartości 
jakie jeszcze posiadu. pom im o w ielu lat zaniedbana Wierzy

my w dobrą wolę ,ego opiekunów, a le mamy świadomość braku ich. 
przygotowania do prowadzenia restauracji ^ e ^  z a l ^ u c h .  
Dlatego też pragniemy zw rócić uwagę nan tych 0fdv ^ r.y/ \ ^ J * zr”  
go los zależy, a w.ęc kierow nictw a G m innego  K a to rw  - -
obecnego użytkownika -  władz gm iny Laskowa o az J warto 
konserwatora zabytków w Now ym  Sączu Pam iętać ^  
że obiekt ów należy do najciekawszych tego typu w Polsce południo-

W<2Dw ór laskowski powstał za sprawą rodziny Laskowskich w 1677 
roku, na co wskazuje data wycięta na jednym  z zastrzałów więżby 
dachowej Już wtedy otrzym ał fo rm ę , którą zachował po azis dzień. 
Zbudowano go z m odrzew iowych płazów tw orzących lego zrąb. jako 
budynek parterowy, nakryty wysokim, łam anym z polska czterospa
dowym dachem. P ierw otn ie  rzut jego był zb liżony do kwadratu. 
Głów ne wejście znajdowało się na osi krótszego zachodniego boku. 
Prow adziło ono do podłużnej sieni, po k tóre j praw ej stronie znajdo
wały się pokoje  mieszkalne, po lew ej zaś obszerna św ietlica.

O w ej typow ej dla średnioznamożnych ziem ian  siedzibie towarzyszy
ły budynki gospodarcze, a w ięc „P iekarn ie  d w e . Staynie. Stodół dwie. 
Spiklerzyków  dwa. Obora, Brow ar, w k tórym  K ocie ł dobry do Piwa 
warzenia ( Inw entarz wsi Dołney Laskowey z 1687 r.J”  Był też przy 
nim  zapewne ogród kwiatowy, warzywnik i sad W szystko to  razem 
otaczały w iekowe Vpy i dęby.

Gdy w roku 1689 dw ór i  wieś ob ję li w posiadanie misjonarze 
przekształcili go W dom zakonni!, adaptując dla swoich potrzeb, po
większając nieco i ozdabiając. W tedy właśnie dotychczasową świecką 
św ietlicę zam ienili na domową kaplicę upiększając je j śc'any b irw - 
nymi m alow idłam i, a zwykły strop belkow y zastępując barokowym  
snycerskiej roboty o p ięciu  polach w głębokich ram ach W  środko
wym umieszczona została podobizna Chrystusa malowana na płó‘n e  
otoczona główkami aniołków i g irlandam i, to bocznych medaliony 
z popiersiam i czterech ewangelistów.

Niestety z dekoracji te i do dziś zachowały się jedynie owe ramy 
stropu  — obrazy znikły. N i? ma też śladu po  p o l:chrom iach  ściennych 
Do h is torii przeszły budynki gospodarcze, rozebrane po 1945 roku, 
a 2 otaczającego dw ór parku ostało się ju i  ty lko  kilka chorych l !p. 
k*6re wraz z stojącym i przy dworze przypadkow ym i budami ł ko
m órkam i i zniszczonym siatkowym ogrodzeniem  pogłębiają jedynie 
ob^az ogólnego zaniedbania.

A przecież obiekt ten zasługuje na w* eksza troskłhoość Nowe gon
ty poszycia dachowego n ie wystarczą. Trzeba by koniecznie poszukać
i c '1rrs*rtnrn'"'"t rio^-hrómłe ścienne onr* obrady, zakońserunotiytć za
bytkowa. wiefbe dachową, odtworzyć dawne strony. s*olarkę drzwio
wa i okienną, posadzki, przywróci i  pierwotny układ wnp*r2 nrrz — 
opierając s*ę o 'XlX-więczne plany — zrekonstruować kompozycie 
przestrzenna otoczenia rospocztnwfac od nalpchm ^ ttnweno łecre-ia  
wiekowitrh lip Oto progr*m  konserwatorska mWm.nm Ą/tkl. tn:v ’rn 
bvć zrealizowany, by s^d-mnastowieczny dwór w  Laskow ej choc’aż 
w części odzyskał d w n a  świetność i  urok.

Rozmowa „Dziennika”
(Dokończenie ze str 1) 

wanych pierwiastkam i sztuki i 
piękna tkw iącym i w  architektu
rze wybranego miejsca. Zapropo
nowaliśmy trzy takie lokalizacje: 
Plac Wiosny Ludów, ciąg ulicy 
Lubicz oraz plac w  Dębnikach.

— W izje  architektów są wspa
niałe i dlatego choćby warto o- 
bejrzeć wystawę w  Pałacu pod 
Baranami. Czy mają one iednak 
szanse zm aterializowania się?

—  Jesteśmy zadowoleni z po
ziomu- prac biorących udział w  
Biennale. Autorami ich jest 42 
architektów m. in. z ZSRR P o l
ski, Czechosłowacji, Stanów Z jed 
noczonych, Australii, Kanady i 
Rumunii. Lokalizacje zostały 
wskazane nam m. in. przez g łów 

nego architekta m. Krakowa. Ist
nieją wszelkie dane po temu, że 
najlepsze prace zostaną w yko
rzystane w  praktyce.

—  N ie  jest to oświadczenie bez 
pokrycia? •

—  N ie. N a jlepszy projekt 1. 
Biennale, uhonorowany Grand 
Prix , wszedł do realizacji. Jest 
to dom przy ul. Cekiery.

—  Nowoczesne budownictwo 
w ym aga znacznych nakładów...

—  M oim  zdaniem w  Polsce 
może powstawać oszczędna, eko
nomiczna architektura, choć fak
tem jest, że gdy brak pieniędzy, 
to robi się rzeczy drogie. Od
powiada mi filozo fia  Finów, któ
rzy  m ówią: „jesteśm y za biedni 
żeby hudować źle ” .

—  D ziękuję za rozmowę.

R ozmawiając z Michae- 
lem Edwardsem nie od
nosi się wrażenia, że jest 
śmiesznym fantastą. za 
jakiego uchodzi wśród 
dziennikarzy. Nie przy

pomina także orimadonny — jak 
wielu innych, których nazwisko 
w  ten czy inny sposób trafiło do 
mass-mediów. Należy natomiast 
do ludzi, którzy zjaw iajac się 
przypadkowo obok ciebie przy 
kontuarze w  pubie, z miejsca o- 
kazują się symDatyczni. Rozmow
ny. lecz nie narzucający sie, new- 
ny siebie, ale bez cienia zarozu
miałości. z natury wesołv ia^7 
bez ś’ adt.1 udawania wesołka.

„T o  dziennikarze zrobili ze

KULISY STADIONÓW ŚWIATA

JJZamykam oczy i skaczę U
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mnie śmieszka —  mówi. —  No, 
ale m ó j Boże, czy mało ludziom  
przypięli łatek. Skoki narciarskie 
są dla widzów na ogól nudne, a 
przecież sport powinien dostar
czać radości. Tymczasem uprawia 
się go z zadęciem, z przesadną 
powaga■ Lubię się pośmiać i robić 
kawały. Dlczego m iałbym się u - 
krywać z tą naturą. Na to, że u - 
podabniam się* do clowna, nic nie 
poradzę. Szczerze mówiąc, wcale 
mnie to nie obchodzi. A tak na
wiasem, proszę poprosić kogokol
wiek na u licy o  podanie nazwiska 
jakiegokolw iek skoczka narciar
skiego. Jestem przekonany, że bę
dą trudności’’.

„Eddie” mieszka w Beeston, w
bungalowie zbudowanym z jasno- 
żółtej cegły. Przed kilku tygod
niami przeprowadził się tu do 
nowej przyjaciółki, C laire Morris- 
Smith i je j rodziców. Jego daw
niejszy domek i trzypokojowe 
rrreszkanie w  Cheltenham zosta
ły już wynajęte. Czuje się tu do
brze, znalazł ciepło rodzinne.

Podczas Zim owych Igrzysk 
Olimpijskich w  Calgary był ostat
ni. Granica 100 m etrów okazała 
się dla niego barierą nie do poko
nania. Uzyskał 71 m etrów (jego 
najlepszy wynik). Skoki zwycięzcy 
olimpijskiego, Fina Mattiego N y- 
kaenena (118,5 m) były ijla niego 
nie z tego świata, umiejętności 
nie starczyły na taki wyczyn.

Do przeszłości mają jednak 
należeć czasy, kiedy Eddie lądo
wał tuż za progiem skoczni, pro
stopadle padając na zeskok, ryjąc 
brodą po śniegu. W alił się na zie
mię w  straszliwym korkociągu. 
Towarzyszył mu trzask łamanych 
kości, a także szyderstwa i śmie
chy. Gdy przychodził do zdrowia, 
odgrażał się: „Ja im  pokażę, jesz
cze o  mnie usłyszą, poprawiłem  
wybicie, wysokość, szybkość, te 
raz musze poprawić odległość” , 
Jeszcze przez sześć, siedem, dzie
sięć lat chce ookazywa* *ie na 
'ko"zn ia '’h. Ci^ha^zem tr e ^ ii*  w  
domu na zakunionym w  N o r re -  
gii symulatorze —  do 60 razy

dziennie. Następnie sprawdza na
byte umiejętności na prawdzi
wych skoczniach w  N orw egii i 
Kanadzie.

Można z przymrużeniem oka 
traktować jego opinie i w ypow ie
dzi, ale jedno jest pewne. M i- 
chael Edwards jest w  tej chwili 
najlepszym skoczkiem narciar
skim W ielk iej Brytanii. Boleje 
z powodu braku konkurencji, 
co utrudnia mu przebicie się 
przez różne przepisy M iędzyna
rodowej Federacji Narciarskiej 
(F IS ). Zamierza ona wprowadzać 
wyśrubowane minima, aby w ye li
m inować z zawodów słabeuszy, a 
za takiego — słusznie — fachow
cy uważają Eddiego. „Trudno —  
mówi — jeśli te m inim a wejdą 
w życie, to  ze skoków narciar
skich odpadną reprezentanci sie
dmiu, może dziewięciu narodowo
ści. I  co  za, sens będą miały ta
kie zawody?”

Początkowo był niezauważany 
Dzięki startowi w  Calgary stal 
się sławny. Po Igrzyskach moda

na niego nie wygasła. Cieszyło go 
to. K tóż nie chciałby być popu
larny, mieć w ielb icieli. W ykorzy
stywany do różnych reklam, do
brze zarabiał. Brał udział w  po
kazach. W ystępował w  asyście 
rozebranych dziewcząt w  noc
nych lokalach, startował w w y 
ścigu ciężarówek na tra^e For
muły 1 w  Brands Hatch. Podczas 
pokazów lotniczych dal się przy
tw ierdzić do skrzydła dwupła 
towca. W  Disneylandzie wyczyniał 
komiczne figury, ze skoczni w y
łożonej matami runął do sńrv no
gami do jeziora — nie było bła
zeństwa. na które by nie przy
stał. Nasrał nawet płytę, na któ
rej cieniutkim falsetem śpiewa 
refren zaczynający się od słów: 
„Mówią, że jestem  głupi, mówią, 
że wyglądam jak kretyn.:.”

Robi wrażenie niedorajdy. Za
wsze z m iłym uśmieszkiem na 
ustach. Nosi okulary, których 
szkła wygladaja jak w yd ęte  ze 
soodit butelki od mleka. Z rezyg
nował z operacji plastycznej po

wypadku, jaki wydarzył mu się 
na skoczni w St. Moritz. Doznał 
wówczas złamania szczęki, która 
zrosła się trochę krzywo.

Nie robi sobie nic z docinków 
fachowców. Miał wiele przyjem- 
nych przeżyć. Do najpiękniej
szych należało zakończenie 
igrzysk, gdy 85 tys. ludzi skan
dowało: „Ed -d ie! Ed -d ie! Ed-die!” 
To było coś wspaniałego.

M a piękne wspomnienie z lot
niska genewskiego, gdzie poznał 
swą przyjaciółkę, Claire. „To  
szczyt wszelkich cn ó t’’ -  mówi
o tej 24-letniej dziewczynie któ
ra notabene nigdy nie była na 
skokach narciarskich. Całkowicie 
zapomniał o trzech, czterech jej 
poprzedniczkach. „Tam te chciały 
m nie ty lk o  w ykorzystać. Chętn ie  
przebyw ały  w  m oim  tow arzy- 
™ w ie, co nadaw ało im  szyku. 
Claire jest ca łk iem  inna’’.

Claire bardzo się o niego 
martwi. Bądź co bądź stale jesz- 

.£ ?  s!cokach ląduje najpierw
Ai p6źnie3 w szpitalu.

pImL w ie n i -  obiecuje
kn T  rzedtem podczas skp- 
n m yśli przelatywało mi

Teraz nie myślę o 
niczym, zamykam oczy i skaczę”!

Opracow ał:

a n t o n i  s l u s a p .c z y k



Nr 239
DZIENNIK POLSKI

K R O N IK H lK  R A K O W S K A
Chuć szyld nowy, prezesi ci sami

Zamienili „czapę“ na czapkę niewidkę?
s ? , ‘J. ;  ZC PrZer° Zne kraj0we- w o jew odzie ' czy okręgowe związki 
P łdzitleze n .e mają prawa bytu, mówiło się u nas od lat. D o

tychczas jednak kończyło s ię  głównie na mówieniu, jako że nie 

bardzo m u ł kto zająć się zdejmowaniem tej „czapy” , a trudno 

było oczekiwac, aby związki zlikwidowały się same, a prezesi 
dobrowolnie zrezygnowali z intratnych stołków.

Obecnie rząd wydał zdecydowaną walkę tym strukturom po
średnim, nie przynoszącym żadnego pożytku gospodarce, a utrzy
mywanym głównie ze środków ogniw podstawowych. Wszystko
wskazuje na to, że dni związków spółdzielczych są już dokładnie 
policzone.

Do niedawna w  Krakowie dzia
łała spora ilość takich właśnie bez* 
produktywnych „czap” , twardo 
broniących swego istnienia. Jak 
wygląda sytuacja na dzień dzisiej
szy?

❖ KRAKO W SKA SPÓŁDZIEL
N IA  „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
powstała w  styczniu br. jako spół
dzielnia osób prawnych i fizycz
nych, zaś miesiąc później połączył 
się Z nią dotychczasowy Wojewódz
ki Związek Gminnych Spółdzielni, 
kończąc tym samym swą wielolet
nią działalność. Członkami praw
nymi KS „SCh”  są wszystkie gmin
ne spółdzielnie z naszego w oje
wództwa oraz 7 GS z woj. ościen
nych, zaś fizycznymi — ok. 150 pra
cowników oraz działaczy spółdziel
czych. Nowa spółdzielnia (ale z ty
mi samymi prezesami) pozbyła się
— jak informuje nas wiceprezes 
Mieczysław Tatka — wszelkicn 
władczych działań wobec . GS i 
współpracuje z nimi ńa zasadach 
partnerskich, utrzymując się z 
działalności hurtowej (zaopatrzenie

wiejskich sklepów w artykuły 
przemysłowe i spożywcze) oraz pro
dukcyjnej (produkcja pasz We wła
snej mieszalni oraz prefabrykatów 
budowlanych). W ramach trwają
cej tu wciąż jeszcze reorganizacji 
do końca br. spółdzielnia zamierza 
on jedną czwartą zmniejszyć ilość 
stanowisk kierowniczych oraz zre 
dukować o ok. 40 osób służby pra
cownicze w 4 zakładach. Dyrekto
rzy jednak w większości pozosta
ną na stanowiskach, gdyż — zda
niem M. Tatki — „potrzebni są 
do rozmów z przemysłem, bowiem 
żaden producent nie chce dziś roz
mawiać z referentem...”

♦  Dawny WOJEWÓDZKI ZW IĄ
ZEK SPÓŁDZIELNI MLECZAR
SKICH zrzeszał 4 spółdzielnie (K ra
ków, Nowa Huta, Myślenice, Ska
wina). Jego miejsce od czerwca br. 
zajęła Małopolska Spółdzielnia M le
czarska. do której swój akces zgło
siło łącznic 13 spółdzielni, w tym 
nawet spółdzielnie z .Zakopanego, 
Wadowic i Oświęcimia. Przedtem 
zarząd składał się z 3 pracowni-

Apel naczelnika dzielnicy Śródmieścia 
do krakowian

Chrolmy Wieszcza -  
wyżywajmy się na tablicach

O d peumego czasu zjaw iskiem  pow szechnym jest wypisywa
n ie  różnych haseł i przy lep ianie plakatów na pom niku  
Adam a M ick iew icza  w R ynku G łów nym  i na elew acjach i 

budynków zabytkow ych. P rzypom n ijm y , że pom nik w hołdzie 
w ielk iem u W ieszczow i w ystaw ili krakow ianie w 1898 roku, który  
w 1940 został zniszczony przez N iem ców , a następnie zrekonstruo
wany w 1955 roku  Na rem onty  i utrzym anie tych obiektów  bu
dżet i społeczeństwo przeznacza każdego roku w ielom ilionow e kw o
ty, k tórych , niestety, zaczyna brhkować. Często zniszczone m ury  
zabytkowe, pom im o w ysiłku specjalistów , trudno  ®,jest przyw rócić  
do stanu pierw otnego.

D latego zw racam  się do tych, k tórzy  w ostatnim  okresie upo
dobali sobie pom nik  Wieszcza i inne ob iekty  zabytkowe jako 
m iejsce popularyzow ania  j „utrw alania”  swych poglądów o za
przestanie tych prak tyk  w im ię  szacunku dla dóbr k u ltu ry  i ochro
ny narodowego mienia bezcennej wartości.

D la  tych, k tórzy  odczuw ają potrzebę uzew nętrzniania w te j 
fo rm ie  swych poglądów , ustawione zostaną już w przyszłym  tygo
dniu  specja lne tablice, zarówno w Rynku G łów nym , jak  i w in 
nych uczęszczanych rejonach  Śródmieścia, gdzie będzie można 
pisać, rysować i  p rzyk le jać afisze Bez ograniczeń.

In i.  Z B IG N IE W  S T A C H U R A  

naczelnik dzieln icy  Śródmieście

ków etatowych, teraz z 1 osoby 
na etacie i 4 działających społecz
nie. Z 46 pracowników umysło
wych w dawnym WZMS w nowej 
spółdzielni zostało . tylko 12.

Małopolska Spółdzielnia Mlcczar 
ska dysponując specjalistycznymi 
wozami świadczy usługi transpor
towe, prócz tego zajmuje się m. in. 
skupowaniem z całego kraju nad
wyżek masła, mleka w proszku, 
serów twardych i odżywek, w któ
re zaopatruje woj. krakowskie, 
tarnowskie i nowosądeckie. Ma tak
że własny Zakład Remontowo- 
-Montażowy, który zajmuje się nie 
tylko instalacją i naprawą urzą
dzeń mleczarskich, ale również dla 
całego kraju produkuje tanki na 
mleko ,i zbiorniki dla punktów sku
pu mleka. Ponadto posiada labo
ratorium, zajmujące się usługowo 
m. in. robieniem analiz ścieków 
dla całego regionu i badaniem za
nieczyszczeń mikrobiologicznych w 
mleku od 7 do 10 tys. dostawców.

O Również KRAKOW SKI ZW IĄ
ZEK SPÓŁDZIELNI PRACY prze
kształcił się (od sierpnia) w Kra
kowską Związkową Spółdzielnię 
osób fizycznych i prawnych, która 
obecnie utrzymuje się wyłącznic z 
własnej działalności gospodarczej: 
handlowej', usługowej i produkcyj 
nej. Dawny KZSP zrzeszał ponad 
50 spółdzielni i utrzymywał się i  
ich składek, teraz do nowej firmy 
należy 10 spółdzielni oraz ok. 103 
osób fizycznych, mających swe o-

procentowane udziały i partycypu
jący w zyskach.

♦  WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWY CHI 
dotychczas nie przebył żadnej me
tamorfozy, lecz liczy się z tym, że 
po zapadnięciu uchwały sejmowej 
będą konieczne głębokie zmiany 
strukturalne. Zdaniem z-cy preze
sa Jerzego Miklasa ewentualna li
kwidacja Związku (przy czym po
wstanie wiele kwestii związanych 
z majątkiem całego środowiska 
spółdzielczego) może w  pierwszym 
okresie odbić się negatywnie na 
działalności poszczególnych spół
dzielni choćby z tego powodu, iż 
wspólnie łatwiej się borykać z n- 
becnymi trudnościami materiało
wymi itp. Na razie WZSM jest na 
etapie opracowywania wstępnych 
ustaleń odnośnie zmian struktural
nych.

Jak widać, sporo jednostek od
powiednio wcześnie zabezpieczyło 
się przed nadchodzącymi zmianami. 
•Teraz tylko pytanie, czy w odgór
nych decyzjach znajdzie się rów
nież wzmianka o przyszłym losie 
tych nowych spółdzielczych two
rów, czy też przez zmianę szyldu
i podjęcie mniej lub bardziej po
zorowanej działalności gospodarczej 
(w znacznej części będącej jednak 
de facto pośrednictwem) udało się 
im „czapę”  zamienić na czapkę 
niewidkę, a tym samym zniknąć 
z pola widzenia 1 zainteresowania 
rządu. (wes)
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i PRZECHODNIE!

Widzialność do
bra, drogi okre
sowo mokre. 

Sytuacja biome- 
teorologiczna: 

objawy obniżonej 
sprawności psy
chofizycznej, zao

strzenie dolegliwości reumatycz
nych i układu oddechowego.

Dyżury

Drożeje cukier, mąka i kasze
Szaleństwo cenowe trwa nadal: producenci-przetwórcy bezustan

nie awizują Przedsiębiorstwu Hurtu Spożywczego coraz to wyż
sze stawki zbytu oferowanych przez siebie produktów.

Zacznijmy od cukru — tego już 
z nowej kampanii, który — jak 
określa krakowski Oddział PHS — 
znajdzie się w sprzedaży od 16 bm. 
Będzie on kosztował, zależnie od 
dostawcy, 2.600—2.700 zł za 1 kg 
(już w sieci sklepów detalicznych).

Już od najbliższego piątku znaj
dzie się w sklepach pochodząca z 
darów EWG mąka dostarczony 
przez Austrię. Kraków otrzyma jej 
300 ton . — w  I rzucie do sprzeda
ży trafi partia 75 ton. Jej cena zo
stała ustalona w  detalu na, 730 zł 
Gorzej (no i drożej, niestety) bę-

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

O  Młodzieżowy Dom Kultury, 
ul. Reymonta 18 (tel. 37-37-61, 
37-59-35) ogłasza wpisy dzieci i 
młodzieży od lat 5 do 17 do sek
cji taneczno-muzycznej i orkiestry 
Teatru Tańca „Dzieci Krakowa”

O  Dom kultury „Podgórze", Ry
nek Podgórski 14 zaprasza 13 bm.
o godz. 18 na spotkanie z litewski
mi literatami z Wilna.

Mieszkańcy Myślenic czy Skawiny chcieliby także kupić u siebie

Sprzedano obligacje za ok. 6 mld. złotych
M ijają już prawie dwa tygodnie od rozpoczęcia sprzedaży obliga

cji pożyczki państwowej i tłok przed kasami, gdzie można'je kupić 
jest już wyraźnie mniejszy. Wiele osób zorientowało się bowiem, że 
obligacji nie zabraknie, gdyż Kraków ma w sumie do rozprowa
dzenia około 25 miliardów złotych.

W  gmachu Poczty Głównej — jak 
poinformowała nas Anna Zboromir. 
ska — z-ca naczelnika Obwodowe
go Urzędu Pocztowego Kraków 1 — 
sprzedano już ponad 9 tysięcy sztuk 
obligacji. Nie ma już tych o warto
ści 5 min zł (było 50 sztuk) i sa 
tylko resztki — po 1 min. zł 
W brew obawom najwięcej jest na
dal obligacji o nominałach najniż-

Do Cmentarza 
Rakowickiego tylko 

autobusem
M P K  informuje że 'w związku z 

rem on tem  wiaduktu kolejowego 
na ul. Lubicz w dniach 14 i 15 
bm. linie tramwajowe 2, 11, 12 nie 
będą kursowały do Cmentarza 
Rakowickiego. Uruchomiona zosta
nie zastępcza komunikacja auto
busowa (307) na trasie: Rondo 
Grzegórzeckie — Powstańców 
Warszawy — Marchlewskiego — 
Olszańska -  Rakowicka -  Lubicz 
_  powstańców Warszawy — Ron
do G rze g ó rze ck ie  (co 20 minut). W 
tym czasie tramwaje wspomnia
nych linii i autobusy A, B, 113, 
601 i 613 będą kursowały na zmie
nionych trasach.

szych — 100 i 500/ tys. zł. Zawarto 
już kilka transkacji z przedsiębior
stwami, które zapłaciły od kilku 
do kilkuset milionów zł. W  sumie 
od początku akcji sprzedano obli
gacje o wartości prawie 2,7 mld. 
złotych.

Poczta otrzymuje ostatnio sporo 
sygnałów od zainteresowanych osób 
z innych rejonów naszego woje
wództwa m. in z Myślenic i Ska
winy. Na razie jednak obligacje 
sprzedawane są w naszym woje
wództwie tylko przez dwa punkty
— Pocztę Gł. i Bank PeKaO SA w 
Rynku Głównym i nie słychać o 
rozszerzaniu punktów sprzedaży 
poza Kraków (obligacje można je 
dnak będzie kupować jeszcze do 
końca grudnia, a przypomnijmy, że 
są one jak na razie najkorzystniej 
oprocentowane).

Kto znalazł reklamówkę?
Osobę, która w  poniedziałek ok.

19 w tramwaju linii „8 ” na pętli 
na os. Widok zaopiekowała się po
zostawioną reklamówką, prosi się
o zwrot tejże (chodzi zwłaszcza o 
zeszyt z notatkami służbowymi) do 
sekretariatu naszej redakcji, ul. 
Wielopole 1.

Nieco zmalał ruch także w Ban
ku, gdzie część kolejki przeniosła 
się do okienka, w którym sprze
dawane są samochody osobowe za 
złotówki i dolary. Niemniej jednak 
do środy włącznie znalazły nabyw
ców obligacje również za blisko 2,7 
mld. złotych. (jas)

dzie z mąką krajową, która ma 
bardzo zróżnicowane ceny, w zależ
ności od producenta. „Uśredniono'’ 
więc stawkę, która prawdopodob
nie wyniesie 1.000—1.100 zł za 1 kg; 
przypornnijmy, że dotąd „tortow a’ 
kosztowała 519 zł. Znajdzie się ona 
%v sprzedaży po 20 bm. Podrożeją 
też innę gatunki mąki, kasze i pła
tki. Co do kasz: krakowski PHS 
podał nam przykład, nowej ceny 
pęczaku — dotąd, kosztował on 287 
zł za 1. kg, teraz będziemy płacić 
po 660 zł, (t)

APTEKI: Rynek Ołówrsy 42 -  
tel 22-23-71 Długa 88 -  tel
33-42-90 Krakowska 1 — tel
22-19-98, Kozłówka -  tel 55-51-87, 
Centrum A  bl. 3 — tel. 44-17-36, 
os Kazimierzowskie 106 -  tel 
48-59-57, Skawina, Ogrody 101, M y
ślenice, Żeromskiego 10, Sułkowice, 
Wieliczka Krzeszowice. Alwernia 
Proszowice Dobczyce, Gdów, Nie
połomice.

PUNK T INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel 11-07-65 -  czynny w 
godz 8—15 Po godz 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne

POGOTOWIE RATUNKOW E  
Łazarza >4: 999 — wezwania do 

wypadków; zachorowania I przewo
zy: 22-29 99 centrala: 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 66 6.9-99 Nowa Huta:
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39 99 Bialoprąd 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 699 
76-14-44 Prokocim Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy i 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9- Jerzmano 
wice, 334 48 Niepołomice: 198 
2J-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO  
W IA : 22-05-11 czynna całą dobe 

SZPITALE  
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI

R U R G U  URAZOW EJ, O K ULIS 
TYCZN Y, U R O L O G IC Z N Y '— No
wa Huta, CHIRURGII DZIECI —  
Prokocim, LAR YNG O LO G ICZNY  
i— Kopernika 23 a, MYŚLENICE, 
Szpitalna 2, PROSZOWICE, Koper
nika 2, inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji.

TELEFON INFORM ACYJNY IN- 
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60
— czynny w godz 10—11.

TELEFON DLA RODZICÓW.
22-02-16 — czynny w godz. 14— 18 

TELEFON ZA U FA N IA : 83-71-31
-  czynny w godz 16—22 

M ŁODZIEŻOW Y TELEFON ZA
UFANIA : 988 -  czynny w godz 
14-19

POMOC DROGOWA PZM, Ka
wiory 3 tel 37-55^75 — czynna w 
godz. 7—22.

N A G ŁA  POMOC LEKAR SKA le
karzy łpeejaliitów 66-80-00 — czyn
n i w godz 9- -31.30

T eai ry
IM. SŁOWACKIEGO — 11.15: „Cza

rujący łajdak” (przedst. zamka, 
abon. nieważne), STARY — 19.15: 
„Operetka”  (dla dorosłych, abon. nie
ważne), SCENA PRZY UL. SŁAW 
KOWSKIEJ 14 -  19.30: „Taniec 
śmierci” . KAM ERALNY -  191.5: 
„Don Juan” , BAGATELA — 11: 
„Jeszcze w zielone gramy” , M AŁA  
SCENA — 20: „Wysocki — ze śmier
cią na ty” , LUDOWY — 16.30: 
„Dzień gniewu” , 19.30: „Teatrzyk 
Zielona G ęś”  (Scena NURT), SCE
NA OPERETKOWA — 11: „Ser
duszko z lodu” , GROTESKA —
9.30 i 12.15: „Awantury i wybryki 
małej małpki Fiki M iki” , MASZ
KARON (Sceną Wieża Ratuszowa)
— 19: „Genewa” .

Kina
APOLLO: „Misja" (ang. 15.1.) —

15.45, 20.15, „Pluton" (USA 18 1.)
— 18, KIJÓW: „N iko” (USA 18 1. 
przedpr.) - 16, „Czarownice i Esst- 
wick" (USA 18 i.) t8 , ..Czerwona 
gorączka” (USA 18 i przedpr ) — 
20, M IKRO: „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (USA 15 ł.) — 15.45,
18.15, „Indeks” (poi. 15 1) — 20.45, 
PASAŻ: bajki — 10.30, „N ietykal
ni”  (USA 18 1.) -  8.15 13.15, 17,
19.15, „Protektor”  (USA 18 I.) —
11.30, 15, PODWAWELSKIE: „Jak 
to się robi w Chicago”  (USA 18 1.) 
— 15, SFINKS: DKF Kropka -  pokaz 
specjalny Włoskiego Instytutu Kul
tury „Francesco” — 17, 20, ŚW IATO
WID: .Powrót na Ziemię (USA 12
l.) — 15.45 „Świadek mimo woli”  
(USA 18 l.) -  18. .Nocny jastrząb” 
(USA 18 1.) -  20.15 SWIT: „Krót
kie spięcie” (USA 15 I.) -  15.45, 
„Elektroniczny morderca’ (USA 15 
1) -  18 Jak to się robi w Chica
go” (USA 18 1) -  20, TĘCZA: 
„Podróże pana Kleksa”  (poi. b.o.)
— 16, „Mistrzyni Wu-Dang” (chiń.
15 1.) — 18.45, UCIECHA: „Rambo I ” 
(USA 15 ł.) — 10 (seans zamkn.) —
12, „W irujący seks” (USA 15 I.) —
15.45, „Ludzie koty”  (USA 13 1) —
17.45, 20. W ANDA: .Commando” 
(USA 15 I.) -  10. .Piraci" (tun -fr.
12 l.) -  1215, .W illow" (USA
12 l.) -  15.45 .Chora 2 miłości" (fr.
15 l.) — 18 Sztuka kochania” (poi.
15 1.) -  20 W ARSZAW A: Inter- 
kosmos" (USA 12 I.) 15 45 Co- 
bra" (USA 15 l.) -  18, „Cotton 
Club” (USA 18 1.) -  20, WOL
NOŚĆ: ,Obcy — decydujące 
starcie" (USA 15 l.) -  10, 
„Cobra” (USA 15 1.) — 12, „Pro
tektor”  (USA 18 1.) — 18, „W pływ  
księżyca” (USA 15 I.) — 16, „W iel
kie żarcie”  (fr. 18 1. z pogranicza) 
— . 20, WRZOS: „Miłość, szmaragd
i krokodyl”  (USA 15 l.) — 15.45, 
„Uciekający pociąg” (USA 18 1.) —
17.45, „Ucieczka w  noc” (USA 18 1.)
— 19.45, ZWIĄZKOW IEC: „Najpięk
niejsza” (wł. 15 1.) — 16, „Noc 
amerykańska” (USA 15 l.) — 18, 20.

Jeszcze w tym roku ma być gotowa garbarnia 

w Bieżanowie

„Biproskór" jedyną tego typu 
placówką w kraju

Pierwszym zadaniem powołane
go w 1949 roku Biura Projektów 
Przemysłu Skórzanego było wyko
nanie dokumentacji Kombinatu 
Skórzanego w  Nowym Targu. W 
kolejnych latach opracowano za
łożenia Zakładów Futrzarskich w 
Krakowie, „Chełmka” , fabryki 
garbarskiej w  Bydgoszczy, war
szawskiej „Syreny” , „Skogaru” z 
Łodzi oraz najnowocześniejszej 
garbarni, która w  tym roku 0- 
twarta zostanie w  Bieżanowie.

Biuro przyczyniło się do budo
wy i rozbudowy całego przemy
słu skórzanego w  Polsce gdyż — 
jak powiedział dyrektor Jan Por- 
des — jest to jedyna tego typu 
placówka w kraju.

Za wymianę tablic informacyjnych zapłacono 

już ponad 30 min zł

Wandalom nie oparły się 
szyby, słupki, tarcze...

W Krakowie zainstalowanych jest obecnie około 548 różnego rodzaju 
zadaszeń i wiat przystankowych M PK. Od początku roku zdewastowano 
już 69 z nich, a warto podać, że jedna wiata typu „gdańskiego” (oszklo
na z 3 stron) kosztuje obecnie prawic 3 min złotych.

W ciągu 9 miesięcy trzeba było wymienić (chodzi tu tylko o same zni
szczenia) ponad 2800 skrzynek z rozkładami jazdy, 451 tarcz przystanko
wych, ok. 2,5 tysiąca sztuk blaszek i  oznaczeniem numerów tramwajów, 
a postawą chuliganów (i złodziei) padają nawet metalowe ramki w które 
na przystankach wsuwane są tabliczki z numerami linii. Do — prawie 
— ostatniego kawałka rozebrali niektórzy zaradni wiaty z bokami w y
konanymi z blachy aluminiowej. Rozbito już od początku roku dziesiąt
ki szyb, a jedna kosztuje obecnie ok. 10 tysięcy złotych. Wandalom nie 
mogą się oprzeć nawet z pozoru bardzo trwałe elementy metalowej kon
strukcji niektórych zadaszeń. Wymiana tablic informacyjnych kosztowa
ła na razie ponad 30 min złotych, itd., itd.

Najbardziej niszczone są wiaty stojące przy ul. Kamieńskiego, Malbor- 
skiej, Gwardii Ludowej, a także przy Alejach Trzech Wieszczów, a w 
sumie „najgoręcej”  jest w Podgórzu. O tym też warto pamiętać gdyż jest 
to z pewnością jeden ze składników kosztów i za wandali płacą inni ko
rzystający z tramwajów i autobusów, (jas)

Z okazji jubileuszu 40-lecia fir
ma odznaczona została Złotą Od
znaką „Za zasługi dla Ziemi Kra
kowskiej” , a pracowników ude
korowano wysokimi odznaczenia
mi państwowymi. Krzyż Kawaler
ski Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymał Kazimierz Kania, (jas)

Andrzej Sikorowski 
zaprasza do „Basartu”
W piw nicach przy ul. Łobzow 

skiej 20 inaugury.je działalność klub  
„Basart” . Jego pierwszym gościem  
będzie A ndrze j Sikorow ski z przy
jaciółm i, k tóry  na, swe występy 
zaprasza dziś i ju tro  o godz. 21, 
a także w piątek i sobotę za ty 
dzień.

Spotkanie ludzi 
z inicjatywą

Zespół Inicjatyw Społecznych i 
Pomocy Wzajemnej Óbywatclskie- 
go Biura Poselskiego posłów Mie
czysława Gila i Edwarda Nowaka 
organizuje w niedzielę 15 bm, o 
godz. 11 w  sali 203 Nowohuckiego 
Centrum Kultury przy placu Cen
tralnym spotkanie członków Ko 
mitetów Obywatelskich dzielnicy 
Nowa Huta i przyległych gmin, 
którzy uczestniczyli w komisjach 
wyborczych okręgu nr 49 oraz 
mieszkańców tego rejonu — ludzi 
dobrej woli pragnących nieść po
moc innym i wzajemnie oczekują 
cych takiej pomocy.

M. in. omawiane będą takie te
maty jak: pomoc sąsiedzka, dostar 
czanie płodów rolnych do miasta 
bez pośredników, możliwości przej
mowania nie wykorzystanych skle 
pów i punktów usługowych oraz 
zasady organizowania spółek rol
niczo-ogrodniczych i mechanizacji 
rolnictwa.

Następne spotkania z tego cyklu 
odbędą się 22 bm. i 5 listopada w 
tym samym miejscu i o tej samej 
godzinie.

Z milicyjnych raportów
PRAW IE KABRIOLET

W środę rano Mirosław S. miesz
kający. przy ul. Winiarskiego zna
lazł swój samochód w „odmiennym 
stanie” . W nocy zniknęły baw ęm 
wszystkie (przyciemniane) szyby z 
wozu, które złodziej bardzo staran
nie wymontował. Ponadto zabrał 
jeszcze z bagażnika zapasowe koło
i skrzynkę z narzędziami.

ZASOBNA KOSMETYCZKA

• 11 bm. Bożena M. powiadomiła 
milicję o kradzieży. Ok. gadz 10 
z pomieszczenia PGM-u przy uL 
Rzemieślniczej wyparowała jej ko
smetyczka, . w której było prawie 
400 tys. złotych, złoty pierp-ionęk, 
bony PeKaO, dokumenty, itp.

(jas)

„SKOK”  PRZEZ PIWNICĘ

Małgorzata G. zamieszkała w 
Krowodrzy oświadczyła w tamtej
szym DUSW, że ktoś włamał się 
piwnicznym okienkiem do jej je
dnorodzinnego domku skąd skradł 
jej biżuterię złotą i srebrną, tele
wizor „Junost” , męską skórzaną 
kurtkę, dwa zegarki, 18 doi. USA
i tyleż tysięcy złotych. Straty 
łącznie — ok. 2,5 min zł. (t)

Z kroniki wypadków
Na al. 29 Listopada ..fiat 12óp”  

potrącił Jana C. 1. 62 zam, Grę- 
benicc 8. W stanic bardzo ęicż 'i'm  
przewieziono go do szpitala na ul. 
Botaniczną Na al. Re -aiueji 
Kubańskiej została potrą -im  >>—r»x 
„trabanta”  16-lctnia Małgorzata 
Sz. zam. ul. Kopaniec 6. Doznała o- 
gólnych obrażeń ciała. Na ul. 
Wiślickiej kierujący motocyklem 
„M Z”  Jacek K. ł. 17 zam. os. Ty
siąclecia 60 wpadł w poślizg i zde
rzył się z „fiatem”. Doznał złama
nia nogi i ogólnych obrażeń ciała. 
^  Z powodu kolizji tramwaju Unii 
„24” z samochodem ciężarowym 
MPO na ul. Zakopiańskiej nastaniła 
nrzerwa w ruchu od trn^y 9 71 ,i0 
9.30. H  Ambulatorium Chirurgiczne 
Pogotow’a Ratunkowego udzielało 
pomocy 100 pacjentom. 4  ̂ Służba 
Ruchu MO interwen!owała w 9 
wypadkach i 9 kolizjach.



DZIENNIK POLSKI
Nr 239

PIĄTEK —  13 X

PRO G RAM  I
8.05 Muzyka, kl. I I  ■—  Jaki to 

głos?
8.35 Domator —  nasza poczta —

10 minut dla urody
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Dwadzieścia cztery kara

ty” _  film  tab. prod. ru
muńskiej, reż. N icolaeM ar- 
gineanu, wyk.: S lv iu  CU mil, 
M irce* Albulescu, Claudiu 
Bleont

11.00 Domator —  szkoła dla ro
dziców

11.10 Drogi do Niepodległej, kl. 
V II —  ,dziś wybiła godzina 
dla ludów

12.00 Spotkanie z literaturą, kl.
V  — legendy

12.50 Przybysze z Matplanety —
11 rozkaz,z Matplanety

13.30 TTR  — matematyka, sem. 1
—  działania na wyraże
niach algebraicznych

14.00 TTR  — spotkania z litera
turą, sem. 1 — w  cieniu 
czarnoleskiej lipy

15.10 W szkole i w  domu
15.30 NURT — młode pokolenia

— kultura młodzieżowa ,
16.20 Program dn ia— telegazeta
16.25 Dla młodych widzów: — 

„Rambit”  — teleturniej
16.50 Dla dzieci: „Okienko Pan

kracego”
17.15 Teleexpress
17.30 Raport
17.55 Reportaż z „Polagry”
18.25 Stop —  magazyn konsumen

tów
18.45 Weekend w  „Jedynce”
19.00 Dobranoc’ „K ret 1 lizak”
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik Telew izyjny
20.05 Zwierciadło czasu: „Psie 

serce”  —  film  fab. prod. 
ZSRR, rei. W. Bartko, wyk.: 
Eugeniusz Jewstigniejew, 
Borys Płotnikow i inni

22.15 Kontrapunkt
23.45 DT — echa dnia
24.00 Otwarte studio (cd)

PRO G RAM  I I

17.25 Program dnia
17.30 Wzrockowa lista przebo

jów  Marka Niedżwieckiego
18.00 Kronika
18.30 Aukcja koni
18.50 Program rozrywkowy
19.30. Dookoła świata —  W  Lon

dynie
20.00 Magazyn „P iątek”  —  Cz. 

Miłosz w  Krakowie, wsp.
o prof. J. Szabłowskim w y 
stawa fot. S. Markowskiego

21.30 Panorama dnia
21.45 Kiedy Litwa budzi się —  

reportaż
22.15 „Udręka Yakuzy” — film  

prod. jap., r e i Masato Ha- 
rida, wyk.: Hiromi Go, 
Mariko Ishihara, Kazuya 
Kimura

23.55 Komentarz dnia

SOBOTA —  14 X

PROGRAM  I
8.00 Tydzień na działce
8,20 Na zdrowie —  program 

rekreacyjny
8,55 Program dnia
9.0U Drops — magazyn’ dla 

dzieci i młodzieży oraz ki-
• no Dropsa „Postrach mia

sta” (3) — serial prod ang.
10.30 DT — wiadomości
10.40 - Wojskowy program publ.
11.10 Wyprawa pod podszewkę 

A lp” (1) —  .Amerykański 
komandos pod Częstocho
wą” —  serial dok.

11.45 Magazyn ..Powiększenie”
12.05 Szkoła mistrzów — Krzy

sztof Zanussi
12.25 Malta —  wyspa powraca

jącego czasu” —  film  dok.
13.05 Telew izyjny Teatr Prozy — 

Melchior Wańkowicz „M on
te Cassino” , reż. J in  Macie
jowski, wyk.: Jerzy Biń- 
czycki, Krzysztof Globisz, 
Jerzy Gralek, Tadeusz Huk, 
Jerzy Radziwiłowicz, Jacek 
Romanowski, Ryszard So
bolewski

14.50 „Do trzech razy sztuka”
15.20 Telew izyjny informator w y 

dawniczy
15.35 Komedie, komedie, kome

die... „Szczęściarz Antoni” , 
reż. Halina Bielińska i 
W łodzimierz Haupe, wyk.: 
Teresa Szmisielówna i Cze
sław Wołłejko

16.55 Premie i premiery —  plebi
scyt piosenki

17.15 Teleexpress
17.30 „Defilada” —  film  dok.
18.30 Butik
19.00 Dobranoc: „Przygody misia 

Colargola”
19.10 „Zwierzęta naszych ma

rzeń”
19.30 Dziennik Telew izyjny
20.05 „Purpura i czerń”  —  film  

sensacyjny prod. angielsko- 
-włoskiej, reż. Jerry Lon
don, wyk.: Gregory Peck, 
Christopher Plummer, John 
Giełgud

22.25 Telew izyjny przegląd sport.
22.45 Tydzień w  polityce
22.55 Śpiewa Saarah W.
23.20 Telegazeta
23.25 Klub film owy „Tom  Horn”

—  western prod. USA,

PROGRAM  I I
10.00— 13.00 Tele-9 z Tarnobrzegu
14.10 5 — 10 —  15 —  program dla 

dzieci i  młodzieży

TELEWIZJI
15.35
16.00

16.25

16.55
17.00

18.00
13.30
19.30

20.00

21.00
21.30
21.45
22.10

22.25

23.20

W  świecie ciszy 
Małe kino: „Odpuście nam 
nasze w iny”  —  film  dok. 
Telew izyjn y  koncert ży
czeń
Powitanie
Za chwilę dalszy ciąg pro
gramu 
Kronika
Wielka Gra —  teleturniej 
A lfa  i Omega — „Kosm icz
na Odyseja”
Fantazja polska —  program 
z okazji jubileuszu 45-lecia 
orkiestry koncertowej W o j
ska Polskiego 
Polagra ’89 
Panorama dnia 
Muzyka i polityka (2) 
W itold Rowicki —  artysta 
niezapomniany 
„Chateauvallon”  (23) —  se
rial prod. franc.
Komentarz dnia

NIEDZIELA — 15 X
PRO G RAM  I

7.00 Witamy o siódmej
7.20 Notowania
7.45 Po gospodarsku
8.15 Tydzień
8.55 Program dnia
9.00 Teleranek oraz kino tele- 

ranka; „Janka” (4)
10.30 DT — wiadomości
10.35 Zwierzęta Europy (1) —  se

rial przyrodniczy prod. 
francuskiej

11.05 Kraj ża miastem
11.45 Muzyczna telew izja —  v i- 

deo top
12.05 Telew izyjny koncert ży-

czeń
12.50 Teatr dla dzieci —  Tadeusz 

Kijonka, Katarzyna Gąer-
. tner „Do góry nogami” , cz.
1 ‘reż. W łodzimierz Pawlak, 
wyk.: Tadeusz Kwinta, K ry 
styna Sienkiewicz, Halina 
Frąckowiak, Maryla Rodo
wicz, Alibabki, Zbigniew 
Wodecki i inni

13.30 Sportowa niedziela
15.10 Antena ■
15.35 „Panna dziedziczka”  (23)

—  serial prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpresg
17.30 Telew izyjny teatr rozmaito

ści —  A lfred  de Musset 
„Drzw i muszą być albo 
otwarte albo zamknięte” , 
reż. Michał Kwieciński, 
wyk.: Ewa Wiśniewska, Je
rzy Kamas

13.10 Obywatel G. C. —  L ive
19.00 Wieczorynka: „Siostrzeńcy 

kaczora Donalda”
19.30 Dziennik Telew izyjny
20.05 „Port zegarem w  Biltmore”

—  film  prod. ameryk.,
21.35 7 dni —  świat
22.05 Sportowa niedziela
22.25 Prem iery po latach: „P ro 

sta pozioma” — reż. K rys
tian Przysiecki

23.05 Telegazeta

PR O G RAM  I I

8.50 Przegląd tjfeodnla (dla nie- 
słyszących)

9.25 Film  dla niesłyszących: 
„Pod zegarem w  Biltmo.re”
—  film  prod. ameryk.

10.50 Satysfakcja —  wojskowy 
program publ.

11.20 Lokalny Koncert Życzeń
11.45 Jutro poniedziałek
12.15 Powitanie
12.20 Polska Kronika Filmowa
12.30 100 pytań do..." ministra M a

riana Święcickiego
13.10. „Aktualności kulturalne”  —  

„Madame Butterfly”  w  Ło
dzi —  rep.

13.30 Kino fam ilijne: „N iebez
pieczna zatoka”  (11 1 12)

14.25 Polacy — rekordzista Zbi
gniew Pietrykowski —  
film  dok.

14.50 Himalaje ’89 (1)
15.05 Podróże w  czasie i prze

strzeni: „Badacze niezna
nych kultur” (6 —  ost.) —  
Edward Evans Pritchard—  
seria] dok. prod ang.

15.55 Być tutaj —  gawęda prof. 
W iktora Zina

16.10 Zbliżenia, czyli to 1 owo o 
film ie

16.50 Himalaje ’89 (2)
17.00 Studio Sport
17.30 „B liżej świata”  —  przegląd 

telew izji satelitarnych
19.00 „K O R  —  osiem lat później”
19.30 Galeria 37 milionów —  Ju- 

rii C za^szn ikow
20.00 Studio Sport
20.50 ..Ballada o drodze”  —  An

drzej Brycht
71:30 P^nftrama dnia
21.45 „W ojna 1 pamięć (8) —  se

rial prod. U SA •
23.05 Komentarz dnia

PONIEDZIAŁEK —  16 X

PRO G RAM  I

13.30 T T R  —  chemia, sem. I  —  
budowa atomu

14.00 TTR  — biologia, sem. I  —  
podział i wzrost komórki

15.00 Muzyka, kl. I I  —  jaki to 
głos?

15.30 NURT —  człowiek inteli
gentny —  wybitne zdolności

16.20 Program dnia —  telegazeta
16.25. Luz —  program nastolat-.

ków

17.15 Teleexpress
17.30 Gorące linie
18.00 „Istambuł”  —  film  dok.
18.45 10 minut
19.00 Dobrańoc: „Ja ci jeszcze 

pokażą”
19.10 W  Sejm ie i Senacie
19.30 Dz-ennik Telew izyjny
20.05 Teatr telew izji na świecie

—  Malcolm  M cKay „P rze 
słuchanie Johna” , rei. N 'ck  
Rer.ton, wyk.: Denis Quil- 
ley, B ill Paterson, Michael 
Fitzgerald

21.35 Jego wysokość dolar — 
program publicystyczny

22.15 Old Jazz M e e t in g —  Złota 
Tarka ’89 — Big Band „Sto
doła”

22.45 D T —  Echa dnia
23.05 Język francuski (1)

PR O G RA M  I I

16.55 Język angielski (1)
17.25 Program dnia
17.30 Antena „D w ójk i”
17.45 Ojczyzna —  polszczyzna
18.00 Kronika
18.30 Czarno na białym —  prze

gląd P K F
19.10 Alchemik —  rep. z prapre

miery filmu w r e i  Jacka 
Koprowicza

19.30 „Życie muzyczne”  —  festi
wal pianistyki polskiej —  
Słupsk ’89

20.00 Auto-M oto-Fan-Klub
20.30 Osądźmy sami
21.15 Rozm owy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Książę Gesual- 

do”  —  film  fab. prod. ang.
22.45 Jacek Stwora —  „Co jest 

za tym murena”
23.05 Komentarz dnia

WTOREK —  17 X

PR O G R A M  I

8.05 Z naszych dziejów  —  kul
tura Rzeczypospolitej X V  
wieku

8.35 Domator
8.50 Domowe przedszkole
9.15 D T —  wiadomości
9.25 „Cyklon Trący”  (3 —  ost.)

10.55 Domator
11.10 W Europie nowożytnej —  

konflikty polsko-tureckie
12.00 Spotkania z literaturą, kl. 

V I I  —  Jan Kochanowski
12.50 Wiedza o społeczeństwie
13.30 T T R  —  fizyka, sem. I I I  —  

fale
14.00 T T R  —  biologia, sem. I I I  —  

rozmnażanie i rozwój
15.00 Spotkania z literaturą —  M. 

Rej —  ojciec literatury pol
skiej

15.30 K im  być? —  decyzje 15-la-
ków

16.20 Program  dnia —  telegazeta
16.25 Dla dzieci: „ T k  —  Tak”
16.50 Kino Tilt —  Taka: „Cudo

wna podróż”  —  serial anim.
17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia
17.55 Klinika zdrowego człowieka
18.15 Mozaika narodowości —

— „banie mazurskie”
18.45 10 minut
19.00 Dobranoc: „W esołe przygo

dy Pika, Kw ika i w ieloryba 
Grubaska”

19.10 Dlaczego nie ma Chleba w  
Braniewie?

19.30 Dziennik Telew izyjny
20.05 „Cyklon Trący”  (3 —  ośt.)

—  film  fab. prod. australij
skiej

21.35 Leksykon t>olskie5 muzyki 
rozryw kowej —  „S ”

77.40 Studio Solidarność
23.25 D T —  Echa Dnia
23.45 Język rosyjski (1)

PR O G R A M  TT

10.00— 12.00 Tele-9 Auto-Moto- 
-K R A M . Człow iek i środo
wisko. Monografia Rabcia. 
Goście studia. Muzyka dla 
wszystkich

16.55 Język angielski (1)
17.25 Program  dnia
17.30 K lub ludzi z przeszłością
18.00 Kronika
18.30 „Zmęczone miasta”  —  film  

dok. prod. radzieckiej
19.30 Blisko nieba
20.00 W  140 rocznicę śmierci F ry 

deryka Chon'na —  transmi
sja *  kościoła świętego 
K rży ia  „Re<juiem”  W. A. 
Mozarta

21.10 Zatrzymane w  kadrz« —  
„Po  b itw ie”

21.30 Panorama dnia
21.45 „Przypadek”  —  film  f»b . 

prod. polskiej, re i. K rzysz
to f Kieślowski, wyk.: Bo
gusław Linda, Tadeusz Ł o 
mnicki. Zbigniew Zaoasio- 
wlcz, Bogusław Pawelee

23.40 Komentarz dnia

ŚRODA —  18 X

PR O G R A M  I

8.05 Poznaj swój kraj —  kolej
ką na Kopę

8.35 Domator
8.50 Domowe przedszkole
9.15 D T —  wiadomości
9.25 „Dorota”  —  film  T P  —  re*. 

Gerard Zalewski, wyk.: Anna 
Chodakowska, Kazim ierz 
Kaczor

10.15 Domator
12.00 Spotkanie s literaturą, kl.

2 lic. —  literatura roman
tyczna w  Europie

13.30 T T R  —  f i2yka, sem. I  —  
ruch prostoliniowy

14.00 T T R  —  mechanizacja rol
nictwa, sem. I

15.00 Muzyka, kl. 1
15.30 N U R T  —  edukacja film owa

—  mityczna wartość film u
16.20 Program  dnia —  telegazeta
16.25 Dla młodych w idzów: „K a 

meleon”
16.50 Dla dzieci: „W ypraw y prof. 

Ciekawskiego”
17.15 Teleexpress
17.30 Sensacje X X  wieku
18.00 Dawniej niż wczoraj
18.30 Żyć —  magazyn ekologicz

ny
18.45 10 minut
19.00 Dobranoc: „Porwan ie Bal

tazara Gąbki”
19.10 O ferty „Pegaza”
19.30 Dziennik T elew izy jn y
20.05 Studio  Sport —  I I  runda 

europejskich pucharów w  
piłce nożnej: Steaua Buka
reszt —  PSV  Eindhover, Dy
namo K ijó w  —  Banik O- 
strava

22.05 „Kuchenka”  —  widow isko, 
muzyczne Barbary Ahrens- 
-M łynarskiej, rei. Anna 
M inkiewicz, wyk.: M agda
len* Zawadzka, Ewa W iś
niewska. Halina Kunicka. 
Łucja Prus, Barbara 
Ahrens-MIynarska. Muzyka: 
W łodzim ierz Nahorny '

22.45 Wódko, pozwól żyć
23.15 D T  — Echa dnia
23.35 Język angielski (1)

PR O G R A M  I I

16.55 Język francuski (1)
17.25 Program  dnia
17.30 Z życia clowna —  rep.
18.00 Kronika
18.30 „M oje  serce zostało w e 

Lw ow ie”  —  film  dok. A liny 
Czerniakowskiej

19.00 „Hotel Zacisze”  (2) —  serial 
prod. ang.

19.30 Zwierzęta wokół nas
20.15 Rewelacje miesiąca: „A n - 

drca ■ Chcmer", akt 1 i 2 
U m betto  Giordano w  La 
Scali —  komentuje Bogu
sław Kaczyński.

21.30 Panorama dnia
21.45 „W  labiryncie”  (42) —  se

rial T P
22.15 „Telew izja  nocą”
23.00 Komentarz dnia

CZWARTEK —  19 X

PR O G R A M  I

8.05 Rytm y ciała
8.35 Domator
8.50 Domowe przedszkole
9.15 D T — wiadomości
9.25 „G lina z wyższych sfer”  (3)

10.20 Domator
11.10 Historia, kl. 1 lic. —  o 

sztuce rządzenia —  demo
kratyczne A teny i  republi
kański Rzym

12.00 Spotkanie z literaturą, kl.
6 — ballada

12.50 Sylwetki historyczne —  
Stanisław Staszic

13.30 T T R  —  produkcja roślin
na, sem. 3

14.00 T T R  —  produkcja zw ierzę
ca, sem. 3

16.20 Program  dnia —  telegazeta
16.25 Dla młodych w idzów : 

„K w an t”  —  oraz kino 
Kwanta,

17.15 Teleexpress i
17.30 Poligon —  magazyn wojsk.
17.55 Film  dokumentalny —  M ia

sta świata
18.25 Mieszkać
18.45 10 minut
19.00 Dobranoc: „Przygody roz

bójnika Rumcajsa”
19.10 „Teraz”  —  tygodnik gosp.
19.30 Dziennik Telew izyjn y
20.05 „G lina z w yiszych  sfer”  

(3) —  „Przedsiębiorczy księ
gowy”  serial krym.

21.00 Pegaz
21.40 Czas —  magazyn publicyst.
22.10 Recital K rystyny Prońko
22.35 D T —  Echa Dnia
22.55 Język angielski (31) '

PR O G R A M  I I

10.00— 12.00 Tele-9. Novum. T V  
K raków  proponuje. Co Jest 
grane. Ich warto poznać. 
Goście studia. Muzyka dla 
wszystkich

16.50 Język rosyjski (1)
17.20 Program  dnia
17.25 „Skarby kultury polskiej”  

Józef Chełmoński —  film
18.00 Kronika
18.30 Szanghaj —  miasto otwarte
19.00 Magazyn „102”
19.30 Zielone kino: „Przyroda 

polska —  łąka”  —  film  dok.
20.13 Rewelacja miesiąca (2) —  

Umberto Giordano „Andrea 
Chenier”  akt 3 i 4 —  rei. 
Brian Large, wyk.: Orkies
tra I Chór i Teatru La Scala 
w  Mediolanie pod dyr. R i
cardo Chailly ’a —  soliści: 
Jose Carreras, Eva Marton, 
P iere Cappuccini —  ko
mentuje Bogusław Kaczyń
ski

21.30 Panorama dnia
21.43 Studio teatralne „D w ójk i”

—  Elias Canetti „W esele” , 
re i. Bogdan Hussakowski

23.35 Komentarz dnia

Redakcja nie odpowiada za zmiany
wprowadzeń* w  ostatniej chwili.

SPORT +  SPORT B  SPORT ♦  SPORT B  SPORT 

Od 1:0 do 2:5 Cracovii z Zagłębiem

Miłe złego początki...
, w  i  Udze hokejow ej. W  trzech

z ^ jp ^ f *decydo\^an^ «v y c ięs tw a  ^ n ie ś l*  
publicznością przegrała tylko cracovia. o y  eoście 4:0.
nią (gra o PE ) rozegrano awansem 3 bm. W yg  §

♦  C R A C O V IA  —  ZA G ŁĘ B IŁ  
Sosnowiec 2:5 (1:0, 1:4, 0:1). Bram 
ki: Steblecki (5) i Pieczonka (40); 
Jarosław M oraw iecki 2 <36 i 43) 
Kurowski (22), Płatek (28) 1 Szew 
czyk (30). Sędziowali: W ięcków 
ski (W -w a) oraz Piechnik i Szczu 
rek (Oświęcim ). W idzów 400. K a 
ry: 4 min. — 14 min.

Cracovia: Wajda — . W ieczor
kiewicz, Bodzioch, Steblecki, Pa 
wlik. Sroka -  Baryła, Mazur 
Fras Pieczonka, K lich —  Schmidt, 
Porzycki, S. Cupiał.

W ygran ie z zespołem sosno
w ieckim  przerasta w  obecnym 
sezonie możliwości krakowian 
Stąd też tylko w  pierwszej tercji 
zdolni onj byli narzucić silne 
tempo i demonstrować liczne a- 
taki. W tedy właśnie Steblecki u 
zyskał prowadzenie. Jednak od 
drugiej tercji zaczęły się „scho
d y ”  i wtedy goście pokazali na 
co ich stać. W konsekwencji w 
stylu bokserskim wypunktowali 
gospodarzy. Ba, gdyby nie Ja
rek W ajda w bramce, to wynik 
mógłby być jeszcze wyższy.

M imo sporych różnic w umie 
jętnościach większości graczy je 
dnej i drugiej strony dziw ić się 
należy, że krakowianie tak mało 
uwagi przyw iązyw ali do zabez 
pieczenia własnej bramki Zda
rzało się, że dwóch sosnowiczan . 
„wyrastało” przed bramką bie- ‘ 
ło-czerwonych i przynajm niej 2 i

z 5 strzelonych bramek, to pre
zenty obrońców Cracovii dla go
ści. Można w praw dzie zrozumieć, 
że kiedy widmo porażki zagląda 
w oczy myślami jest się już przed 
następnym meczem, ale frasobli- 
wość w  grze obronnej jest na
ganna.

W zespole gości, któremu w 
aktualnej form ie trudno wróżyć 
w ielk ie sukcesy, jedynie bram
karz Baliński oraz Świątek, 
Szewczyk, Jarosław Morawiecki
i Zdunek — zasłużyli na wyróż
nienie. Natom iast naganne było 
zachowanie K rzyszto fa  Podsiadły 
(b. repr. Polsk i) w  boksie kar, 
któremu uszło na sucho głośne 
odgrażanie się sędziemu; „wpie... 
mu minę, to zobaczy!” . Fee, do
brze. że nie słyszała tego młodo
ciana publiczność. (F )

Pozostałe wynik i: Tych y  —  To- 
w im or 12:4 (4:1, 5:1, 3:2), Na
przód —  Unia 8:0 (2:0, 4:0, 2:0), 
Katow ice —  Stoczniow iec 7:3 (2:1, 
2:1, 3:1)..
1. Polonia 9 18 62— 13
2. Podhale 9 58— 33
3. Zagłębie 8 12 43— 26
4. Naprzód . 8 9 41— 29
5: Tychy 8 9 45— 35
6. Tow im or 8 7 33— 43
7. K atow ice 8 6 28— 39
8. Unia 8 6 25— 48
9. Cracovia 8 2 19— 49

10. Stoczniowiec 8 0 16— 53

Echa meczu Polska —  Anglia

Chwalą piłkarzy, ganią chuliganów
Co pisze prasa św iatowa o meczu Polska — A n glia  na Stadionie 

Śląskim? Przede wszystkim  wszystkie agencje podkreślają nieocze
kiwaną zwyżkę form y biało-czerwonych. W  porównaniu do poprzed
niego meczu w  Londynie, teraz Polacy gra li o całe niebo lepiej, 
chciai zm iany w  składzie są... kosmetyczne. W idać, że zm ieniła się 
mentalność zespołu, w ie on o co w  tym  sporcie chodzi.

„The Daily Telegraph” podkre 
ślił dobrą grę ofensywną Pola
ków. W yróżnił Tarasiew icza, któ
ry  rozegrał świetny mecz. Z in
nych zawodników wym ienia Dzie 
kanowskiego, który jednak nie 
m ógł wykorzystywać sytuacji 
strzeleckich z taką łatwością, jak 
w  pucharowym spotkaniu Celti 
ku z Partizanem  Belgrad. Pisze 
też o próbującym rozerwać an
gielską obronę R. W arzysze i 
szybkim Koseckim.

N a jw ięce j pochwał zebrał jed
nak oczywiście Shilton. Wspom
niana gazeta podkreśliła, że po 
meczu trener Robson objął ra
m ieniem swojego bramkarza, jak
by chciał dać wszystkim  do zro
zumienia, kto wprowadził Anglię 
do finałów  MS.

Niestety, o w ie le  m niej po

g r ą ż ”  Legienia
W  Belgradzie trw ają  MS w 

judo, W  wadze 78 kg m istrz o- 
lirnpijski z Seulu W aldem ar Le- 
gień zdobył brązowy medal. W 
decydującej walce pokonał on 
trium fatora IO w  Los Angeles 
Franka W ieneka (RFN ). M istrzem 
świata został K im  Byung-Ju 
(Korea Płd.).

SPRINTEM...
♦  MONACHIUM. Podczas 

strzeleckich zawodów o PŚ Po
lak Kucharczyk zajął 2. m iej
sce w konkurencji pistoletu 
szybkostrzelnego.

♦  WŁOCŁAWEK. P 0 I I  kon
kurencji samolotowych MP w 
lataniu precyzyjnym prowadzi 
Skalik przed Dar cichą i Michal
skim.

chlebne recenzje zebrali kibice.
Przed meczem zatrzymano 50 
pijanych fanów z Wysp i odw ie
ziono do izby wytrzeźw ień. 7 z 
nich pozostało tam i nie oglą
dało spotkania. N ie popisali się
i nasi kibice. W pociągu z Gdań
ska zniszczyli 7 wagonów. W  
trakcie meczu młodzi krakow ia
nie obrzucili m ilicję sztachetami 
w yrw anym i z siedzeń. Na sta
dionie Anglicy spraw iali w raże
nie przestraszonych. K ilkakrotn ie 
zaatakowali ich nasi „k ib ice” , I 
ale sytuację rozładowała zdecy
dowana interwencja służb po
rządkowych. Doszło także do bó
jek sympatyków poszczególnych 
klubów. Po meczu goście zostali 
zaatakowani kam ieniam i przez 
Polaków. Jeden z Anglików  — 
jak pisze londyński „T im es” —  
przyszedł na kon ferencję praso
wą z zakrwawioną twarzą, tw ier
dząc, że przed stadionem trwa 
wojna.

Chcesz grać w kręgle?
ZD T K K F  K raków  — Podgó

rze i Ognisko T K K F  „Uśmiech 
Jesieni”  organizują rozgrywki 
kręglarskiej lig i zakładów pracy 
1989/90. Zgłoszenia należy k iero
wać na adres Ogniska: DSS ul. 
W ielicka 267 30-663 K raków  —  
do 17 bm. Dzień później o godz.
16 w  ZW  K T K K F  (ul. Manifestu 
Lipcowego 35 I I  p.) odbędzie się 
odprawa k ierow ników  drużyn.

*
Zgłoszenia do rozgryw ek lig i 

kobiet w  tenisie stołowym  Ogni
sko T K K F  „Uśm iech Jesieni”  
przyjm uje do 16 bm. W  tym  też 
dniu o godz. 15.30 w  ZD T K K F  
Kraków — Podgórze (Rynek Pod- 
gorski 9 I p.) odbędzie się odpra
wa k ierow ników  drużyn.

A c h ,  c o  to b ę d z ie  z a  ś lu b ...
D1EGO M A ™ A D M A T l i s t o p ^  Argentyńczyk
ciele sio. Sakramentu w Buenos A ires  ?p^ h n v rn k ° h™rcu w kos- 
serca jest Claudia Villafanes. Kościół bed?i* szczęśliwą wybranką 
Na ślub swego idola wybierają się tysiące k ib iców  ^  P°  brZeBl 

Świetny futbolista  wysłał 1500 zaproszeń nn mo i 
m. in. do... prezydenta Argentyny Carlosn weselne Przyjęcie,
tyńskiej Federacji P iłkarsk ie j Ju lio  G rondo™  * vrezesa A rgen -

K ilkuset specjalnych gości przy leci z 'Włoch W fr / j  
są prezesi największych klubów : Corrado , J aproszonych
Berlusconi (M ila n ) i G iam piero B on iperti (J u v e n t l^  (J?aR 0 lt)’ Silm0 
cm mają być także dyrektor Fiata G i o v a n T l n Ł G ° ŚĆmi P rZyk '  
kiego K om ite tu  O lim pijsk iego A rria o  G a tt^ l pre2es wj0S"
ku Piłkarskiego A n ton io  Mattarese a także ‘ ^z e f .W łoskiego Zw iąz- 
dy. Udadzą się oni do Buenos A ires s a m L t Z  ?  ekm n u  1 estra'  
zerwowanym za sumę., m iliarda lirów  charterow ym  zare-

Podczas przyjęcia podanych zostanie na ™ - 
dących specjalnością kuchni argentyńskiej T n e Z J S s Ł t " ’

Turniej mistrzów..
Uczestników turnieju mistrzów 

informujemy, że zawody rozpocz
ną się dziś o godz. 8 na os 
Stalowym 16. W  programie: tenis 
stołowy, kręgle, rzutki do tarczy 
1 badminton.

Korona zaprasza...
syKnai!fcir0nia zaprasza na kur- 
m łodzieży P}y w * " ia dla dzieci,

rozpoczną s e 2T  ^ ’ kt?r6 
Z a n is v  ,7 • , 3 pazdziermka. 

: BuŁu pw
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im S S T  w g a rn ia m y , ł .  6 października
* -  łłnart n* *U  » « *  Ukochany Mąt, Ojciec Brat Ziei 

Szwagier
*■ t». 

FRANCISZEK SZYMON DĄBROWSKI
w . 3 wrześni* 1940 w  Sanoku.

T* *knnH^*ni* Zm*jrł«fi° n* J»iejsc« wiecznego spoczynku nastą-
d z i e n S  •  ^  l T »  Rak° WiCkim W p° n':edziaJek 16 Paź-

Maza święta żałobna odbędzie się w  kościele parafialnym św 
Szczepana przy ul. Sienkiewicza we wtorek 17 października o godz"

o gTdz* 7 ^  * kademicklm * »•  AnnT w  dniu 18 października

* ONA- C<S ™ AT’ TESCIOW’IE. SZWAGIERKA 
p .-.. _  , RODZTOA w  k ra ju  1 I  zagranicy
W oslm y o nieskładanie kondolencji.

Uniwersytet Jagielloński z  głębokim żalem zawiadamia, że w  dniu 
«  października 1989 roku zmarł w  Krakowie

mgr FRANCISZEK DĄBROWSKI
J W ? ,  ^ adt ń Polonijnych Uniwersytetu Jagielioń- 

P r 2 ą7  Szkołą Letnią Kultury i Języka Polskiego UJ, 
?  y Oltr« o w e j  Zrzeszenia Studentów Po l. 

skdch, były radny Rady Narodowej m. Krakowa, pełniący wiele 
funkcji społecznych l politycznych.

* a, działalność był odznaczony m. jn.: Złotym Krzyżem Za- 
S Ł  Sre„btn3'm Krzyżem  Zasługi, Zielonym Orderem Prezydenta 
uiwsesa Oranta za zasługi na polu krzewienia kultury polskiej na 
ziemi amerykańskiej, Złotą Odznaką za zasługi dla ziemi krakow
skiej, Złotą Odznaką za pracę społeczną dla miasta Krakowa oraz 
Odznaką Zasłużony Działacz Kultury.

W  Zmarłym Uczelnia traci oddanego i wzorowego pracownika, 
a Instytut Badań Polonijnych UJ taki® serdecznego Kolegę i Przy
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek 16 października o godz. 13 na 
cmentarzu Rakowickim w  Krakowie.

Rektor J Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dyrekcja i pracownicy 

Instytutu Badań Polonijnych UJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żc 8 października 1989 roku
zmarł

Prof. dr EMANUEL MATEUSZ 
ROSTWOROWSKI

historyk, Członek Rzeczywisty PAN , Naczelny Redaktor 
‘publikowanego przez Ossolineum Polskiego Słownika Biograficznego, 
wybitny uczony, autor i edytor — przyjaciel naszej Oficyny.

Rodzinie Zmarłego Profesora składamy wyrazy głębokiego współ
czucia.

Wydawnictwo Ossolineum

S. t  p.

ANDRZEJ ŁYKO
nasz najukochańszy Ojciec, Brat i Dziadek zmarł dnia 10 paździer
nika 1989 r. w  wieku 84 lat pozostawiając nas pogrążonych w  głę

bokim talu.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  piątek 13 paździer

nika o godz. 14 na cmentarzu w  Batowicach. po którym nastąpi 
odprowadzanie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

C dRK I, SYN, SIOSTRA, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 
W NUKI, PR AW N U K  1 RODZINA

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, ie  w  dniu 6 października 
1989 r. zmarł tragicznie w  wieku 18 lat

RAFAŁ GORZAŁCZANY
uczeń IV  klasy Technikum Mechanizacji Rolnictwa w  Zespole 

Szkół Rolniczych w Piotrkowicach Małych.

Rodzicom Zmarłego składamy wyrazy żalu i współczucia. 
Pogrzeb odbędzie się. w  sobotę 14 października o godz. 13 w  No

wym  Brzesku.
Młodzież, Komitet Rodzicielski, Grono Nauczycielskie

Z żalem zawiadamiamy, że w  dniu $ października 1889 roku zmarła 
w  Krakowie, przeżywszy lat 60

1  t  P.

mgr HELENA STYCZEŃ
artystka śpiewaczka

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w  kaplicy na cmen
tarzu w  Batowicach w  poniedziałek 16 października o godz. 13.30, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spo
czynku.

Pogrążeni w  żałobie NAJBLIŻSI
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Major BRONISŁAW JERZY CEMBALA
ur. 29 lipca 1912 r. w  Krakowie. Wychowanek Korpusu Kadetów 
nr 2 w  Chełmnie, oficer zawodowy 48. Pułku Piechoty Strzel
ców Karpackich — Stanisławów, Uczestnik walk niepodległościo
wych Polski 1939 r. Brat udział w  Ruchu Oporu we Francji, ucze
stniczył w  walkach na terenie Holandii, Odznaczony Krzyżem Wa- 

, lecznych z mieczami j innymi odznaczeniami.
Zmarł nagle 8 czerwca 1989 r. w  Londynie. Prochy przywieziono 

do Krakowa.
Msza św. zostanie odprawiona w  kaplicy na cmentarzu Rakowic

kim w  poniedziałek 16 października 1989 r. o god?. 11, po czym 
nastąpi odprowadzenie prochów Zmarłego na miejsce wiecznego 
spoczynku.

O bolesnej stracie zawiadamiają \
ZONA, SYN  SYNOWA, W N U K I za granicą, 

SIOSTRA ł R9D ZINA w  kraju

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia d a m ia m y , że w  dn iu  8 p a źd z iern ika  1989 r.
zmarł

Prof. dr hab. EMANUEL ROSTWOROWSKI
członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk. wybitny uczony, 
wieloletni Przewodniczący Komisji Historycznej, członek wielu Ko

m itetów Redakcyjnych wydawnictw naukowych PAN.
Nauka polska poniosła niepowetowaną stratą.

Prezydium Oddziału PAN w Krakowie

PRACA
PR ZYJM Ę  do pracy frezerów , toka
rzy . ślusarzy narzędziowych, ślusa
rzy  — spawaczy Zapew niam y dobre 
w arunki płacowe. Te l. grzecznościo
w y 66-82-12. ________________ g-43367
Z A T R U D N IĘ  tynkarzy, m alarzy, dla 
zam iejscow ych zakwaterowanie. Tel.
34-32-10 — m ożliwość pracy popołud
niam i g-43234
Z A K Ł A D  malarsko — taplcerski, za
trudni m alarzy 1 rencistów . Kraków ,
ul. Beskidzka 37/8, po 16.____________
K S IĘ G O W Ą  doświadczoną, chętnie 
rencistkę, na umowę, oraz ekspe
dientkę — w arunki korzystne — za
trudni spółka. O fe rty  45943 „Prasa-’ 
K raków . W lślna 2.
M U R A R ZY-tyn karzy , blacharze — 
zatrudnię. Fachowcom  zapewniam  — 
eksport. Te l. 55-70-32, po godz. 18.

NAUKA

N A U K A  Jazdy konnej — Kaźm ier- 
czak. M ichałow ice, tel. 30. 
A N G IE LS K I, w łoski, francuski, hisz
pański. W olw ow lcz. tel. 11-95-66. 
N A U C Z YC IE L  A (L K Ę ) języka  nor
w esk iego — poszukuję. Teł. 21-65-26.

KUPNO

U A Z . A R O  — kuplę. Te l. 34—3S-80. 
ŁÓ ŻK O  o  w ym iarach  140 X  *00, naj
chętn iej przedw ojenne 1 mała za
m rażarkę — kupię. Te j. 2B-70-48. 
A N T Y C Z N E : B iurko, krzesło, stół 
rozsuwany, stoliczek ok rągły , Inn# —
kuplę. Te l. 47-46-70.__________________
ST A R E  w idoków k i, listy  Jenieckie —
kuple. Te l. 22-47-35._____________________
D U ŻY  garaż — kuplę. O fe rty  4J92S
..Prasa" K raków . W iślna Ł  _______
PR ZED W O JE NNE : stół. krzesła, sto
lik , etażerkę, serwantkę — kuplę. —
Tel. 66-96-94._______________  g-46264
S Y P IA L N IĘ  „K am ena” , lub inna — 
kupię Te l. 37-39-00. w ew n. 58. 
P A S T E R Y Z A T O R  1 konserw ator d u ły  
do lodów  — kupię. Chrzanów, tel.
33-49. R-43438

SPRZED A2

'S K O D A  R TO  do remontu —. *p rz «- 
dam. Tel. grzeczn. 44-40-48. po 18. 
F L IZ Y , terakotę, szyby próżn iow e — 
sprzedam. „P O L  — S T Y L ” . Łobzow 
ska 25. tel. 33-60-91_________________ _
B O AZERIĘ  św ierkową sprzeda sklep 
a jencyjn y, K raków , ul. Zabłocie 37. 
T e l 66-67-44, wewn. 17 lub 43-74-26. 
JELCZ +  przyczepę H L  — sprzedam.
Tel. 66-45-39. ______________8-46162
SPRZED AM  koparko - spycharkę — 
typ  „B iałoruś”  — stan bardzo do-
bry  N ow y Targ, tel. 47-48._____________
K A S Z T A N Y  Jadalne, drzewka, ow o
ce: m agnolia. Śoulangea. Husarscy — 
?.ywiczna 10, K raków .
M A S Z Y N Ę  do pisania „E rica ”  — 
sprzedam. O ferty  45942 „Prasa ”  K ra - 
ków. W iślna 2
PO SZU KU JĘ odb iorców  odzieży. —
Łódź. 48-68-44.____________________ K-10238
F IA T  126 p — 1986 r. — stan Ideal
ny — sprzedam Te i. 76-32-23. po to. 
P IEC  „M ora ” , g rze jn ik i a lum iniow e
— sprzedam. K rzeszow ice, tel. 210-90, 
w ew n. 367. g-46137
B ŁA M  Ińnki, dyskietki, rak iety  Dun- 
loo  — sprzedam.. Tę l, 37-34-47. 
G R Z E J N IK I żeliw ne, d rzw i balkono
w e alum in iow e — sprzedam. O ferty  
4S322 Prasa”  K raków . W iślna 2. 
Ł A D Ę  1500 S — sprzedam- W fc 2M0-34.f

R-46098
D RZE W A i k rzew y ozdobne i ow o 
cowe, sprzedaje. Punkt Centrali Na- 
sienno - Ogrodn iczej, K raków , ul. 
Zarudawte 19, 8—19.
P IĘ K N E  ow czark i a lzack ie( 5-tygod- 
n iow e czarne podpalane — sprzedam 
L ilia  M irtyńska, N ow y  W iśnicz 264. 
pcw G R A N U L A T  — sprzedam, -r 
Chrzanów, te l 38-49.

oferuje

porady 
i obsługę prawną

w zakresie:
— zagadnień podatkowych, 

lokalowych
— zakładania i obsługi spó

łek (* udziałem kapitału 
zagranicznego)

— przygotowania wzortw n- 
mów

— postępu naukowo - tech
nicznego, licencji know- 
-how

— tworzenia i prowadzenia 
stowarzyszeń i fundacji

Zgłoszenia l Informacje: Kra
ków, uł. Nowotarska 8, tel.
66-66-56, godz. S—1S.

K-4247

LOKALE
i Z A M IE N IĘ  37 i 47 m i. «uperkom fort,

na M-6 Uub M-5. wysoka kondygna? 
c ja  M istrzejow ice, D yw izjonu  lub I I
Pułku Lotn iczego. TelŁ 11-38-43._______
P A N I  z  m ałym  dzieckiem  poszukuje 
m ieszkania do w yn a jęc ia. Tel. 55-S6-04. 
L O K A L  sk lepow y w  dobrej, handlo
w e j dzieln icy K rakow a — poszuku-
Ję. — Tel. 33-41-48.________________
SU PE RKO M FO RTO W E 70 Bl!. I  p. 
K row odrza  — sprzedam. — O ferty  
44286 „P ra sa " K raków . W lślna 2.
CENTR U M ! — Garsonierę superkom- 
fo rtow ą, własnościową, zam ienię na 
w iększe, o fe r ty  466S6 „Prasa”  K ra -
ków . W lślna 2__________________________
M -2 — Częstochowa (34,20) — zam ie-
m ę na K rak ów  Teł. 11-76-08.__________
SU PE RKO M FO RTO W E 3 poko je — 
(bud. m iędzyw ojenn e), te lefon , I. p „  
dzieln ica Śródm ieście — zam ienię na
2 pokoje, rów norzędne. O fe rty  4582S 
„Prasa ”  Kraków , W iślna 2.

W y n a jm ę  , w illę  w  Zakopanem  —
16 m iejsc noclegow ych, firm ie  polo
n ijn e j lub dis biura turystycznego. 
Jadwiga Sznajder. Zakopane' — tel.
22-03-________________________________ g-45663
POKÓJ Z kuchnia 30 m i. superkom 
fo rtow e  z telefonem  — zam ienię na 
podobne lub w iększe w  W arszawie. 
Tel. K raków  37-39-51, s—9.
L O K A L U  sklepowego • w  centrum  
KrakoW a —  poszukuje, Tel. 12-44-09.
________________________ _____________g-40127
SUPERKO M FO RTO W E M-2 34 raJ -  
zam ienią na w ieksze. W rozliczeniu 
m oże być nowy samochód FSO. O fr.r. 
ty  46201 „P rasa " K raków . Wiślna 2. 
TR ZYPO K O JO W E  m ieszkanie w  M al
borku zam ienię na M-2 w K rakow ie, 
W ie liczce lub Skawinie, albo sprze
dam. — O ferty  46227 ..Prasa”  K'<i- 
ków. W iślna 2
M IE S Z K A N IA  superkom fortow ego w  
centrum Krakow a, chętnie z telefu- 
nem na okres 15 grudzień — 15 sty
czeń 1990 — poszukuje rodzina amc-
rykańska. T e l 22-70-48._________________
S O L ID N Y  student poszukuje Jedno
osobowego pokoju. O fe rty  46133 „Pra- 
sa”  K raków . Wiślna 2. 
ZD E C YD O W A N IE ! M-2 Superkom- 
fo rt  1 po jedynkę 20 ms, zam ienię na
2 pokoje. Ul. I  udowa 4 /12, .Podsó-
rze)._________________ _______________ g-46428
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  od osoby pryw at
nej lub przedsiębiorstwa pomiesz
czen ie na lokal handlowy. — T e l
34-28-38. O fe rty  46233 „Prasa”  K ra-
ków. W iślna 2. ________________ _
M IE S Z K A N IE  kwaterunkowe, 160 m2. 
loggia, te lefon , superkom fort, K row o
drza — zam ienię na 2 i 3 pokoje. — 
O fe rty  45395 „Prasa ”  Kraków . W iil-  
na 2.
L O K A L  na działalność handlowa — 
kupię — w ydzierżaw ię. O fe rty  48102
„Prasa ”  K rak ów  W iślna 2. ________ _
O STRÓW  W ielkopolsk i, dwa M-3 *u- 
perkom fort, lub jedno zam ienię na 
K raków  — okolice. — K raków , ul. 
Okólna T/89. g-4535S

NIERUCHOMOŚCI
PA R C E LĘ  uzbrojoną lOa, 7 km  cd  
K rakow a  w  pasie przeznaczonym  
pod rzem iosło — sprzedam ^— O ferty  
45914 „P rasa”  K raków , W iślna 2. 
DOMEK, m oże być do remontu, oko
ło  70 km  od  K rakow a w  ładnej m ie j
scowości — kupię, o fe r ty  46096 „P ra 
sa”  K raków . W iślna 2.

PPH „D R E W N E X ” SA |  
w Krakowie 

^  zaprasza do punktu sprzeda- a  
a  iy materiałów budowlanych JZ
K  w Prandocinie Nr 51. Jn
P  K-0250 0

DOM p ię trow y now y w  Busku-Zdro- 
ju — zam ienię na dwa małe miesz
kania w  K rakow ie, lub inne' propo- 
zyc je . Te ł. 47-44-16.
DOM w  K rakow ie lub oko licy  — ku
pię. m oże być do wykończenia. P o 
dać cenę. O fe rty  46173 „Prasa ”  K ra -
ków . Wiślna ,2. ______  '
F IR M IE  po lon ijnej sprzedam now y 
dom  w  Zakopanem. O fe r ty  456S4 
„P rasa ”  Kraków . Wiślna 2. g-45664 
W IE L IC Z K A  — dom jednorodzinny z 
działką 50 a — sprzedam. Telefon  
78-21-80. w ieczorem . g-4Ł434
SU PE RKO M FO RTO W E spółdzielcze.
4-pókojowe i dużą parcelę budowla
ną w  K rakow ie , zam ien ię. ns domek
Tel. 12-88-91.. __________ g-m630
I)O M Y , m ieszkania, kupno-sprzedaż —
..Perfect” , Basztowa 18. ._______ g-4M15
P O W R A C A J Ą C Y  z zagranicy, kupi 
parcelę w  dzieln icy Podgórze. Te lefon
grzecznościow y 66-42-03.__________ g-46407
DOM p iętrow y, niewykończony, prąd. 
woda, w raz z gruntem  1,76 Ha — 
sprzedam. Hebdów  14. poczta N ow e 
Brzesko, sobota i niedziela.. g-46131 
KU PNO-sprzedaż. pośrednictwo — Bi- 
choński. M anifestu L ipcow ego 8/1, 
środy, piątki 12—17. Tel. 22-14-07. 
D Z IA Ł K Ę  do 1 ha poza Krakow em , 
m oże być z domem — kupię. Tel.
43-41-26. w ieczorem .______________________
„PE R FE C T”  — dom y, m ieszkania — 
szybk ie kupno, sprzedaż, w yn ajm o
wanie. Basztowa 18. g-38^4*

_________ USŁUGI_________
ŻA LU ZJE  — m ateria ły  zachodnie —  
»zyhko — tel. 12-88-02, 34-65-33. 
EXPRES — m ontu je w  dniu zgłosze
nia okapy nadkuchenne (w entylator), 
okapy nad term ą gazową, d rzw i har
m on ijkow e (rów nież n ietypow e), w y 
ciszanie drzw i — zamki. Tel. 33-87-91,
7—17.________________________________ g-45129
O K A P Y  kuchenne' i nad term y tapi- 
cerkę drzw i, zam ki patentowe, drzw i 
harm onijkow e, boazerię z montażem
— poleca „A r fo is ” , te le fon  44-42-08,
44-60-45.__________________________ gk-02261
C ZYSZC ZEN IE  dyw anów , tap icerk i —
Pietrzak . Teł. 12-19-98.__________ g -46272
„A L E X  V IDEO”  -  Studio T V  — po
leca w szelk ie usługi y ldeokam erą. 
Tel. 12-07-56, po 16.____________  g-41937
C Y K L IN O W A N IE
12-90-65.

in*. W yrw a. tel. 
_____________ g-44854

ŻALU ZJE  srebrzyste i ko lorow e —
montuję. K raków , tel. 55-22-22._______
A N T E N Y  R T V  — montaż — wysoka 
jakość, gwarancja. Z łotek, telefon
33-68-30._____________________________ g-29908
M O N T A Ż  drzw i harm onijkow ych, ża
rników. G iirtler. tel. 11-78-04. g-45110 
PR O JE K TO W A N IE , d ig italizacja, na- 
św ietlan ie klisz obw odów  drukowa
nych na fotop loterze. „F tron ik ”  — 
Zem brzyce, tel. 190. t lx  35394. K ra -
ków. tel. 33-35-11.__________________g-4B897
S P Ó Ł K A  ..Pośrednik”  — obrót nie- 
ruchomościami. paw ia  8/10. te lefon  
21-50-05, poniedziałek, środa, po 16. 
P A R K IE T Y , m ozaikę — układam. cv- 
klinuję, lak ieru ję — Bakalarz, tel.
43-33-47. _____________________ g-35912
D Y W a N Y , tap icerkę — szybko czy- 
ści Spółdzielnia. Tel. 34-36-49. 37-17-84. 
D Y W A N Y , tap icerkę — wyczyścisz 
W A P-em  — telefonu jąc: 55-31-83, Cza
ja ___________________________________ g -47688
DE-NOVO — poleca m ontaż boazerii, 
zabezpieczenia antyw łam aniowe, za
mki, blacha, tapicerka drzwi, drzw i 
harm onijkow e. Miłoś, tel. 33-24-09. 
_________________________ ________g -44848
A N T Y W Ł A M A N IO W E  zabezpieczenia 
drzw i s kom fortow ym  obiciem  oraz 
montaż zam ków  poleca — Jacek Ja- 
recki, tel. 37-76-55. 8—15. g-85496 
A U D IO -V ID E O  — film ow an ie kam e
rą. Now ak. tel. 33-09-32. g-44880

„C ZYS C  D Y W A N ”  rew elacy jnym i
środkami zachodnimi. Teł. 66-62-60.

g-43311
A N T E N Y  m ontuję Róg. tel. 33-72-70 

£-38290
A N T E N Y  -  Instaluję. Teł. 43-44-35.
____________________________ _________ g-39726
B ER LIN  Zachodni oraz W iedeń — 
najtańszy przejazd. Kraków , telefon
5S-56-7}.___________________________ g -43204
V'IDEG PA N O R A M A  — usługi video-
kamerą. tel. : 76-23-75.____________ g-38258
E LE K T R O M E C H A N IK A  pojazdowa, 
montaż autóalarmów. radioodbiorni
ków, naprawy i w ym iany instalacji 
e lektrycznych -  u klienta. Paw eł 
Wlilk, tel. 55-34-27. 55-93-11. g-4S33S
A N T E N Y  
taż. Tel.

—: R A I UNO, i, u  nr. mon- 
33-01-61. 8—10. g-45374

VIDEOREJESTRACJE kamerą, obsłu
ga fotograficzna (zd jęcia  F u ji) _
..Tine-Stop” .. Teł. 43-21-33._______ g-43641
C Y K L IN O W A N IE , lakierow anie. F lak 
tel. 47-56-47. ______________________g-31774
TE LE-R AD IO  — przestrajanie te lew i
zorów. secam/pal/secam. fonia 8.5«>,5
MHz. Teł. 48-20-39. po 15.________ g-46411
STUD IO  VHS — rejestracja videoka- 
mera uroczystości rodzinnych, repor
taże. film y szkoleniowe. Tel. 22-14-98
______ _ ________________ g-46109

gran itow e w jiconu je so
lidn ie — szybko zakład kamieniarski. 
Marian Grzyw now icz. M iechów  obok 
wysypiska Ogrodowa 19a. g-4^954 
„V ID E O F ILM ”  teł 66-K-60. Fachowe 
re jestracje  uroczystości rodzinnych.
itp. g-43310
PEDICU RE, manicure, kosm etyka -  
ushigi w  domu klienta. Tel. grzeczn. 
34-49-24. 9—10, 19—20. g -44265

______________R O ŻN E _____________

W IEDEŃ, Berlin Zachodni — najtań
szy przejazd. K raków , tel. 55-56-71.

g-47743

W YG O D N Y, n yh k i, tani — przewóz 
osób K ra k ów  — W iedeń. Te l. 8*-«4-40. 
pon.-piątek, godz. 15—18. g-3905

RFN  — Frankfu rt — Norym berga —
Stuttgart, Monachium — m ikrobus 
,;Intertrans” . Tel. 56-26-12, od  pohie- 
dzlałku do piątku. 10—15.
SK U P artyku łów  pochodzenia zagra- 
nlcznego, kra jow ego — kom is (p o 
trzebne: w yk ładziny podłogowe, ta
pety. flizy , terakota, lak iery , um y
walki. muszle, okapy, sprzęt gospo
darstwa domowego, narzędzia, inne). 
Sklep gospodarczy — Kowalińska, 
Now a Huta — M ogiła. os. W andy, 
plac targow y, codziennie 10—17, so-
hoty 10—14.________ ________________g-42772
W IED EŃ — tanio, szybko, w ygodnie.
K raków , tel. 43-15-28._____________ g-46161
P A TR O N  — rejestracje i opracowa
nia film ow e, tel. 34-41-03 lub 37-39-36.

W IZ Y  ekspresowo do wszystkich kra
jów  kapitalistycznych — załatw iam . 
Zakopane, 15 Grudnia 11. tel. 25-80,
od 10—16.__________________________g-4110S
G A B IN E T  Psychologiczny! — odzw y
czajan ie od palenia, bóle g ło w y ' ner
wice. leczenie hipnozą. Ponadto kur* 
jftk radzić sobie ze stresem. Dr K a - 
zim ierz Sedlak. tel. 21-22-00. g-3«27J

DO W iednia! T y lko  z firm ą D ReAM . 
K raków , tel. 44-30-36 
W IEDEŃ. Berlin Zachodni. Hamburg, 
luksusowym minibusem za złotów ki 
o feru je  A P  „In terg lobe " X X I K ra 
ków, ul. Na rzym skiego 22a, telefon
12-29-33. w  godz. » —13.
PRZYJM UJEM Y do sprzedaży kom i- 
sowej artyku ły pochodzenia Zagran i
cznego. Krystyna Łodzińska-Hubert, 
Kraków , ul. Zw ierzyn iecka 10 — w
godz. 11—15. _______________g-42853
POSZUKUJĘ około 500 ms pow. na 
skład m ateria łów  tub m agazyn be* 
ogrzewania. O ferty  46105 „Prasa”  
Kraków . Wiślna 2._______________________
AUTOBUS do R F N  — w izowanie. In - 
form acja : tel. 66-19-21. 9—17. g-3898*

PRYWATNA FIRMA

zatrudni
» *  bardzo korzystnych warunkach

■  pracownika ze znajomością branży poligraficznej (zaopa
trzenie)

o r a *
■  sekretarkę

Oferty prosimy kierować pod adresem: Kraków, al. Wiślna i .  
oferta K-9186.

SPÓŁKA Z  O.O.

Spółka i  o.ody *0-681 Kraków, nl. Spółdzielców J/IS 
teL 55-01-58, 55-69-45, tlx 32-27-15

oferuje bogaty wybór towarów 
firm zachodnich

— płytki ceramiczne łazienkowe I kuchenne w dużym asor
tymencie

—  wykładziny dywanowe wzorzyste I jednobarwne na gąbce
i jucie

—  wykładziny ścienno-podłogswe PCV 
+*• dywany i bieżniki dywanowe
—  zlewozmywaki 1- lub 2-komorowe «  ociekaczem lab bez
—  armatura łazienkowa
—  radioodtwarzacze samochodowe
—  głośniki i kolumny samochodowe
—  radiomagnetofony stereofoniczne
—  walkmeny
—  głośniki do waikmen6w -
—  zestawy audio typy wieia
—  kawa 
—• wina
—  szampany
— wódka
—  soki

Proponujemy sprzedaż hurtową i półhurtową.
Dostarczamy również inne towary wg zamówienia.
Zapewniamy wysoką jakość w.w, towarów, krótki* terminy 

realizacji, konkurencyjne ceny.
K-9265

nrnnfimiiminiiniiiiiiminiififinnisiinifiiiiiniiiiimiiiiininininn

g Uwaga rodzice, opiekunowie, młodzież!
P K P  O D D Z IA Ł  D RO G O W Y K R A K Ó W  

O C H O TN IC ZY  H UFIEC  P R A C Y  1T-I8 „D ”
mm

ogłasza zapisy młodzieży
na rok szkolny 1989/91

S  Warunki przyjęcia:
£  — wiek 16—18 lat
S  —  ukończone minimum 6 kias szkoły podstawowej

—  dobry stan zdrowia 
E  — zgoda rodziców

s
ss

aIMwm

s

B  Nauka trwa 2 lata z dwumiesięczną przerwą wakacyjną.
~  W  okresie trwania nauki zakład pracy zapewnia:
5  —  wynagrodzenie wraz z dodatkami w  granicach 65.000 sł 
B  — bezpłatny obiad i posiiek regeneracyjny 
B  —  ukończeńie szkoły podstawowej oraz zdobycie zawodu 
B  — bezpłatne podręczniik i zeszyty
B  —  bezpłatny przejazd środkami komunikacji miejskiej do 

szkoły

B  Komenda Hufca 17-18 „D” przyjmuje w  charakterze ucznia w — 
B  następujących zawodach:
B  ■  mechanik samochodowy

■  elektryk samochodowy
■  operator maszyn kolejowych
■  mechanik silników spalinowych

IMS **
B  Należy dostarczyć następujące dokumenty:
B  —  świadectwo szkolne 
B  — 5 zdjęć do legitymacji 
B  —  zgoda rodziców

Siedziba Komendy Hufca mieści się przy ul. Warszawskiej 35 B  
B  w rejonie wiaduktu kolejowego, tel. 22-70-22, wewn. 36-52.
B  K-9579 =

n innu iiiiim in iiiiiim iiiitim iiiiiiiiiiiiitiitfiiiiin iiiiiiim m nfH iiiiir

DZIENNIK POLSKI” -  Wydawca: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-KsJąika-Ruch- w Krakowie, oL Wiślna I  ADRES REDAKCJIi I1-07J Kraków, ul. Wielopole 1. U D TELEFONY' cent™!.-

rate^ze zleceniem" wysyłki za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prwy 1 Wydawnictw RSW ,^raaa-Książka-Ruch” ul. Towarowa 28 00-958 Warszawa, konto: PBK O/Warszawa 37004^11*1139-11 SzczeeS^ 
wych informacji o prenumeracie udzielają wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch” otes urzędy pocztowe. DRTJKt Prasowe Zakłady OraBczne RSW „Prasa-Książka-Ruch". Kraków, al. Pokoju 8



, S f a n  wewnętrzny"
Umy habent tua fa - 
ta“< Je^ i  powstały w 
konkretnej sytuacji 

M&f społeczno - politycz- 
§§$ nej i  do n ie j się od

noszą. to odczekane
—  odłożone na potem, na półki 
czy w ogóle ad acta, a wreszcie 
pokazywane o innym już czasie
—  cierpią na tym  niesprawiedli
wie. włącznie z głośnym „ Prze
słuchaniem” , Jeśli karmią sie ak
tualnością. a przedstawiane są 
wtedy, gdy stała się ona już hi
storią, to przypominają daleki i 
pomniejszony obraz widziany 
przez odwróconą lornetkę. O kon
sekwencjach takich praktyk m ó
w ił też w niedawnym „Pegazie”

' telewizyjnym rei. Ireneusz Eng- 
ler („M em ento grudniowe"), uży
wając określeń „utrata siły", „u- 
pust k\wi” . .ostygnięce tematu” 
w w yniku  oswojenia się z nim, 
pogłębien ia  o n m wiedzy w m ia
rę upływu lat.

I  na dobrą sprawę, oceny tych 
spoin 'mych w rozpowszechnia
niu film ów  powinny być doko
nywane dialektycznie, wstecz, 
gdy była ich pora gdy politycy  
od kultury wyrokowali, co już 
wolno, a czego znowu nie wolno. 
,.Ston w ew nętrzn if pozwolono 
zrealizować w r. 1983, po czym 
zakazano rozprowadzania. Reżyser 
Krzysztof Tchórzewski (syn wy- 
b ‘neqo malarza) miał wtedy 33 
lata. a za sobą k lka  nagrcdzo- 
r.ych pozycji k^Mknm^frniowych 
i ćwierćd"b',ut fabularny — nó- 
weln w film -e „On. ona t>7i ;” 
K  edu prace w kinie mu zastopo
wano. uciekł sie do komediowej 
ekranizacji opery Mozarta pt 
,,Szkoła kochanków czyl! Cos! fan 
tutte". zn’nsp:row-iny dyplomo
wym spektaklem studentów war
szawskiej Akadem'i Muzycznej w 
reżyserii Adama. Hanuszkiewicza.

„Stan wewnętrzny” jest zatem 
właściwym debiutem kinowym  
młodego reżysera k‘óry na mó- 
tn -n t pojawia się na ekranie w 
scenie ria zagazowanej klatce 
schodowej. Przypomniał mi ten 
epizod prawdziwe zdarzenie, gdy 
V wniczan:e pod wodzą Piotra 
S':rziineck:ego salwowali sie 
przed wybuchającirmi petardami' 
y n MO uczieczka do kamien;cu w 
Rynku by znaleźć schronienie 
na UJ o etrze w mieszkaniu Ma- 
r ’ M-rl cfciei Wewnętrzny sztafaż 
sianu wojennego iest zresztą w 
f  Imia niebogaty• wojskowe pa
trole milczące lub kontrolo’aane 
telefony — bo zgodn:e z tytułem 
treścią są przeżucia bohaterów, 
ich emocje, konflikty i dramaty

wywołane szczególnymi okolicz
nościami. Jacek Fedorow icz wy
stępuje „jako taki” , a Jan P ie 
trzak wprost przeciw nie  —  jako  
funkcjonariusz V B  „nieprzygoto
wany do tematu". Jak go lubię, 
nie jestem pewien czy to udany 
w tym przypadku pomysł rodem  
z satyrycznego kabaretu.

Główne role męskie ob jęło  trio  
(k tóre potem  powtórzyło się w 
„Piłkarskim  pokerze ): Janusz 
Gajos, Jan Englert i  M arian O - 
pania. Każdy z nich to aktor 
znakomity, ale Gajosem można 
się wręcz entuzjazmować —  i 
podskórny hum or przekaże, i czu
łość, i  rozłzawienie. K om plikacje  
osobiste te j tró jk i (w  obecności 
Jadwigi Jankowskiej-Cieślak tyl
ko dekorującej tło) pomyślano 
szablonowo, znacznie ciekawsze i 
ważniejsze okazały się perypetie 
zawodowe w tamtym czasie (za
wieszenie dziennikarza TV  to 
czynnościach zakaz pływania dła 
komandora). Niestety umownie, 
według zasady reprezentatywno
ści, wypadło zróżnicowanie po
staw politycznych — tu zaszele
ściły kartki scenariusza.

N ie jest on najmocniejszą stro
ną film u , który rozpoczyna się 
żywo. dynam cznie i ostro m on
towany. by później utkw ić w ma
razmie. Mógłby to być zabieg ce- 
łowy, ilustrujący zatrzymanie się 
wszystkich spraw w stanie wo-. 
jennym. lecz przecież dla film u  
to właśnie sytuacja dram aturgicz
nie płodna. Tchórzewski nakręcił 
kiedyś dokument .Jachtem do n i
kąd” i teraz na p erwszym planie 
prowadzi wątek żeglarki opływa
jące j świat która przerywa rejs 
pó 13. grudnia 1981 r. Co praw
da ludzie wielu zawodów znaleźli 
się wówczas w różnych kolizjach, 
ale ów wybrany tu wątek wydal 
m i się mało interesujący — m o
że przez swoją nietypowość, a 
może dlatego, że naiwny, wątły a 
przec;ągnięty?

Spróbowałem popatrzeć nań 
symbolicznie: oto  zatrzaśnięte zo
stało „okno na świat”  *  likw ido
wana komunikacja z zagranicą i 
wszelka łączność między ludźmi, 
utrudnione między n im i porozu
mienie, kontakty, więzi. Nastał 
okres dezorientac)■'. co przybyszo
wi trudno wytłumaczyć i pojąć, 
jeśli się na m iejscu nie było. je 
śli się tu nie żyło. jeśli się tego 
nie przeżyło. Tak też zagrała bo
haterkę film u  Krystyna Janda 
(całkowicie inna od swej pow
ściągliwej ro li w niedawno przy
pomnianym widowisku telew izyj
nym „O wpół do jedenastej w ie
czór. latem” ) — rozedrgana od 
zdenerwowania i przerażenia, n ie
opanowana. bliska histerii.

Jeśli akcja ..Stanu wewnętrzne
go" jest co nieco „niepozbierana" 
i przez to nie pasjonuje. jeśV z 
dz!siefszej perspektywy nie się
ga pod pow ierzchnię zjawisk spo
łeczno-politycznych ani nie po
gnębia spostrzeżeń psychologicz
nych — to  f ilm  zdołał zatrzymać 
na ekranie wyraźny ślad szoku. 
jaki wywołało^ ogłoszenie stanu 
wojennego, powodując uczucie 
niepewności strachu zagubienia, 
niepokoju i soVdarnego oporu. 
Gdyby pokazany został w swoim  
czasie, miałby leszcze charakter 
zanim  nastrojów „na gorąco” — 
m ineJr> jednak już sześć lat od 
daty produkcji, z krzywdą dla 
tego doraźnego obrazu N ie jest 
te i winą widza że odtruwa teraz 
nedosyt szerszej refleksji, dla 
k‘ó r » i  za ciasno iest w Yachtklu - 
bie Stoczni Gdańskiej.

W Ł A D Y S Ł A W  C Y B U L S K I

PRZE
KRÓJ

Znany ar
tysta-foto

grafik  Adam
Bujak u- 
czestniczył 

w  otwarciu 
Soboru Sofijskiego w  Tobolsku, 
soboru, który jak inne sanktua
ria  w  Związku Radzieckim  je 
szcze do niedawna przeznaczo
ny był na galerią obrazów... 
Płynął do Tobolska statkiem 
wśród ponad dwustu pątników. 
Swoje wrażenia, fragm enty roz
m ów o sprawach, które jeszcze 
niedawno otaczało milczenia, o 
nowej rzeczywistości, o tym, co 
jest dziś i co było wczoraj, o 
tradycji relig ijnej, która prze
trwała mimo przeciwieństw, i o 
Syberii, te j znanej i te j odsła
niającej się dopiero przed ocza
m i przybysza z Polski, zawarł 
autor w  interesującym m ateria
le pt. „Dziś inne n iż w czoraj".

nie było etatu to instytucie, u- 
słyszała szczerą odpowiedź dzie~ 
kana: —  M a pani jedną o lbrzy
m ią wadę, jest pani kobietą”.

wprost
Pożegnał się z K rakow em  w  

1985 roku. M iał 10 m in złotych 
pożyczki, ukończone z wyróżn ie
niem technikum hutniczo-me- 
chaniczne oraz dyplomy mi
strzowskie w  zakresie kotlar- 
stwa i instalatorstwa gazowego. 
Studia przerwał na drugim ro
ku. Uznał, że dalsze lata w  mu- 
rach A G H  to strata czasu. N ie 
tracił natomiast czasu w  Gdyni. 
Po roku wartość produkcji jego 
m ałej firm y  wynosiła 8 min zło
tych, w  1988 przekroczyła 3 m i
liardy, a w  br. obrót zamknąć 
się ma kwotą... 20 m iliardów  żło-

W  numerze także ciekawy ma
teriał o zagładzie słoni. Specja
liści obliczyli, że przy obecnym 
tempie niszczenia tych mądrych 
zw ierząt (każdego roku ód strza
łów  kłusowników ginie 100 ty 
sięcy słoni afrykańskich) nastą
pi to , ok. roku 2.000. „M afia  
działająca w branży kości sło~ 
n iow ej ma znacznie większą si
łę przebicia niż organizacje o- 
chrony środowiska naturalnego’ 
—  czytamy w  artykule pt. „Iłe 
kosztuje słoń? Ile  wart czło
w iek?” .

KULTURA
Z uwagą śledzimy wydarzenia 

w  Związku Radzieckim. Punk
tem zapalnym stały się proble
my narodowościowe. „Praktycz
nie każdy z narodów, od Jaku
c j i  po Estonię, czuje się dziś po
krzywdzony. Długa jest lista 
pretensji republik  do centrum, 
nie udaje się precyzyjnie wy
m ierzyć, kto na kogo przez lata 
pracował, kto był w większym  
stopniu represjonowany, czyj 
kra j został bardziej zniszczony 
pod względem ekologicznym ” — 
pisze Maciej Chrzanowski w  ar
tykule pt. „Stan zapalny”.

Ponadto: z Jerzym Urbanem, 
który powiedział m, in.: „Paso
wałem do te j prezesury jak wół 
do karety” , rozmawia Jan M arx;
0 pretensjach do V ioletty Villas 
pisze Urszula Biełous; „Czy star
czy pieniędzy na autonomię 
wyższych uczelni”  —  zastanawia 
się Romuald Karyś.

KOBIETA 
i ZYCIE
Jak ten czas leci... To już 

2.000., a w ięc jubileuszowy nu 
mer tego poczytnego tygodnika. 
Stąd sporo m ateriałów wspo
mnieniowych, sonda na temat 
„K iŻ ” , w  której w ypow iadają się 
m. in. Olga Lipińska i Daniel 
Passent. Polecam też uwadze —
1 to nie tylko paniom — publi
kację pt. „Twardy stołek”  będą
cą podsumowaniem konkursu 
„Bariery awansu”, czyli dlacze
go Polki tak nielicznie są re
prezentowane w  różnych gre
miach władzy... „Dyskrym inacja  
kobiet zaczyna się już na uczel
ni — stwierdza Krystyna K a
szuba. — Najlepsza na roku stu
dentka, laureatka konkursu „ P r i
mus in ter pares”  w odpowiedzi 
na pytanie: dlaczego dla riiej

tych! 27-letni Janusz Leksztoń, 
właściciel firm y „E l-G az”  jest 
uważany za najbogatszego czło
wieka w  Polsce... Jak do tego 
doszedł? „Na podglądzie ludzie 
uw ijają się jak w ukropie  — 
czytamy w  reportażu Marka 
Zieleniewskiego. Dlatego, że i~ 
dentyfikują się z Ja n u sem  Leksz- 
toniem , czy dlatego, że Leksztoń 
może ich  w każdej chw ili zoba
czyć przy pracy, t że w każdej 
chw ili ci m n ie j ruch liw i mogą 
stracić jedną z najbardziej in 
tratnych posad w Tró jm ieśc ie?” 
Tytuł reportażu o człowieku, 
który m ów i o sobie: „nie jestem  
fantastą, jestem  menegerem” : 
„Najmłodszy i największy — 
K oncern” .

■prz!®r=
tygodniowy,

Czy państwo opiekuńcze 
w  szwedzkim  wydaniu jest 
czymś unikalnym, m ożliwym  je 
dynie w  kraju, który od dwóch 
stuleci nie zna co to wojna? Z 
rozm owy z prem ierem  Ingvarem  
Carlssonem dowiem y się także 
jak Sżwecja poradziła sobie z 
poważnym kryzysem  gospodar
czym, jak i dotknął ten kraj w 
połow ie lat siedemdziesiątych, po 
szoku naftowym. W  1982 roku 
deficyt budżetu równał się 13 
proc. dochodu narodowego, dziś 
występuje nie tylko równowaga 
budżetowa ale nadwyżka.., T y  • 
tuł te j interesującej rozm owy: 
„Bałtyk nas łĄczy”.

O kryzysie gospodarczym w 
naszym kraju pisze natomiast 
Jerzy Żyżyński. Autor artykułu 
„Jątrzące liczby”  uważa, że kosz
ty kryzysu powinni ponieść lu
dzie o najwyższych dochodach. 
A  jakie jest obecnie polskie mi
nimum socjalne? Halina Z ieliń 
ska w  artykule pt. S trefy  n ie
świadomości”  tw ierdzi, że coraz 
bardziej przypominać ono bę
dzie model... kubański.

TYGODNIK POLSKI
...rozpoczął druk (w  nr. 41) ob

szernych fragm entów  książki 
Gabriela Meretika. „Noc generała", 
przedstawiającej pierwsze 60 go
dzin stanu wojennego w  Polsce. 
Książka ta ma się ukazać w 
Polsce jeszcze w  tym  roku na
kładem wydawnictwa „ A L F A ” 
w  przekładzie Michała Radgow- 
skiego. (P)

Kręcąc p r z e ł ą c z n ik i e m  T V

Kogo bronić?
rów nież przypadkow ych  -  w yw ołuje em oc je  okolicz

nych. Poniew aż w ok o licy  T e lew iz ji jesteśm y w  
scy, więc em ocje  wokół zm ian na k in esk o p ;® ?  , ^

Osobiście n ie rob iłbym  dram atu  z w ycofan ia  sprzed kamer 
trzech, zasiedziałych tam  od pewne g o c z a s u  redoktorów . Aku
ra t tak się składa, że cała tró jk a  m iała w te j rubryce  od da
wna bardzo kiepskie recenzje , gdyż wyróżniała się' wyłącznie 
głośnym przytakiw aniem  ra cjom  mocodaw ców . Napraw dę nie 
da się w jednej ch w ili zrob ić z redaktora za jm u jącego się 
m głam i na drodze i  ru ram i w ydechow ym i sam ochodów _  re
daktora politycznego. Nawet w sianie w ojen  y  . P 
wa dotkn ie także ludzi zawodowo w artościow ych  —  będę wyra
żał sprzeciw. Przypom nę jedyn ie ze r r̂ ^ ^ 0^ k ie f  nie 
w iatry —  w 1982 roku  —  np. zespołu „Gazety KraKowsKiej me
za jm uje  już n ikom u czasu.

Wcale nie w ykluczone, że dłuższy pobyt w  zasięgu kamer 
zm ien ianej obecn ie  ekipy n ie przyniesie  podobtiych lub nawet- 
identycznych rezultatów . W yłącznie pozytyw ne oceny rządu 
mogą je j  wyjść bokiem . Każdy z dzienn ikarzy występujących  
w studiu po k ilk u le tn ie j przerw ie idzie śladem Wałęsy^— w 
w idocznym  skłonie m ów i dzień dobry. A le  naw et tak wytra
wny i długoletn i publicysta, jak Jerzy Szperkow icz m e m o ż e  
oprzeć się tan ie j kok ie te rii. Rozpoczynanie wywodu od 
znania, że nigdy n ie należał d pa rtii, jest już  w te j ch w ilid o M  
tanim  chwytem. W ięc jakże to? N ie  a rtykuły  w  poprzednich 
latach, nie postawa ma świadczyć o ocenie, przeszłości redak
tora, a jedynie przynależność lub n ie do partu : Znam  kilku  
bezpartyjnych, k tórzy  b ili w poglądach na głowę tych  z leg i
tym acjam i. N ie  tw órzm y dalszych podziałów  w m iejscach, gazie
jest to  zbędne. . . .

Każda firm a  ma przecież swoich party jnych  i bezpartyjnych. 
M oja także. W ątpię jednak, czy komuś przyszłoby do głowy 
wywyższać się jedynie z tego powodu, że rtia czerw oną leg i
tym ację, zdążył się już je j pozbyć, czy też n igdy m e posiadał.

T O M A S Z  DO M A L E W S K I

Ciekawostki heraldyczne

HERB K O T  Ł lu R S K I —  w  
polu czerwonym  siedzący czarny 
kot opasany złotym pasem. W  
szczycie hełmu trzy strusie pióra. 
Labry w  kolorze czerwonym, od 
spodu złote.

Długosz pisze że godłem  herbu 
ma być całus marinus, dodając 
jednocześnie, że nie w iadomo skąd 
herb ten został przyniesiony ani 
za co nadany Herb był znany tak 
w  Polsce jak i na L itw ie , gdzie 
używała go rodzina W ilko lew i- 
czów. Małachowski tw ierdzi, że 
niektóre rodziny używały godła 
gdzie kot był w  połow ie czarny 
a w  połow ie czerwony. Uważa, że 
herb ten pochodzi z Włoch. H er
bem Kot Morski pieczętowali się: 
Swarczyńscy Swarożyńscy W il- 
kolew iczow ie i W ilkołow iczow ie z 
L itw y, używający przydomka 
Darzbóg o których pierwsze zapi
sy pochodzą z 1410 roku kiedy to 
W it W ilko łow icz był horodniczym 
wileńskim. Urząd horodniczego 
nie był znany w  Polsce, był to 
urząd lokalny typowo litewski 
Obowiązkiem  horodniczego była 
opieka nad przygranicznym i zam
kami. Horodniczy znajdował sie 
na szesnastym miejscu w  hierar
chii urzedniczej litew skiej przed 
skarbnikiem, łowczym  m ieczni
kiem, koniuszym. chorążym 
strażnikiem i krajczym . Drabina 
hierarchiczna litewska obejm owa-

Kojałowicz
ła osiem  szczebli w .ęcej niż w 
Koronie.

HERB K O J A Ł O W IC Z  — w  po
lu czerwonym  srebrna strzała że- 
leźcem skierowana w  górę, roz
darta u dołu bez opierzenia W  
szczycie hełmu strusie p óra. La 
bry w  kolorze czerwonym  od 
spodu srebrne.

Tak przedstaw iał się herb wła
sny K o ja łow iczów  używających 
przydomka W ijuk. W  X V II  wieku 
trzech braci K o ja łow iczów  było 
jezuitam i W ojciech W ijuk K oja- 
łowicz, urodzony w  1609 roku, 
autor licznych prac historycznych 
z których najw ażn iejszą była 
„H istoria L :tw y ” . zmarł w  1677 
r. K a z im e rz  urodzony w  Kow
nie w  1617 znany heraldyk uło
żył „H erbarz L itew sk i”  ceniony 
do dzisiaj a wydany przez Fran
ciszka Piekosińskiego. Kazimierz, 
Onufry i Dom inik K o ja łow  czo- 
w ie podpisali manifest szlachty 
litew sk iej w  1763 roku Józef Wi- 
iuk K o ja łow icz w  roku 1772 był 
horodniczym  up?ckim Pomimo 
u jednolicenia Dolsk:ego svstemu 
urzędniczego aż do rozborów  
pozostały n a , L itw ie  pewne różni
ce w  stosunku do Korony Utrzy
mano tam bow iem  dawne urzędy 
lokalne Do nich należał urząd 
hoi*odn'czego ciwuna. mostowni
czego i budown!czego.

b e a t a  Ć w i k l i ń s k a

K A P IT A L N IE  S ZA N O W N Y  P A N IE  R E D A K TO R ZE !

Pan zapewne pamięta, zawsze cieszyłem się raczej 
dobrym zdrowiem (odpukać w niemalowane drewno),

Jf  zwolnienia lekarskie wypadały m i raz na parę lat, 
> a w całym życiu miałem ty lko jedną operację. Obec

nie jednak przeżywać muszę — tak zresztą, jak  i 
reszta społeczeństwa — operację „urynkowienia”  na

szej gospodarki i w związku z tym  ciągłe wchodzę w różne kon
flikty. Oćzywiście nie idzie m i o tak banalne sprawy, jak kłótnie 
id kolejkach lub inne utarczki, związane z niedostatkiem dóbr 
konsumpcyjnych, ale o spory natury zasadniczej. Jeśli bowiem  
chodzi o kolejki, to m iejscami nawet je sobie chwalę.

Ot, na przykład różni zwolennicy hazardu muszą się przyzwo
ic ie  ubrać i zaopatrzyć w pewną kwotę dolarów, aby odwiedzi* 
nasze sławetne kasyno gry w hotelu „Pod Różą” , szukając dresz- 
czy'ia em ocji la natomiast urządzam sobie od czasu do czasu ru  
le tkę cukrową (albo też mączną, czy kaszaną). Polega to na tym, 
ze na jp ierw  zajmuję miejsce w kolejce, potem  próbuję się zorien  
tować, jak wielki jest jeszcze zapas towaru w stoisku, a następ
nie liczę osoby stojące przede mną i próbuję zgadnąć, czy dla 
m nie jeszcze wystarczy, czy już braknie. Hazard jest tuta j spory, 
bo nigdy nie wiadomo, czy na przykład nie pojawi się w kolejce 
dla uprzywilejowanych jakaś „siła opiekuńcza” , która ma prawo 
(w pełn i zresztą uzasadnione) do pobrania dla swych podopiecz 
nych 6 czy 8 kilogramów, zamiast przepisowych dwóch. G ra je\i 
więc emocjonująca, a w sumie niewiele kosztuje.

Wróćmy jednak do m eritum  sprawy, czyli do owych zasadni 
czych sporów na tematy związane z operacją przechodzenia na 
gospoiarkę rynkową W sierpniu na przykład słyszałem mnóstwo 
zarzutów i pretensji kierowanych pod adresem poprzedniego rzą 
d,u, że operację tę zrobili bez żadnego przygotowania, a przede 
wszystkim w sytuacji wszechwładnego panowania na rynku w ici
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kich monopolistów. Mów iono, ie  najpierw  należało rozbić mono 
pole, a dopiero potem  wprowadzać wolne ęeny.

Co do mnie n ie jestem pewny, czy byłoby to słuszne, a prze 
de wszystkim — w ogóle możliwe. Rozbijanie m onopoli odgórnie 
czyli m etodam i adm inistracyjnym i nie jest łatwe, a poza ty n  
za bardzo przypomina dawny system zarządzania. Ja jestem  zda
nia, że dużo skuteczniejsze może być demonopolizowanie rynku  
żywnościowego od dołu, czyli drogą tworzenia konkurencji Ala 
monopolistów.

Oczywiście m oi oponenci natychmiast wysuwają argument, 
tw orzenie takich przedsiębiorstw wymaga przede wszystkim spo 
rych kapitałów, ponieważ trzeba m ieć odpowiedni lokal —  now o- 
zbudowany lub zaadaptowany —  a także maszyny i urządzenia. 
I lu  jest ludzi, k tórych na to stać? To  oczywiście prawda, ale la  
wszystko można znaleźć radę.

W eźmy na przykład przetwórstwo mięsa. W iadomo, że tw orze
nie nowych rzeźni (zwanych dziś uczenie, nie wiadomo dlaczego, 
„ubojn iam i”), czy też masarni wymaga wyłożenia niem ałej go 
tów ki N ie  wszędzie naturalnie są ludzie m ający tak duże pienią 
dze, a ci, którzy je  mają, nie zawsze skłonni są lokować kapitały

to te j właśnie branży. Od czegóż jednak m am y now e bardzo zlt 
beralizoioane przepisy dotyczące działalności gospodarczej’  K U  
może zabronić ludziom , by zawiązali się w  k o m iŁ tz a lo ż L ie ls k l  
zupełnie now e, spółdzielni, czy też spółki akcy jn e j m a j ą c e j ™  
celu  właśnie szybkie stworzenie zakładu p rod u kcji m iTsneP

JLSsrriszlzjs*i  p«ria,
znaleźć chetnuch T  V k‘° si* tym u jm ow ać, gdzieznaiezc cnętnych do udziału w owym nrzertsiein^L™,.
Zastrzeżenia są też uzasadnione, bo n iew ątpliw ie próba stworze
nia wspólnym w ysiłkiem  obyw ateli takipnn n Z -  * 
potkałaby m nóstw o przeszkód, a nawet m o a ła h ^  ■ 
obojętności i braku zainteresowania m o^ abV się rozb ić o mur

A le  tego właśnie nie m ogę zrozumipfi i, -» 
cież lub czytam, że tu  t tam  powstain chw ,-l<? słyszę prze
jące fundusze i  szukające poparcia  w  c r h ^ Y  k o m te tV zbiera 
mnika dla uczczenia jakiejś  -  m n ie j ?ud° wV kolejnego po- 
postaci rodem  z bliższej czy d a U ie i i .  ^ r d z ie j  zasłużonej - 
koło tego, starają się i prędzej cza Ludzie biegają
ją. Czy nie m ogliby tego samego z a p a ł u T t l l e ^ ^  taki staw,a' 
ma wykazać dla zbudowania zakładu a m o aan9ażowa-

Zdaję sobie sprawę że hasłn nnmm i stwa mięsnego?
we, a połączyć piękne z pożytecznym  'n i^ t  SQ bardziei  chw ytli- 
brzmiało, gdybyśmy stw orzyli rzeźnie ™ *tatw o' no bo jak by to 
narodowego? W arto jednak pamietnń Ł  masarni? im. bohatera 
niew ielki, a po uruchom ien iu  rzeźny n i ~  2 po.m n ików  pożytek 
n ej m iejscow ości m ogliby  liczyć na tn J t*  Z?.* mieszkańcy da 
a kom itet założycielski na całkiem nJ l * ,0{>f^S2e zaopatrzenie,

Na razie jednak 
ogranicza się głównie do tworzenin  , a Przedsiębiorczość
tywnych placówek w rodzaju nr> t n L  ul acVM Vch i nieproduk- 
w ięc z w ielu m onopoli ro z b iliś m i „ „ n *0r?w w ym iany walut. A 
wznoszenia pom ników  i ńiedłuan \°Zle, Pa^stwowy monopol 
miejscow ości będzie ich  po kilkn  To * . ^m rynku w każdej 
kowienie” . v  KUKa- T °  tez SWego rodzaju uUryn.




